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RękopicAw R;-dakcy* dto remem.
R r S ii tw  prryjt»«j* od ta—u. SekntSCB mt< (A^B 
K iuva^i i. •icjD wwarta od » —4 jpe gm' l  ■# f r 4  

włeŁJMmm 
p> ry E*V * S  K* gpHfcśąr i

D Z i E H  K I J O W S K I

nsto Fnui;cmiinxiaK 1 uF?iii 4.1

■tam  k r a t  pW nwta 
; V t a 4 i  W -  *—  O -  I Ł - r 1 
f t f S ą i d  t N  K—  MU—' I

^ b a m t a r M U l t a  . 1
H W IZŁN IA : Za w fcrsr petltrw y lub Jegw wJ^we* || 
p * a b  tekstem 4" to p  p ie rw s i  1 20 kop. k j ’td; n w  . 
rtępwy raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 top , na* 
sti pot raz, zawiad. żałobne po 40  L  '77 ru b ry ca  | 
^ i d g j t n e *  wiersz petitowy lub jego miejscu 1 zim

la m t f *  p o je d fA c z y  5  kop* ;
i tg łcszsn ia  przyjmojc A f la in l if r a m .

T a  n » |, e k o »a  * .  T o p o r - B a ą  s i r .
■ wS** I I "  iW 18“ | 5 i  %»■ Dziś dnia 14 g > p tździernwa d 

przt stawif ni <: >v połu lnie po cenach ogólnie (rfżystę 3ny~h „O  1- 
m »  P ik o w a ” . Biorą iltia ł (według alf. r si pp. Antonowicz, W nr^n ę 
Mcntwif, Siergiejewa, Fiodoiowa jansa op Kossa^t, O eszkitwicz, P /a -  
jew i in, Poo ątek o g 12 ej i pól w poi. Wieczorem po cenach zwykły h 
1 , „ t a r  mu S  2 P a j t o a 11 Biorą udział <wedł alf cos I pp. L<-ś>ow* 
M n ka, O rłó w  Fiodorowa pp Bobrnw, Goncow, Kniagin.i Słowco v, 
Ces?wicz i in. Początek o godz. 8 «s. w-ecz. d 15-go po raz 9 pr>y nęjz 
w v t  „M -m *  B u t t e r f l y ”  (Czio-Czi^-S.m. We wtorek dn l(i-go 1) nR I 
g e l t t t o ” , 2 1 , , “ o e tó j  k a w a le r y i”  bai w 1 akcie. W e śm jg  dn 17 go 
będ. wystaw, po raz 1 szy przy zupełnie nnwej dekor. , .W ro g a  miła*’ 
op. w 5 akt. muz. Sierowa, Bilety na wszystkie oznaczone przedstawie­
nia n: bywać można w kasie teatru.

Teatr* yfS o Io w c o w '’. ■T gT o»*.
Fzis dn 14 go psżdzier. w południe: po raz d c  gi po cenach ogó nie 
7 rz s tępn jih  „ P e a k r o m ie n ie  z ło ś n i c y ”  v  5 akt. Forzttck c. ged 
12 w poi. Wieczorem jo  raz 7 po cenaeh zwyktych , ,M ad o nr *- S o n s  

G e n * 11 W 4 fikt ft onrlłlrtip H tl SA/ Dfiłl ^flZIklpt HtI I fb

2 gi Nowy Tb t» 
Ml *] Kkl

(Aleksandrów. 12)

OPERETKA
DYREKCYA

M. P. Lin skie^s.

D Jś  1) „W  f-lao fe  n a m ię tn i  s o i  *• Ucz. p p : N ko- 
łajewa T .lina, Orel, Sara i .in, Ruskasowa; p p : Po- 
łonsk , Radomski, Szumski, E sp e j io E) W ielk i Di 
w e r t i s s e m e n t  p 'zy  udz. Ni soi -Taiinej, O.e), Sary 
Lin, Szi-mskiego Balet J Czist takowa Prima baltt 
K. Gawriłowa i zn. art. humo . u] pub! G Bernardów. 

Jutro p r z e d ,  ogóln. przyst, od 30 k d o 3 tb  , .C n o t l i* e  
Z s z a n n a 1'. D. 10 p rem ., ,M o to r  m ł ło ś o i” . Bil. nab. 
moż. 11 W. Idzi-owskiego, Kleszcz 35 od 1 1 - 3  pp 
W kasie teatru od g. 6 w, P e łi. dyr. N BUTLER

Cyrk „ H i j ip o -P a la c e  Makolajowska 7
Dziś 14 października 2 przedstaw '■ni*. W niedz o g 1 w pc łudn'e ests* 
nie św ęto dla d iec-. z udziałem W . Durowa. Zajmujący d!a dzieci cy - 
kowy program w 3-ch oddzi-łath Szczur awiator n t aeroplanie. Koi cer i 
w wykonaniu zwierząt p. Durowa. Na iakończenie b tz ił .tn e  wożenie 
dzieci na słoniu, wielbłądzie, jeleniu północnym, kucykach i in. zwierzę­
tach Ceny zniżone. Dzieci do lat 10 pł pot. Wieczór, o g 8-ej i oól wspa 
niały przedstaw, w ,! eh cddz. Ostatn' wv?lę > znakom artys y \Y Dunow 
Powtórzenie beneiiso^ego programu. Pantomina .Wykolejenie pociągu" 
wykonawcy czworon dzy artyści p. Durowa.

Dna U, 12, 13 ' 14-ao oaźd/iermt-> 
XI.A' zysk 1) „D jam aki ł  r a w ie e "  
kem w 1 ale. t . V. b? 2 ) „Y y ao - 
c n . l  I bp  te . tP H  Hun . t u r a *1 
k l  ? .  , ,P r x y  s łu p ie  d o  a f i-  
a e ł w 11 p zeg ąd - kibaret układu 
współprac, ttatru . 3) u b a w i e  * 
n a t u r y ”  szt w [ ak. Lipski* go. 4) 
W y stęp y  s o lo .  Przy udzia'e Z. 

Konuta i a o  rrs^jsk op. E. Leńskiego. 5j W srtrak tach  kiiiePi11 yt-J 
Kełiysprya D. Gu:mana. Początek c 2 7 1 i «  • ^  d“* Jwiąteczne
r t o .n , wiecz. Wejście po każdesw przedstawieniu. Cykl następny 
XL^  ̂ od poniedziałku d 15-go Iziern.k* .________________________ 4008

K A B A R E T

6M R D  CIOTEL.
Kuplety, scenki, revue, psronye, imitaCye, 

występy sok\-e:< (

Igw Levwkiiwicz - Lwowa, 
55S6; Klo-Makt, Manotl, Arteias, Izmajlow.

C o n ia ren o iti*  A. A lck«ieja«r<
Kolacye 1 rb. 50. Stoliki bezpłatnie. Początek o godzinie 11-tj 
i pól wieczorem 4542

Z A W IA D O M IE N IE
KIJÓW, Krtszczatyk 6 fodok płaca Cesarskie jo)

O T W O R Z O N O  O D D 4 IA Ł

Domr Handlowego B “ Clj fi ID ISIlO W y.T l Postów^i o.n

O ś w i e t l e n i e  N a f t o w o - ż a r o w r :  la tarn ie  lam­
py, żyrandole o sile io o  do i 6 oc św iec.
Naftowe, spirytusow e, gazo!inowe i t. d

I IO T *  H 7 P M 1 E  0^wit,;‘en â na  kolejach, w
L I) 111 L i  M lL  m iastach jak  rów nież przy fa- 
bryka-b , m agazynach, fermach, folwarkach i t. d.

Siatki, szklą, klosze i inne przybory do ro z­
m aitych k onstrukc ji.

S o lid n i p r z e d s ta w ic ie le  p o ż ą d a n i.
4592

#

Fortepiany i pianina

X  B 1 i i thner
w LIPSKU

nagrodzone ns różnych wszechświatowych wystawach IS>loma p ie p w a a e  
•ni nr,grodami odznaczone zostaiy w roku bieżącym na wszechświatowej 

wystawie w Brukseli p ie r w s z y  r a g r o i l a  Grand Prut.

reprezentacya i .  E C ^ r n i o p f  {I S y n
w K ijow i*. KRESZCZATYK JA !|S. 105

Akc. Tow. Warszawskiej Fabryki

- ) 9 U f i H ( I U

K ijów , K p e a z o z n ty k  6 (ob.k plzcu C esarsLiego), t e l e t .  S5-SO.

Otizymano francus, nnterye ua pokrycie mebli
„7 issu Coagolaiś", „Tis«u Mcolen", „BioCart", V eloure des Gónes", 

V eloure Chacnb .rd“, „Toile Ombre" i t. p.

Dywanów Se s Ji prawdziw. persklclt
Firanki, portyery, chodniki, sukno liy w a n m it.p ,
K o ta ło r y ty ,  p ro ji h fp  i ry s u n k i  h« ż ą d a n i*  b e z p ła tn ie .

Ceny według cennika fabrycznego. 3099

I

SF0R TJNG FALA CE
RdLLER - SKATINS HINK JWikofajows&a 16.

Od niedzieli dn 14 go października 
Rozpeczynaią Się występy światowych wrotników

7 pań Roczins Girls

Wirtuozi na wrotkach

I

C o d z ie n n ie  t r z y  s e a n ia
I od  12 w p a ł .  d t  2-e j i p ó ł  p p . 84
II „  4  i p ó ł  p p . „  7 -e j p p .
III 8  „  „  ,, 12-e] ,r

W ystępy codziennie o g. ii-ej po poi. i wieczór, o g. 10 ej i po’. Dla
n.uki są dc świadczeni instruktorzy i instruktorki Pierwszorzędna
restauraCya. Orkiestra wojskowa ped batutą Br. Rogowojów. Z a­
rządzając” I. Ja ałow Dyrekcya 1 ebo: „nikowa.____________________

4 I I I .
#■ M o s k i e w s k i  D o m  H a n d l ó w /  9

: I, Pechowicz i Syn *
a  P e d a ł ,  P la c  A le k e i.n d ra w s iM  i. T e l r f .  21-77 . Q
J  W  WIELKIM WYBORZE 676 #

•  Plusz wełniany, jedwabny v£lour de Nord ®
*  i welwet zagranicz. i rosyjskich fabryk. 99

D Y W A N Ó W
P ie r w s z y  w  K ijew ie  i 
w  K ra ju  P o tu d —Z a o h o -  
d n lm  S p ‘ o. M a g a z y n

Pd~>łyep i M atepyi M eb low ych
K r e a c o z a ty k  Na 01, o b o k  b ie łd y ,  t e l e ł .  n  Aft 2 9 -9 0 .

OT™ A“o Dywany Warszawskie
FRANCUSKIE i MOSKIEWSKIE

Materye Meblowe 
Sukno dywanowe i chodniki
3236 C eny Jok p o p r ze d n ia  p r z y s tę p n e .

najnowszych dtseni 
we wszy stki. h stylach od najtańszych 

do nsjw yLw intft jszych

I0IÓM 'Ij 1 m u  i i i a n
FISHARMONIE pierw s/orzędn ch fabryk, GITARY, BA ŁA ŁA Jkl. 
MANDOLINY, 1K R ZY PC E, G R tldO rO M T i płyty. NUTY n a j-ozm a- 
tszych wydań 1 abonament nut. Poleca po cenach bardzo umiarkowany :h 

G łó w n y  a k ła d  in e t r u m e n to w  m u z y iz n y .o h  i n u t

H .  1 .  J I N D R I S E K  w Kijowie
Kres--zatyk 4t. Bel-Etage. ~S8s Oddział w Baku

Oddział T-wa „TREU69LNIK”
Kijów, Fimduklejowska 10. tel. 16-56.

WatOnsijska Wislswi 191} r. ii Kijiiii
OTWARCIE PRENUMERATY NA

, ' f e i i k  vsiirosi]skoj wjslafki 1913 r. ? Kijewie"
(W ydanie K om itetu  W y sta w o w eg o ).

D O m  w  n ie d z i

7  j  c
Z a  1  o  7‘

w  n ie d z ie lę  d n .  14 p a ź d z i e r n ik a  
P e o z e r a i  u  n e  P la o u  W y*oi- 

C e e a r e k i tg o  P o łu d n ia -  
* o h a d n i* g o  T o w a r z y s tw a  
i K łu e s k ó w  T n a A * !  

o d b ę d z ie  e ię  B P Z c C I

d e d a f k o w y  d z ie ń  w y ś c i g ó w
O n t  j r o d y  w  3 . 0 0 0  p h  P o o zq :e fc  p u n k tu a ln ie  
o u m .e  a g A ln e j J j U U U  r D i  0 0Od n n i e  H - t  j  w  p o łu -  
e li.te . 2 l,V.i

Artykuły w sprawie nracy wystawow-j Przegląd działalności Komitetu 
Wystawy ijSekcyi. Kronika WysUwy.

Od d n ia  I X  1912 r o k u  
d o  d n ia  15 V 1913 r o k u  —  -

PRENUMERATĘ f CGLOSZENIA PRZYJMUJE-

Komitet Wystawy, Kijów, Kreszczatyk Ns 45
AA e w _____ . . .  ..

Prenumerata: 7A 1111 " t ;  2  r  u b le .

P la r w e z y  w y jd z ie  d n .  15-go p a ź d z i e r n i k a . 3 "44
E lo g a n o k ie  w o jsk o w e  i c y w iln e  u b r a n ia  =

K  l i  C I  l )  Fnndukli Jov 8i;a Ns 3
*  A *  Y wprost cuk. Franęols.

PP. Itudentom ustęp: two. Oltr :y » * n o  n o  s e z o n  rosyjskie i angielskie 
tt,wary- 4.85

B lb lk o w s k i  B u lw a ”  4 ,  t e l e f  1394.
Pokoje dla Chorych Stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzywaniea 

opieką lekarska. Przy lecznicy mieszka a lekarzy.

Ambulatoryum tanie 
S z c z e p i e n i e

(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, cho.-ych

o s p y

P r a c u w n ia  <Nla ba flak  
c h a m ic z n y e h  i b a k ta -
 r y o lo g ic z n y c h u ------

p o d  k ie r u n k ie m

D r> A. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, ttąłu, soku żołądko 
wego, plwociny, nalotów 1 gardła 

krwi i t. p. .99

S E R 0D v A 6N0STY*Ca s y f i l i s u .

f 5
I

W arszaw ska Spółka M elioracyjna
WARS7AW A: WARSZAWA I9<I0 r .  | WILNO: I PŁOCK:

ul Widok 18, tel. 29-32. M aria! ł l / t tu  Minister Gubernators. 5, tel. 1054. ulica Kolegialna Nr 1 
Egz od 1906 r. IcCUCl Rolnictwa [ Egz. od 1907 r. | telefon Nr 22.

Sprawne, akuratne i terminowe wykonanie robót. Żą tac reierencyi z wykon, rooót na Litwie 1 kusi 
W y ra b ia  z  g w a .-a n o y ą  k r e d y t  m e l io r a o y jn y  r z ą d o w y .  4183

I

Nowo Otworzona 4822

Wielka restauracya 1-ej. Arieli kelnerów
M a i s o n  D’o r

Luterań ka 2 (*óg Kreszczatyku) obok mag Lulm era. 
Upraszamy Szanowną publiczność zaszczycić swą obecncścią poświęca­
nie i otwarcie restauracy. mające się ofbyć w e  w to r e k  d n  16 p a ź -  
d z i e r n ik a  o g . n j t j  ,n  p a ł .  Z szacunkiem Ariel

A .  I .  L i .
Z r .B C W K iS  E H O i J C l l I M

HiEDOUS na WSTWWWFRI6

7°°/o W iltYCIU
osiaeiliiuŁci

ROSYJSKIE ToWflR7YSTWC
„PowsierliDB T-we ElPktrytio."

Oddział Kijowski. 
Prorezna 17. =  telefon 10-64

2.róa'kl nabywał możni •  m.g-izynach po--inl»J»«ycb 
; dprzedawców

•b o o o o o o e o ro t osofuoso
4017

Kijowskie Towarzystwo H.nshwe Kredytu Wzajemnego
(Aleksandrowska jNŚ 47 wprost Biblio*eki Publicznej)

Dokonuje w z e l k l c h  operacyi w  t a k r e s  bankow ości w cho dzących

Płac!: n? rachunek przektzowy 4 - 4  i pół !j 
. wkłady be/tem inow e do 5%. .
» „ terminowe do »%. 4817

jesienne 
męskie 
i damskie

S ł .  P e t e r a b u r s k i e j  f a b r y ­
k a  b ie l iz n y  i] k r a w a tó w

R. JUL Jterszman
P r o r e z n a  2 , t a l .  2 8 2 .

I

Przyjmuje zamówienia, prze­
róbki i znaczenie bielizny.

C en y  s u m ia n n e  i r t a ł e .

2349

Dnia-| 0 2 0 -  aźdzlernika r. b został 
otwarty w S a n a to r y u m  D -ra  Ma 
jew sk ru tg o  w e  L w o w ie , G a li- 
o y a , u l D w e rn io k ie g o  I. 3 . T e l. 
SBS -ow y o d d z ta ł  uhtru*>git.z- 
n o - g ln e k o la g ie z n y  w osob. pt 
wiionie o 2 oddzielnych od siebie 
saltch  operacyjnych (czystej i rop­
nej). Aparaty v sterylizacyjne syste 
mu Schaerera. Odpowiednie oświe­
tlenie dla operaćyi w nocy. Apa>- 
r& t k o r n t{  r n a  d la  o e ló w  p 
ó w ie t la n ia  i le o z n io z y o h : O t i l  
tego istnieje nadal o d d z ia ł  d la  
c h o r ó b  n e r w o w y c h  i w e w ­
n ę t r z n y  o n  w oddzielnym budyń 
ku, wyposażony ebecnie w najriów 
Sze aparaty d la  k ą p ie l i  ó w ie t l -  
n y o h , e le k t ry c z n y c h ; ,  g a z o ­
w y c h ,  ja k o te ź  mii le r e f n y o h  I 
r a d io a k ty w n y o h .  H y d m p a t ia ,  
m a sh a g C | m a a i a g e  e le k k ry o z -  
n e  w ib r a o y jn e  j a k  d a w n ie j .

4795

„GAI PARIS“
Perfum , w zupełności nowe i 

nie do naśladowania

JONES PARIS
Fabryka znanych wspan, perium

Regent de France. Venl-Vici
etc. 4608

Sprzedaż w lepszych magazynach.

darrska i męska 
stołowa i pnśr-iel.

lneK
P r z y  m a g a z y n ie  

w ł tu n n * * b r y k a  p o d  
k ic r u n k .  d s s w ia b -  
u z o r y c h  Itro jczy -ch  

i k ro jc z y A

Spr2sdaż hrt.idetalm.
P r z e r ó b k i  i z n a c z e ­

n ie  b ie l iz n y .
Przyjtnną się dostawy 
do iizpitaii, lecznic, hr ■ 
telf, iiJcrna.tów i in rzą 
dowyrli i prywatnych in- 

stytucyi.
Próbki i Kosztorysy  wy­
syła się na pierwsze ią  

danie bezpłatnie
T -w d  Manufaktury

Jzask S i n "
PADÓŁ 4743

dom własny W prost sali 
kontraktowej 

T e le fo n  M  2 0 - 0 1 .

I

DRZEWO OPAŁOWE
Skład S- Piotrowskiego

n i Przystani. Telefon 22 34 Zamów. 
)rr% jm . osnb ^^'ow rie i telef. 4003

KURY Plymouth -rock, Langszan i 
włoskie, GĘSI -md-óskie, KACZKI 
pekińskie. .NDYKI btonzowe. nagr. 
złot. i sreb. med. Premj c h le w n ie  
zaród. rud. ang. rasy TAMWCRTH 
słyn. z wytrzym. od 2 ncies. do 2 lat 
po cen. przyst., pocz. Samhi rodek 
kij. g Zarz. m s: . d . J. Połchiwskiego

4495

B-r Gz- rniak
mocz., Ispec. kur, stnoniem płc.) od 
9 — 12, 5 — 9- Koh od 1—2. Ws?yst 
spec. spos. tu r . Hydr. elek. zak. lecz.

582
AMBULATORYUM

T-wa Lukany Specyallstów
Rejtarska 12 d w,as. Telefon 17-50 
Codzienne przyjęci* chorych przycho 
dzący h wszystkich specjalności 
Poraaa 60 kop. Konsultucye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i Ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy 
jęć we wszystkict aptekach, igg

rodów szlacneckich— 
prowi dzę sprawy, do 

Tyczące praw do szlachectwa, tyłu 
tłów, herbów etc. Kijów, Funduklr- 
lewska 14 m 19, osob od 4  - 7 g- 
List skrzynka poczt. Nr I4C. 3654

TALIA 
SERRA 22Ne> vl pod Genuą

pcnsycKŚt fo lsc i
Zofii Niewiadomskiej. 4681

Prawdziwo wody Vichy z fran­
cuskich źróde* rząd. Ceiestins Ciend 
Gnile, Hópitai, zlew. się do butelfcr. 
które zakorkow. pod doz. ko.uroli 
Państwowej, każda butelka ma na 
szyj. jako gwi run. niebieski znaczek 
z napisem: „Vichy-Etat“. 486

*1Y!-r Berthelot'
rtp resen tan t dc la  raaison

i .  JBhaumet J o ą iliiep . 
Bijoutaa^r*, O rfew re

de Paris 12, PiaCe Yendóme, 
a rhonneur d’»nnonCer ś tous 
ses ciients, qu’il est de retour 
de Pari*, avec un no'iveau 
fitoCk de bijcux E x p o s i t io n  
et veute tous les jours de 1 

. heure a 3 heures dane lc Salon 
l  dc Lecture du Grand Hutel. J

Krowy Ł b*  Gtelicz-
Ifi R u r  oc* krńw wy- ' * )  “ A G I sokomlecznych 
do sprzedania zaraz po przystęp­
nej Cenie. Stac UpowieC, hoż i- 
ka, Bartoszewicki 4449

GRJES OBOK 302IN
P le r w s z o p z ę r in e  k l im a ty o r n e  
tre d p o w isk o  er P o fu d n . T \ r o lu r  
S e e o n  o d  d n .  15 w r z e ś n i a  ó o  
k o ń o a  m a ja .  H o k e l-P e n s y o n a t  

A Z a k ła d  le e z n io z y

S o d t i e n h  o j .
K ie ro w n ic tw o  l e k a r s k i e  D r. 
k a i i m l ą r z  F lia  b y ły  d łu g o le t ­
n i a s y  etc  l." K lin ik  K r  w . U niw . 
J a g ie l lo ń s k ie g o .  Polskie prospek 
ty illustrowane na żądanie. 4172

Zstkopane 
W I L L A  D O R A
Nowoo worzony pensyonat. komfort, 
centralne ogi zev.'anie, kanalizacva, 
wyborna kuchnia. Ceny umiarko­
wane. 4807

Jarska 1 , PRZYRODA"
Kijów , B P r o r e z n a  8 .

Śniadania i obiady od 12 d t  0 g w.
4SUU

S a lo n  G o r s e tó w

,M-me FRAN8 INE“
Zawiadamia sranowae klientki, 

ic  od d r 1 ptźlziernika r. b. został

2,„TyT, Funauklejołtską 10 m. b
Na sejon otrzymano ostśtuie noneś- 
ci P a r y ż a .  Zamówienia wykonuje 
szybao .  aKurątni*". 4765

O d e s a
prenuineratę ns

.Dziennik Ki>awski“
przyjmą] e

K iią ik F K la  i C s y to la ia

A. Zwierowisza
J » l u i e r l a l n ł a | a  a  j*

KamiehieoPodolski
PrenuMeratę i egłalzenia J e

„Dziennika Kijewsk.*
przyjmują: 353

p. PruslHNmu. (Skład fotograficzny) 

i Keięg:arnxa Polska  
p. Wl. WlnarsKiegti.

bd Adminlstracyi.
Dl? wdetttjmieiii : j r c a m n e s .,! '’ !sr 
alka Kilawukieg*’ nabycia na wa- 
-ankkCh aajdegedniejtzych httląteh 
ntezoędnjrCi w każdy* demu ueli- 
U m , pwrwzHaueliżMy fię z wydawca­

mi I edślępsjeiLj-

po rani* zjiizenej
wryż«r>zvie ty lk r a ilzym  grcarM era-

DZIEJE "pOLSlS
D-ra Fellkse j Konecznego

■ t a i  *, >• iB łtrrcyi lliaieza, dała 
u  a •* PaUal z yt'j<ixtai(ea aa wwje- 
w aź-iw a. Cena dla y te iu u  ^ a te r iw  
.Dzleazika k lj-w t j  p-:

 I . d .  I  k o p .  S b .  — —

<yr oxeebnej]eprawie).

=  K r o k ó w  =
Ryś hiśterydsey c* petowy XVII w

R b. 3 .
( C s n r  b a i ę i a r a b a  r b .  Ib,.

(W ezaeajtej spraw ie)
Na ptewlaCyę w y ty ia a y  za żalić z* 
■inar z de* iCzeaisiti k e ls tiw  prze

•yłkf,
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Wojna na c a lp  
francie.

Linii* ly czule g lo sy  dyplom acji. Arm aty 
teraz mają głos. W ięc ładnych  a ięcej nie hę 
dziem y słyszeć syrenich tonów, żadnych łgarstw  
koncertu europejskiego— czysta teraz wyj izie 
prawda, sita fizyczna, spraw ność w ojskow a, bo 
haterstwo człow i.ka, pogarda śmierci, odw aga 
męska, cnoty żołnierza rozstrzygną w tej spra­
w ie, którą dyplom acya przez tyle oszustw 
i krętactw, m atactw i kłam stw tyle dni, tyge 
dn: miesięcy zniepraw iała. W alka  ną całym 
froncie.

Na polach walk bałkańskich teraz armaty 
pisać będą bistoryę i w cale nie jest wykluczo 
ne, że zmienią kartę Europy, przynajmniej w 
tej części, która na razie stanowić będzie tei.tr 
w ojny. T o  co pod pojęciem krajów  bałkaf 
skicn zw ykliśm y ujmować w wyobrażeniu jest 
zbiorowiskiem  najróżnorodniejszych narodów, 
wielu w iar i państw. M ozaika narodbw a i re­
ligijna nigdzie w Europie nie doszta do w ię­
kszego zróżniczkowania jak  na tej historycznej 
ziemi, gdzie od czasów  starożytnej H ellady nie 
ustają walki o panowanie nad najpiękniejszym 
ale zarazem i najnieszczęśliwszym  krajem Euro­
py. Sitdcm  p-Jstw  na półwyspie Bałkańskim 
stanow i 5 6 6 ,10 1 ' kilometrów kwadratow ych, 
na kiórycu mieszka oiizko 25 m ilionów łudzi. 
Europejska T u r c ja  zajm uj; zaledwie czw ar­
tą część przestrzeni t  liczy czwartą ttę ść  
całej ludności państw bałkańskich. Na czele 
Idzi'* Rumunia z przesfrzenią 131,357 kilom, 
kwadrat, i ludności 6 i pół miliona, a potom 
T urcya E uropejsta z przeatrzenią nieco w ię­
kszą 169,300 kil. kwadr., ale ludnością mniej­
szą cd rumuńskiej, cgóiem  bowiem liczy 6 mi­
lionów  ludacś i, potem na trzeciem miejscu 
Bul gary a z p rzestrzega 96 345 kil. kwadrat, 
i ludncś-ią 4 3 2 9 ,118 , następnie G recya z prze­
strzenią 6 (,699 kil. kw. i ludnością 2 631,962, 
wreszcie Bośnia i H ercegowina z przestrzenią 
51,027 i ludnością 1 ,8 9 5 6 7 3  (wedle stanu z 
roku 1910), na samym końcu Serbia z prze 
Strzenią 4830 3 kil kw i ludnością 2,911,701 
i Czarnogóra z przestrzenią 9,080 kil. kwadr, 
i ludnością 227.841. W ozystkie tc kraje z w y ­
jątkiem Bośnii i H ercegow iny teraz rą w 
ogniu. Milion i trzysta tysięcy żołnierzy w y ­
prowadzić mogą na pole walki. Państwa te 
mają d- b-ego żoh ierza, którego me'.twe wzma 
ga  się w chwili kiedy wie i rozumie, te idzie 
w alczyć w obronie sp ra .-y  narodowej. Najlr 
psze jednak w ojsko n:i  B dgarya i T urcy* 
Jest to żołnierz doskonały, który nie z^a p_r 
donu T u rcya nie upraw ia sztuk pięknych ani 
nauk, r ie  zna co to przyjemne ści tycia kultu­
ralnego, żyje w nędzy i odm awia scbie naj 
pierw otniejszych poirzeb, ale jedno zna i umie: 
zn a w ojnę i umie umierać. Turecki żołnierz 
nosi pod cieniem sw ego miecza ideał szczęi a 
na ziemi, a tam w niebie czekają go  raje Ma 
hometa. Z a  takie ideały urnie się  bić i  umie 
rać. T o  też T urcya, n ie znając m org o  rzem io­
sła,^wojenne rzcąnosło upraw ia z  zi miłowaniem 
i m oie każdej europejskiej a r o n  staw ić czoło, 
O czyw iście trudniejsza jest rola T u rcyi dziś, 

Wilj44uiejsza  dzi^ niż kiedykolwiek.
W cjn a  w ypow iedz'ana rów nocześnie pro­

wadzi się na czterech frontach.
Jeszcze nigdy Europa me widziała takiej 

woj ly .  Szanse zw ycięstw a po obu c tronach ą 
rów ne, ale kiedy za ycięstwo T u rcyi przyniesie 
Europie pokój— zw ycięstwo połączonych armii 
czterech państw bałkańskich nom w  so b k  za 
rzew ie strasznej w ojny europejskiej. W tedy nie 
da się unikrąć tego teatru wojny, który na 
dziś, dzięki intrygom  Niemiec, zastał ponie­
chany

W  takiej chwili jedno jest mocarstwo, 
które przewiduje kensekw eneye najbliższych 
zw ycięstw  skoofcderow anych p atk iw  bałkań 
skich: F  r  a n c y  a. Podejmuje w ięc wszelkie w y 
siiki aby w  ostatniej chwili pokój europejski 
uratow ać i dzwom  na konferen cję europejską. 
Jeszcze nie zaczęli się na dobre hić na Bałka­
nach, a z Francy1 nadchodzi Już w ezw anie do 
zaprzestania walk i za  olania konferencji. Ale 
narazić dyplomaci za wiele nabrołłi, aby Iw.' 
m ożna daw ać sposobność do dalszych p o u r -  
p  a r  1 e r s, kłam stw i intryg. Co pióro dyplo­
m aty zepsuło, naprawić musi iriecz. T eraz ar­
m aty mają glos.

W  L.

 ...............  . .  ;Tft J*V HfT
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Z g łów niJ  k w a te ry  bBlg-w&kieJ.
Korespo-ęłent w ojenny 4 głów nej kw ate­

ry  bułgarskiej w  Starej Zagorze wiedeński' j 
.R eicL*postJ donos.i pbd datą śo  i 21 y  
ździernika n st. następujące szczegóły: Armia
wschodnia bułgarska w y ło m ie  atak na głów ­
ną armię turecką w dwóch grupach. Grupa' 
słabsza, obejmująca dwie do trzech dyw izyi i 
prowadzona przez generała Iw anow a, idzie od 
zachodu i od północy przeciwko A dry ano poło­
wi. G łów n y atak ma w ykonać generał Dymi- 
tryew . T a  drugą grapą liczy y do 10 dyw izyi 
i  idżie w  ogólnym  kierunku ui ’ Kirfcilisse. Za 
tą  grupą idą jeszcze rezerw y, -liczące trzy dy 
wizye- Przednia u r a i  generała D ym itryjew a 
już dnia 19 października weszła na teren przed 
nsioardzi j w ysjaiętem i fortyfikacjam i Kirki- 
lis e Prowadzi ona od 24 godzin zaciętą w al 
kę. Tutaj też w najbliższych doiąob przyjdzie 
do rozstrzygnięcia całej v ojny.

Jądro środkowe głów nej a-mii bułgarskiej 
przesunęło się nagle ria Jwubol. Oto wielka 
tajem nica taktyki bułgarskiej. Początkow o istn:al 
zamiar, aby zadąć cios zŁi»dqiczo ti**te| jczn, 
z pomocą armi. wschodniej przez dclinę Mary- 
cy  na Mustafa Pasza w pśósł na Adryanopol. 
Równoczi śnie kulga*zy cLcieli uderzyć silnie z 
boków a m ianowicie z Jam bota. na wschód od 
Tundzy i z doliny A rdy, na południe od Adrya- 
nopola. Sztab generalny bułgarski chciał w y­
konać na Adryanopol atak koncentryczny. A le 
sU ło się i. acz j Na cztery dni przed ogłoszę • 
szeniem proklam acji wojennej udało się g ;n t-  
rałowi porucznikowi Saw ow ow i przekonać kró- 
lą i sitab  generalny, że jego  plwn będzie d ale­
ko lepszy. Przyję<.ie planu genei ała Saw ow a 
doprowadziło do zupełnej zn tan y  koncentracji 
wojsk bu’garskich w ćofiaie  M arycy, konęen- 
tracyi, która już byłą bliską pom yślnego za ­
kończenia. Na peditac-ie planu Saw ow a w y ­
słano przez dolinę M arycy tylko 2 i pół ayw i- 
zyi z eiąikim m*tei yałem  armatnim na M usta­
fą Pasza do Adryanopoła. Pozatem wszystkie 
ianc siły  przesunięto na południe do Starej 
Z agory  w k;erunku Jambola. G łów ny ęios 
armii bułgarskie] nastąpi w linii na K  rkibas- 
wraz z  celem zdobycia tej fortecy. Dlatego też 
bułgarzy idh z Jm  -bola nasaraprzód wzdłuż 
biegu Tundzy, następnie zbóczą na wschód. 
Rń*moczcjfeńe na prżtciw lęgłem  skrzydle p o ­
sad ow ion o  aatfclMiYać A dryanopol' od połu­
dniowego zachodu, a ra.an«w*cie w  Loże® w  
tieiUnku'KurtkóJ-^-dóliD^ A r d y —  Adryanopol. 

Pochód naprzód tej grupy flankowej roz­

etę leżą ator.y torb skór żary.-h, kos2ó w na żyw ­
ość, aparatów fotograficznych, a stosy te z 

dn.a na dz.en rosną. Pew ien korespondent wo­
jenny, k tóry  ju t wiele w ojen opisał, wlecze za 
sobą inny tabor, obszerny; wspąniały namiot 
Z elrktryczaą la n cą , polowe łóżko. kuchnię, 
stół, krzesetaa i ki kanaście skyzyń* Zapas kon- 
serw ów  jozdziełit sobie ten w ygodny csłowiek 
tak nądrzie, że przez cały miesiąc nędzie miał 
codziennie inne „menu" —  zupę, tybę, pi» cień, 
k' m p o t— jak w  bot*lu. Nie zapom ciat leż zao­
patrzyć się sir o g io m ią  ilość koszul. Na pobc 
jośiriśku o praćzk’ irudno —  teoy ZDrudzoną 
koszulę rzuca się gęlriebadż, a ubiera nową 
Ba, ale ó takich rzeczach 'pam ięU ć może tylko 
doś w iadczory kor sp^ dent, który  w ie  dobrze, 
że na wojnie z a p ;1 i męstwo n czen? są bez 
dobrej adm inistracji. P a r  ten wiedzie za 
sąbą dwóch służących i dw a konie z całym ,-r- 
sen łe u, a n a rży  o tern tylko, jakby to kupić 
sairoćnóo. Jest to oczyw iście ąogLip.

Z goła  inaczej prezectuje ^ ię woj< n ny 
sprrw czdaw oa w ęgierJii N ic  jest on zbytnio 
obciążony bagażem, podróżuje ar azapoł łąkj , z  
eleganckim skórzanym neseserem w ręku; ma 
iednak awoje troski, bo oto Die mogl 7Qabźć w 
Stfi» Jakiegoś szczególniejszego rodzsjc szczo­
teczki do paznó|;c:. C zttry  dni biegał od ma 
gazynu dc n r gozynu, póki tego niezoędnego 
aparatu n k  . )  azł, poczea. obojętny j ,JŻ n> 
wszy»i\o, usiadł w kącie salonu i zaczął z za 
palem polerować paznokcie.

Zziajany i  zmęczony, późnym wieczorem 
zj«wia się w sali restauracyjnej korespondent 
niemiecki i z tryumfem oznajmia kolegom, że, 
lidało mil1 się d oitać V  SołEi parę Bufó'$l'rż' dno 1 
lewami. Zaw dzięcza tc  jędynie wpływom  nie­
mieckiego kontula, który zna dobrać dyrettoi t 
pewnego banku. Tak, aby dziś kupić p » ę  bu 
tów  w Sofii, trzeba m Pć znajom ości w  fwircifc 
dyplomaty cz iy ir  i p-zemyslow ym. W szelkie 
meskla obuwie bowiem jest azaasenterow ane“ , 
zarekw irow ane dla armii, a wyżej wspomniany 
bankitr jest właśnie rnaśHcIełrm fabryki obu 
wi : od ter tylko w w yjątkow ych w ypedK sć'
na po.ecenie sztabu generalnego tu 1 owdzie 
w yda jakąś parę obawia.

—  A  co będzie, jeśli turcy zaczną do na* 
strzelać? —  pyta któryś z tcbórzliwszycu dzien­
nikarzy.

—  Niema o to najmniejszej c b a w y — od­
powiada dcswiadczcriszy. — B algarssi sztab g i-  
n eralcy  wziął już pod uwa&e okoliczność 1 
w wielkiej tro fk łiw o ili o nasze: idroW iC posta­
nowił niedopusaezać aa? tak b* ro, acy jaka- 
k o iw iik  ufłjzaćiiBki-jsŁa naw et kitla tufecka w 
nasze fctróoy zabłąkać się m-egła jeże l, j <ż tno- 
w a o niebezpiećżeństwacb, tó raczej grozi nam 
febra, noclegi w srćd bagm sk i moczarów,

f

pc-.Mt » t  j a ,  w d o i.  17 ■> m. w  2i |M  , ragW enle.
e cctzinach połu'BJcwycn. Granicę lu rcy : prze- . . . . . . .  . . . .

A ie niemiecki korespondent uśn .ech a  się
rylko i z zimną krwią układa w kącie swoje 
muzeum, stos rzeczy, o których istnieniu w yo­
brażenia nie ma zw ykły czlowi k. Z  pośród

kroczono niema1 b z" w alki pod Kurtakój K a 
te.si. ! Żnia 18 b rt w południe w zięto -.ieś 
K u itik ó j. Jądro armię za asowanej w dobnie
Tundzy na południe od JsmboJa nie toogłoł . . - , .
szybko postępować j&yrzbA ł V P 5foito się, 1 thimeków

■ 1 * 1 r  . * . *7 t 11 m  fd»m cttv7 r  u e r n u ł  i ■ ż c  n i a  tt n r / a f i m i n t  n n
m ev.aż p r z e L ^ r p ^ z e z  2 a ,o r ę  do ' W  do
a ogło się odb i  aa  linii komunikacyjnej, a i P ócieanego azapo a a p 0^°y- 
aianow icfi z ppmocą U le i.  Przed.ua m roź, ~  ^  to takiego?.—  myehsc zapyon ui.
gjownej arn i wkrocz ą  jm  p zecieź  na te iy - 1 “  Pł icirnne nfl wodę! -  z a U-
torjum  tureckie i prowadzi że  strasami p rze-';ms- odpow.ad* m ze z o r .y  mem.e-. -  W ozicie , 
dniem! tareckie&i z a r ę tą  G  p - w ^ a ę b  że się m  M * & > W  obawlŁ^
zm iany planu dowiaduję się, co następuje: Uśmięchnąi się lekceważąco fle jfp a tyczly ,

gruby anglik, przeciągnął się, ziew nął i icni- 
wie podszedł ku kram owi niemca.

—  Opatrunki i banderze pan m asz?,— Spy 
bał krótko.

—  Co?
%—  A  opium?— spytał znowu anglic, młu 

żąc lekcew ażąco oczy.
—  A  to na co?
—  Na żołądek... A  latarnia? A  świece? 
Zmięszał się niemiec.

A  pokaż-no mi pan sw ój prow faat —

B ułgaizy obaw iają . ę, żc zadanie ciosu z peł­
nym rozpędem turknm pad Aaryanopolcm  n a­
trafi na adne forty i liczne ciężkie artylerye 
tureckie. Bułgarzy natomiast nie lo żp  .rzadzają 
dostateczną ilo śd ą  dział oblężruczyai D o w ie­
dziano 3ię też, łe  turcy już przeć trzema ty 
godniami zaczęli transportować ciężkie artyle- 
r je  z fortów nud Dardanclam i do Auryanopo- 
1a Mrynika więc z tego, żc bUłgarzy przy zdo­
bywaniu A dryaaopola .poprn stu  ulegliby w y ­
cieńczeniu sił. Siły tureckie na wschód A drya 
nepoła są lic fA n ie  słabsze, niż początkowo 
przypuszczano. Poniew aż bułgarzy powołali pod 
sztiniLar wszysJc ch rezti wistów, których po­
siadali i wszystkie te rezerw y prowadzą do 
bcjuj przeto wiedzą doskonale, że oblężenie 
A d.yanopola skutkiem prawdopodobnych wiej 
kich strat zadałoby im straszne rany i że tur­
cy mogą codzieftme sw oją armię —  taimo b i­
tew — ■ pcw iększść, przyciągając ną pomoc, 
wojska z A zy i M niejsi ei Z  tego  powodu buł- 
garzy  zd rydowśG się w ostatniej ehwili do 
zmienienia planu i na p&jścii przez Jambol n ą 1 
Kńkiiisse.

Sprawozdawcy wojenni wyruszają w połę
K orytarze ba teł u >KDe B u łg a r ię z ą w a lp ą e : 

podróżnymi koszam i i kuframi V. Każdym ką-

wy-ciągnie stary wojenny ,  wyjadacz* — T ak  
starczy... R aw y pan masz duzo...

—  D w a kilo, zmielonej.
—  T o  dobrze. A  łu L ek?
—  Kubek?
Niemiec się zmięfczJfH
—  O kubku zapomniałem! ..
—  Człowieku, człowieku! —  izekł anglik, 

pogardliw ie kiw ając giową. —  Kiedy bytem w 
Japonii, musiałem wodę chłeptać prosto  z stru­
mienia lub z  kałuży, bo nie mlaiem kubka... O, 
źle sic ta wojna zspowiaua... O  kubkach na­
wet nie pamiętają ..

Na dw anaśńe godzin przed wybuchem w oj­
ny bałkańskiej podp sany zcistsł w O jc h y  pokój 
m jędiy de egatami W łoch i Turcyi: Bertoliai, 
Tus.aato  i \ ólpi, N abj-bey i Tohrędln-bey, 
który będzie w h:s:oryi ńosii nazw ę p o k o j u  
l o z a ń s k i e g o .

Italia ma sw oją upragnioną L :bię.
Siało  się to właśnie w przededniu nowe, 

w ojny, którą T u rcya prowadzi z konfede­
ra c ją  państw bałkańskich. C a ia  16 paździer 
arka o g c  azmje 6 ej wieczór podpisano prel - 
m narla pokojowe w Oucby, a unia 17 paź 
d* sernika rozpoc-ęte się w ojaa bułgarsko-turec- 
ka, do k 'órej przyłączyła się S e .b U  i Grecya, 
a  Gzm hogora juk od tygodnia w alczyła.

W łochy w ycofały się z teatru w ojny aku­
rat w sam czas, inaczej W łochy m usiałyby być 
sprzymierzeńcem państw bałkańskich »  wojnie 
świętej z T u rc ją . O tóż tegc chciały W łochy 
unitnąć i — przededniu rozDoczęcia w oiny b .ł  
ąańsiuej za warły pokój z Turcyą.

P rzyczyniło  1 ię to w  wylokiej mierze do- 
uprosjtcwnću sytu acji politycznej ni Bałkanach 
i zlokal zowanija w ojay  wyłąc: nie do państw 
balkańsMoh W ielkie m ocarstwa nie biorą w 
tej wojnie udziału, rezerw ując sw ój w pływ , 
który poparty będzie całą silą mocarstwowa,, 
na późaiej: aż państwa bałksńsKie w yczerpią 
ąię i in terw en cją  m ocarstw stanie się k o ­
nieczna. 1

Nii.wJtj.Hwie W łcco y  przyczyniły się sta­
nowczo do ltkwidacyi T urcyi, kiórej kontury 
dziś już rysują i  przyśpieszyły proces wchłania 
n i-  tureckich prow iacyi p»zez aneksyę afryaań- 
skich dwu prow in cji i  ostatnich jakie jeszcze 
były do wzięcia. T eraz c»ła już mabometańska 
A fryka półoocna jest rozebrana, przez wielkie 
m ocarstwa europejskie: Fraocya posiuda zachod­
nia stionę póluocnycb afrykańskich p row in cji 
Mardko. A lger i Tania, W łochy środków^: T ry- 
p o fs  i BarKe, A n gba w schcdoią, od puszcz l i ­
bijskich po Czerw one morze.

Am bicya W łcch została zaspokojona
Obecnie W  łacny będa posiadać państwo 

Kolonialne o wiele przew yższające przestrzeń 
kraju, m a d e iż js  ego. O bck Libii posiadają bo­
wiem kolonię Erytrejska, liczącą około 300,000 
mieszkańców, a nądto Bm adir, włoską Som a­
lię, t. j. kraje .Afryki wscbodm ej, położone po- 
tńiędżj sułtanatem O b  i i  i rzeką Jubą i o orni ę 
dzy oceanem 1 ody jakim, Ety o pią a S c n a lą  an­
gielską. Ziem ie te byiy prezątkow o ndćnne 
pod zkrząd T ow ąrzysi / a hąuółow ego, ale od 
r P iS p ;, i>0 zawieszeniu kon w en cji L>«ństwo sa 
n o  objęło jadimniatraeyę tycb kolom .. W  tym 
samym roku u iyskai r z ą l  wioski od aułtaua 
Zam ibkiii p rrł-o  z s  ierzchaości nać miastami, 
portan 1 i ter^ toryrm , poJożonemi na wyb*-ze2u 
Benadiru i w  ten sposób kraj ten stał się praw ­
dziwie włoską kolonią G ubernator Somali 
w iskiei rOidtyga SWÓJ protektorat nad sułta­
natem Obii.

Ludnośó obecną W łoch wynosi 35 milio­
nów  i już teraz 122 osób na kilometrze nie 
m oże pom ieścił « ę  ha półw yspie? W  skutek 
tego eroigracya włoska przybrała c gromne roz 
miary, t  nai Zuie mniejsza część em igrantów zo 
staje n a  wybrzeżach morza Sród-ietnaego— prze­
ważna część idzie do Am eryki, D o jedaej tył*o 
rzeczypospolitej Argentyńskiej napłynęło w c.ą- 
gu -b iegłego  czterdziestolecia 18 7 0 — 1910 r. 
przeszło a miliony włocuów . W  ten sposob 
pow stały olbrzym ie kolonie włoskie, które w 
tej chwili w imhżone zostały now ą prow .ncvą 
L  bijską. Rząd włoski pnsuwa w ytrw ąle pracę 
kołonizscyjas od wybrzeży w głąb tych krajów  
na lerytoryum  Nogalu, Migiorty.au, do Moga- 
disc >, M trca, Brava, d ą iy  do rozszerzenia awej 
władzy nad całyun krajeu wzdłuż rzeki Uebi- 
Scabed i lozsztrza  sw ój w pływ  w A fryce 
OaectjJe ot-^yiiiujc; uajbiiJazą podstawię dla ko 
lón lzacji w przedłużeniu S ycyli. a a  starym 
gi-iidcie karłagińak'e|ft dzt» d detwa.

Senator V 1! 1 j 11, pis.ąc n iedaw ro o ..aga- 
duieńitcb em ixracyi włoskiei, zwrócił uw agę ns 
konieczność rozszerzenia koloni włoskich i pla 
nowej polityki tm igiacyjnej: ,0  ile  Się nie
cLce, aby stau rzeczy, m ogący być źródłem d o ­
brobytu i rozkwitu społecżaego, nie stal się w 
przyszłości przyczyną co-ąz większych niesz 
częSć*.

D la nowoczesnej Italii przyłączenie T ry- 
politanii, jako prow iacyi libijskiej, st-lo  się 
przeto koniecznością polityczną i spoi iczną.

W łosi z adanii sw e spHnil.i Pr?ez c iły 
rok bili się odważnie, a flot* Seh ńkazala w iel

ką sprawność, że cały rok mogła być w ru­
chu Potrafili utrzymać przez ca’y  rok armię 
regularna, przeciętnie 50 tys. żołn., licząc potem 
od końca grudnia 1 9 :1  r. piątą dyw izyę, do 
100 tys. wzmocnioną Umieli zdobywać jeden 
Dunkt za drugim, oaze za oazą, wykazali bo­
haterstwo 11 go  pułku bersaherów, 19 grudnia 
pod Tobros kolumna generała Peccori Giraldi 
om al nie została zniesiona przez arabów. P o ­
tem generał Canrya zajął w  styczniu 1912 r. 
Zcnzur, Sidi Said, Sidi A li, Misrat®, S.di Abd 
Sadad, w lipcu K asr-el L eb cr, pod Derną. 
Z  końcem sierpnia r. b. został generał C antva, 
przy równoczesnem wyrażeniu uznania zasług, 
odw ołany i w jego  miejsce wystani generało­
wie K agn ii i Briccoła, pierw szy —  jako g łów ­
nodowodzący w Trypoutanii, d iugi —  w Cy- 
renake W  dmu zaw arcia pokoju włosi zajęli 
150 kim. wybrzeża od M akabez i Sidi A b  na 
zachodzie po Tobrok na W achcdzie.

Fiota włosku przez cały rok byta w ru­
chu; 19 lipca odbyła pełcą braw ury jazdę przez 
Dardanelr, zajęła Rhodos, Stam paglia i 10 
mniejszych w ysp na morzu Egejskiem. Przez 
ca!y ten czas skarb państwa ponosi? ogromne 
wydatki, a  mimo to finanse W łoch w ykazyw a­
ły stały rozwój, reDta W ioska 3%  procentowa 
stoi Lepiej od angielskich konsoli i lepiej od 
4^JĄ renty ae^ ryicK iej.

iWł jebom *d iło  się ich dzieło.
ZŁw dziącz-ją co niezawodnie sw ej armii, 

swt’j f ocje, ST^ym f naasom  i c c  ej znakomitej 
dyplom acyi. A le  w pewnej mierze także i  do­
brym stosunkom z sąsiadami, neutralności 
Fraucyi i itag jjj, przyjaźni Apstryi, która przez 
cały czas, naw ci wtedy, kiedy strzały słychać 
było granicy dałmatyńskiej, zachowała się 
lojalnie i w jtćw ała  yr p rzyaźn i.

A  k k d y  ną ‘Bałkanach wybubhfląć miała 
wojna, W łocny przyśp:;&’ y ły  zi j ; rcie pokoju. 
Nie chciały być w kompznii z Czarnogórą, 
Serbią, E jig a ry ą  i Cnecyą piątem m.' carstwem, 
wojują cen. z T urcya.

W łochy wierne sw ym  sojuszom z b li i j ły  
się ob-cpie do Austryi.

M inister spraw zagranicznych A ustro-W ę- 
gier złożył w izytę kł ó!owi w łoskieŁu w San 
Rossore.

Tam  w  S a n  R otsdre zapadły n iew ątpli­
wie watce uchw ały co do przyszłej lokabz»cyi 
T u rry i i autonomii A% anii.

W łosi policzą r o t  ubiegły dc szczęśb- 
w jch  lat sw ego narodow ego rozwoju.

Irrtsrwenęya D olakór w  AusiryJ.
W  bcilińskicb jtoiach politycznycń ucho­

dzi za rzecz pewDą, źe dólegaci poiscy w W ie­
dniu zajmą zdecydow ańć stabóifrisko w obec w j-  
sr łuszczeni a i stanowcze Wystąpią przeciw* o 
trójprryłńi ‘rru.

Opówcadąja, i t  Bethm tnii-H pllw eg d ł  in- 
ter«rencyę br. berebudda mial cd iow ied zieć, 
że sp r-w a w yw łaszczenia miała by .̂ omawiana 
w rządow ych kołach prusKidb, n a to in a ti nic o 
niej nie wiadomo rządów; Rzeszy uierhieckiej.

K ola polityczne p o lśk k  przew iązują m iło  
nadziei do interwencyi polajcow u A .jsv y i, k tó ­
ra w chwili obecnej w swej polityce zagranicz­
nej jest zupełnie uzależniona od Niemiec.

IńtrfpHacyń w sejmi« pm kisa-
Inlerpftlacya polska w spraw ie w yw łasz­

czenia brzmieć będzie:
„ C iy  wiadomo jest rządowi, że urzędnicy 

k o m isji W o n iza cy ja e j W ietkiej;o K rięstw ą P o ­
znańskiego i Prus Zachodnich postanowili n a ­
być orogą- » yw iaszctem a kilka w iększych m a­
jątków w <eln rozpąrce’ owani3 tychże? Jal i 
er rząd zamierża w tej Sprawie zarTą taić, sko­
ro to stoi w  sprzeczności z par 9 ustaw y za­
sadniczej prusaiej i par. 3 ustaw y R zeszy  n ie­
mieckiej?*

O ile wizdomo, po wniesieniu inU rptła- 
cyi jzabiorą w  sejmie gios: wolnokonserw atysta 
Blenk, wolnomjfeinj Paebnike, nar. nąeyonalny 
Ropp, ąocyalista Borbardt. K oraerw atyści i 
centrow cy ustanowią m ówców.

Koto P is k ie  w  Barluiie wobec wy- 
właszcż.enia.

K oło Polskie w  Berlinie zeizrało się we 
czwartek ną posiedzenie. Przedmiotem o b u d  
była g łów cie  prawa w yw łaszczenia. U ch w a­
lono zglotić na pos.edzc mu oejmu interpełacyę

pamiętniki 
włościanina.

(Jan Słomka, wójt w Dzikowie. Pamięt­
niki włościanina od pańszczyzny do dni 
dzisiejszych, z przedmową dr. Franciszka 
Bujaka, prof Uniw. Jag. Nakład Krakcic 
t ’tiej drukarni Naidadowej. Kraków. 19lz)

(Dokończenie).

Ciekaw y obraz zm agania się z żydów- 
stwem  c a  polu pracy spólkowej kreśli pan wójt 
dzikowski w tale oh oto słowach:

vJak się żydzi o założeniu tej aasy  (kasy 
oszczędaości w  Tarnobrzegu) dowiedzieli, stra­
szyli ctłopń w , że kto się ao  niej wpisze, już 
cały majątek nie jtg o , bo ręczy za kusę całym 
swoim  m ajątkiem *.. A ie to nie pomogło... ( K a ­
sa w ciąż się pow iększała— 1 dziś jest przeszło 
2,000 członków, oDrotu roczm go  przeszło pół 
miliona, a fundusz rezerw ow y aiunowi kilkaua- 
ic ie  tysięcy koron. W  ten sposób została roz 
wiązana sprawa drobnego kredytu włościańskie­
go  w  naszej okolicy*...

Nie mniej ciekaw a jest historya pow sta­
nia i rozw oju tklepu spożyw czego .B azaru *, 
k tóry już po zatwierdzeniu statutu tow arzystw a 
przez długi czas nie mógł być otw arty z tej 
racyi. że właścicielami dom ów na rynku tarno 
brz-Tskbn byli sami żydzi —  „a ci, dow iedzia­
w szy się na co  loka! potrzebny, za żadne pie 
nią z-* ustąpić go  me chcieli*. Dopiero kasa 
spóino.Tu uprosiła jednego z urzędników, aby 
n abyw szy dom w  rynku odstąpił takow y K asie,' 
a c not miała g o  .Bąttwrotri* wydzierżawić. I to 
się powiodło, bo i dom już zgodzono i zada

tkcw ano 12,000 korób. Nastąpiły w&fkkże no­
we trudności. Bo— -g d y  się żyd*i dowied ieU, 
że ta realność dla K - s y  spólkowej ! Lędzie 
w  niej pomieszczony -klep, ppduieśd ogrńtnpy 
gw ałt na tego, co realność sprzedał, chcieli 
zw rócić podw ójny zadatek . robiH różne aw an­
tury i powybijali naw et okna, a także Kasie 
czynili trudności, w ytaczając procesy, ale wązyst 
ko to ju t  było bezskuteczne*... ,P rzód y, ja l 
nie było .B azaru*, to  iyd k i drwili sobie z ka­
tolików, co słyszałem  nkra^ na w a tse  uszy, 
np. gdy p rz y s z y  dłuższe Święta żydowskie... to 
źydki śmieli się mówiąc:

—  gKatoliki wrą na żydów , ale gdyby 
na‘ ze św ięta były z miesiąc, toby oni wyzdy- 
chali z głodu*. A le teraz mogą św iętow ać 
i cały rok, a w  (Bazarze* zas sze wszystkiego 
dóstśi ie.

Z  początku przez dłuższy czaa prowadzili 
z  .Bazarem * wojnę, robiąc mu konkurencje 
- zniżając ceny na tow arach naw et poniżej 
wartości— ale to wszystko .Bazar* przetrzyma ł, 
on' sti acili I az e iaj są juk ąpokcioi •

Niejednokrotnie ubolewa Słom ka nad pi­
jaństwem ludu, a w tej klęsce, k ió ia  całe nie­
raz. wsie deprawuje i ctazczy, żydzi zdaniem 
'autora przyjm owali i wciąż jeszcze przyjmują 
udział m. uiał , %r*_ąc rolę kusicieli pracują­
cy eti— na pewno

Cmkaw y  pod tym względem obrazek tak 
zw anego .żydow skiego  kolędowania* kreśli on 
w jednym z rozdziałów swoich wspemnitń.

. A  byłem już kilzanaście lat geopode- 
rzf m— opowiada w ó j  dziki w U  i— gdy w Dzi­
kow ie i w innych wsiach byt jeazeke zw yczaj, 
że karczmarze jeździli po kolędzie —  katdy 
wrtępował do .sw oich gospoda*zy*, którzy u 
niego byli stałym i golćan, to jest pili.

.W szedłszy do izby (karcziparz) zaczynał 
cd  życzenia: .D a j Boże szczęście, ze by u ę  tu
powodziło, żeby w szyscy byli zdrow i, pieniądze 
mieli i zeby wam ;u niczego nie brakowało 
przychodzę z koiędą*. I od razu naicwał do 
kieliszka wódkę, którą miał z sobą, a więcej

było na furze i częstował po kolei wszystkich 
obecnych... a nieobecnych kazał przyw oływ ać, 
dogadując przy tern: bBo ja  tu wszystkich chcę 
potraktować, bo ten dom skanuję, niech go  pa­
miętają w szyscy, żem tu był po kolędzie*. . a 
gdzie spodziewał się lepszej kolędy zostawiał 
jeużcze mniejszą lub większą flaszkę Wódki

.Z a  to gospodarz dawał mu zuowu cd 
siebie ćwierć lub pół korca jakiegoś ziarna,, 
a znowu g e sp e d y n i.. jaja, kaazę Jaglaną, kurę. 
G d y tak. całą w ieś objeebął, io  w szys;y  mdlej 
lub r  ięcęj mieli wódkę; w głowie, tylko on był 
itrzeźwy i w yw oził ze wsi dobrą furę ziarna. 
T aka objażdżka odoywała się dw a tazy do ro­
ku: raz po Godrcch świętach (Boże Narodze­
nie) .p o  kołędzii 1 , drugi "az po świętach W iet- 
kanocay.-h .p o  świeconem*

Słomka sprawiedliw ie, I;cz bez pat. su, 
nłe zam ykając ócz, lecz i bez goryczy rysuje 
dzieje swoich lal 70 eta, które były  zarazem 
latami rozwoju w ta polskiej. T en  rozwój ąto- 
pniew y wyłuszeza przed liami jasno ? szczegó­
łow o, a podkreślając to, co  dzisiaj jest .lepsze*, 
nieomieszkuje zaznaczyć, że pod pewnymi wzglę­
dami było ongi lepiej...

Lud był rosły .liłniejuzy, uezeiws/y... Z a  
to uświadomienie „arodow e i ośw iat* w cnych 
pańszczyźnianych czasach praw ie nie istniały.

W  żadnym domu dbłop kim nie -było 
wówczas ani książki, ani gazety, ani nawet 
książeczki do oabożcbK-wa —  „cbow ałi tytko 
różne druki, jak w ezw ania z urzędu i dałtu 
nuenty, jak testamenty, arsusze gruntowe, ksią­
żeczki podatkowe, a poniew aż nie um ijlPrcz- 
różdić kawałków ważnych od nieważnych, więc 
za .ów no potrzebne doKumenty, jak świstki bez 
Wartościowe, przechow yw ali z najw  ętszą  stL ' 
raauością przez długie lats.

.D opiero w ro tu  1864 stanęła w T -rn o  
brzegu szkoła puo..cm a .. a pląr pod nią 1 o-: 
gród podarow ał ś. p Jac hr. Tarnów*!::; cho­
dziły Jo niej dzieci z Tarnobrzegu, z Dzikowa 
i dosyć z Mi^-cboclna. W  nowym budyniu 
pierw szy uczył Gorylew icz, a prowadził jt-aszcze

_iaulę 'ś»n 2}^den, nie mająć nikogo dc .porno 
cy. Czy br#ł on jaką penjyą rządową, tego 
nie pamiętam tylko dobrze, że w Dzi
Kpy ie zbiera c się składkę ua nauczyciela z 
numeru po 2 zlr. na ro k  a*tą  po 50 tentów  
kwartalnie. Byłem w tedy wójtem, jak jeszcze 
G orylew icz uczył, otóż praw ie eÓ drugi dzieu 
zachodził do mnie zawsze z temi sLowanri: 
.W ójcie , możeście co rebrali dla mnie, bo nie 
majó na enkeb*, więc co D y ł o ,  drwalem i ia  
każdym  raźem rachow ałem  się z nim, żeby r a ­
chunki" były w porrąa. u*.

BłomLa skrzętnie wylicza, co od lego 
czasu w  szkolnictwie i na polu samopomocy 
społecznej ucij liono.

A  .w«ęc ięię już dzisiaj w onej okoli
cy, t j. w TaruoDrzegu, bądź w Dzikowi*., 
s>k.-ła, licząca dwunastu nauczyciel-, powstały 
K i’ i T -w a Szkoły Ludow ej, -'.zytelnia miesz 
e .t  iisii = , Muzeum.-powiatowe, T -w o  ina Stan i­
sława J-ićrowicza opirki Dfld dziićm :, ,S ó aó ł*  
w lrśclańaki| atiaż ogniow a,"- k a s y  oszczędności, 
spćtaow e i  gm io ot czytelrub, B azar przem ysło­
w y, biuro pośrednictwa pracy, jr.t żnia gminna 
i cegielnia- kółka rolnicze i t d. ..

J:^tęze nie w ybiła ta goclfina, kiedy wło- 
ścirnin stauie ie  zuortaie uświadomionym po 
lakiem obywatelem , ule i w tyn. kierunku Jtal 
się postęp-w ielki ku lfpsztm u,

JLc sp raw  naroctawjęb w ieltic j doniosło­
ści —  pisze Słom ka —  było wybudowanie p o­
mnika Bartoszow i Głowackiemu^ cbi.opu bohate­
row i. T e rw s zą  myśl postaw'enia t fg c  pom ni­
ka rzucił W aleryan W<yk, włościanin z W ńlo- 
roi, a za w ią trn em  kom iutu w tei sp awie za­
jęli s ę W i jciech W iąri.i i d r Surow-iećki w 
x. 191.1- Składki napływ ały ze wszystkich 
stron Polski, a także od polaków w /.otaiyce .  ̂
1 daw ali ,ie tak chłop1, jak szlachta i mir szcza­
nie. Oastonięcie .pom.nka (w Tarnobrzegu; od­
było się dnia 9 w iz iś u ia  1904 r *.

Pisząc o daize narodowym  dla chłopa pc*

■to Ferd^nanua K u fą $ ii: autói pairuętniżi d o ­
daje. że to .yw iadczyc bęazie przed ludem, źe 
praca dobra i  szła1' 1 Un» wcześniej czy p óź­
niej spotyka się z uznaniem ogółu*...

Słomka w politykę s ię 1 nic bawi, do żad­
nego stronnictwa s>ę nie przyznaje. A łe  na 
rzeczy, Które go  otaczają, patrzy hrżciwo i ro­
zumnie t  rad, aby w szystko zmieniro u ę ku po- 
łejzszeniu doli włościańskie^ a z pożytkiem dla 
esłegó krsji C łu ły ćt stów 1 górnych fraze­
sów  w ciekawym  jego pamiętniku nie znajdzie­
my, a le  z kart rycb trysk* szczera o b yvatęl- 
stość- gorące przy#iązstiie dc z>emi i serdecz­
na trOnka ó przyszłość całego narodu...

, Starałem się— pisze w ójt .dzikowski w z a ­
kończeniu sw ego pam iętniki -—  wiernie pedać 
to, co  Sam przeżyłem, na co patrzyłem, co od 
starszych słyszałem ^-i przedstawić, w jakim sta ­
nie byli chłopi przed pół wiekiem, w jakim Są 
obecnie, i jaki w tym  czasie dokona! się po­
stęp. M oie to nsteonie czytającego jakąś d o ­
brą myślą, doda zaćbęty do w ytrw ałej pracy u 
siebie w domu i d o  pracy soołecznej i może 
znowu niejedeń z b isći wtoscian opisze sw oje 
a wagi f  w Ten spasóh wzrastać będzie piśmien- 
liictwo, tworzone przez włościan na pożytek lu­
du blłościanskiegi i całego narodu*

Daj Bożt!...
, rąjnjętnik Jana Słom ki— zaznacza profe­

sor Bujak we wstępie do ksiątk- —  jest pracą 
godną uw agi I  -szscudku esirg o  s/ołcczeóstw a. . 
Dowiudzwć się w niej można, skąd w ;ozedł 
nasz cLłop| w jikiejb waroinkath i pod jabim 
wpływem  się rozw ijał, d tkąd  ja t  obecnie do­
szedł. Kaioa odltgłouć tej d iugi i (łebtkość 
przemiany estaj istoty duchowej i kultury ma­
tę* yalnej chłopa muśf bu d zć zai itcresow auie".

Ed P.
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w tej sprawie. Iaterpelaeyę uzasadniać będzie 
poseł K orfanty, ponadto przem awiać będą p o ­
słowie Trąm pcsyńsiń i Seyda.

Ponadto uchwalono urządzić cuły szereg 
wieców w Poznańskiem, oraz wiec generalny, 
nie w Poznaniu, bo tam na zgrom adzeniach 
po polsku mówić nie wolno, na których, jako 
kontrakcya przeciw hakatystycznem u kursowi 
polityki, ma być omówiona spraw a rozwinięcia 
energiczne] pracy na polu oświatowem  i spo- 
leczaem .

Następnie uchwalono w zacadzie utworzyć 
radę narodową, jako ostateczną in stan cję  we 
wszystkich sprawach narodowych, oraz posta­
now iono w ydać odezwę z tysiącam i podpisów 
z protestem przeciw wywłaszczeniu. W  ode­
zw ie tej ma być podniesione, że ten rtowy 
gw ałt pruski nie zdoła złamać społeczeństwa, 
ale go pobudzi do tern gorętszej walki w obro­
nie zitm i. W końcu odezwa ta  zaw ierać bę­
dzie wezwanie do miodzie ty polskiej.

Konserwatyści i centrum wobec w y­
właszczenia.

Konserw atyśc* niem ieccy oświadczyli, żc 
nie zgadzają się ze stanowiskiem  rządu w spra- 
w ie w yw łaszczeni . Podnoszą oni, że przez 
wywlasrczotue rząd o risk i utrudni sy tu ację  
rządu austriackiego. Przypuszczają, te Bctbmann- 
Hcllwe g  opierał się wywłaszczeniu, ale był na 
radzie ministrów przegłosow any.

Przedstaw iciele centrum oświadczyli, że 
podpiszą interpelację K oła w sprawie w yw ła­
szczenia.

Naradą w  sprawfe wywłaszczenia.
W  tych dniach odbędzie się t? Berlinie 

z in ieyatyw y polskich kól poselskich poufne 
zebranie działaczy K sięstw a Poznańskiego i Ś lą ­
ska G órnego. Na zebraniu tern omawiane m». 
być stanowisko, jakie ma zająć społeczeństwo 
pcl-kie wobec w yw łaszczenia pod zaborem pru­
skim. , .

W yrazy współczucia.
V  .N arodzie" czytamy:
sM y, po aey, zamieszkali w Królestw ie 

Poiskiem, na Litw ie i Rusi, nic nie możemy 
zrobić na polu prawodawczem lub dyploma- 
tycznem, aby zaprotestow ać przeciw w yw ła­
szczaniu rodaków naszych w  zaborze pruskim. 
M iżemy im tylko w yrazić z tego powodu w spół­
czucie i przesłać w yrazy otuchy w w alce z prze­
mocą. I to ich pokrzepi, doda im s;ł, tak bar­
dzo potrzebnych w nierównej walce, w  walce 
z bezprawiem i gwałtem. Ślijm y więc do nich 
listy, depesze, tchnące miłością i współczuciem. 
Pierw sze takie listy i depesze przesyłać może­
my z powodu niedzielnego wiecu w Gnieźnie, 
pod adresem: Gnesen —  A ntoni Kurpiński,
adwokat.

Niech wiedzą rodacy nasi, że nie są sami, 
że w takt ich serc bije około 20 milionów tu- 
kich sam ych serc polskich, goiaco  przyw iąza­
nych do sw ej ojcow izny*.

F kaiyslom  to ja  mało.
Ilakatystyczi a „RLeim scLe W eilfałiscne 

Z tg " , jakkolw iek zachw ycona jest zamiarem 
rządu wywłaszczeniu polaków, mimo to zamie- 
śriła zabójczą krytyki- tego I r c - u  rządu pru­
skiego, m ianowicie zarzuca rządowi, iż "oszar, 
mający uledz wywłaszczeniu, jest! żbyt ń ą ły . 
Z  mających być w y a łaszćzonych 1,700 hekta­
rów , po odliczeniu kaso w, Jezior 1 ziemi cicu.- 
praw nej, tylko' S27 bektrrów  nadaje się poa 
uprawę, tak, że ryiko C5 go**podarstw niemie­
ckich tam można będzie utworzyć. 1 dla takiej 
drobnostki służyć ma wywłaszczenie? —  pyta 
z oburzeniem blat hakatystyczny.

.H am burger Nachr." krok rządu pochwa­
la diatego, że widzi w  tern samodzielność 
rządu, nie biorącego względu na rząd austryac- 
ko-w ęgierski i Koło Polskie w Wiedniu; powtó- 
re zaś dlatego, ż< rząd przez to pokazał, iż 
energicznie zamierza prowadzić nadal politykę 
praw dziw ie niemiecką.

Działalność Komisyi kclonizacyjnej.
Działalność K om isji kolon:zacyjnej w ro­

ku 19 11  przedstawia się w cyfrach, w yjętych 
z memoryalu rządowego, jak następuje:

Podaż ziemi w  roku sprawozdawczym  by­
ła większa, niż w latach poprzednich, miano­
w icie cf arow tn o Kom isyi 354 majątki i 438 
gruntów  chłopskich, razem 157,088 ha. Nato­
miast kupiono ziemi w roku tym znowu znacz­
nie mniej; wynika to z następujących danych: 
Kom isya kolonizacyjna nabyła w  r. 1009 —  
21,085 h»- w r: i ? to— 14,898 ha, w r. 1 9 1 1 —
8 988 ba. Na ziemię nabytą s fa d a ły  się w o- 
statnim roku 1 klucz ziemski, 4 dobra rycer­
skie, rs  innych m ajątków (w tern jeJna dome­
na państwowa), 15 gospodarstw włościańskich. 
Przeciętna cena kupna w ynosiła za hektai 
11395 1 więc znowń znacznie wyższa,
niż w  roku poprzednim, gdzie w ynosiła 1 ,114  
rek, Udział naDytm  z rąk polskich wynosił 
1 2 02 ha, znaczy to, że ilościow o był mniejszy, 
niż w  roku poprzednim, w  którym  1,360 ha 
oa polaków naoyto, procentowo jednak w  sto­
sunku do całego nabytku, Kom isya w roku u- 
biegłym  nabyła więcej ziemi polskiej, niż w  po­
przednim, mianowicie 13,4%, uprzednio zaś ty l­
ko 9.2°;.

L iczb* zgłoszeń po parcele kolonizacyjne 
w zrosła z 8276 na 8481, natomiast kontrak­
tów  A w ś rto  tylko 144 3 (w roku poprzednim 
1598). C a l/  obszar rozdanej w r. 19 11  m ie­
dzy kolonis.ów  aiemi w ynosi 18,068 ha. Od 
czasu sw ego istnienia rozdała K cm isya Koloni- 
zscyjn a 19.57°  rarcełi kolonizacyjnych, czyli, 
że osiedliła 118  728 ludzi na 283,315 hekta­
rach. Całą ludność niemiecką, m ieszkającą sta­
le w obszarze K cm isyi K olonizacyjnej oblicza­
ją na 141,200 osób.

Także akcya umacniania niemieckiej p o ­
siadłe ś ;i ziemskiej (przez Mittelstacdskasue i 
Biuernbank) wzm ogłą się w r. i q i i . Pizepro- 
wadzono umocnienie 1616 posiadłości w  obsza­
rze 58,062 hektarów. Ogółem  ilość zapew nio­
nych w  ten sposób nR m cryinie posiadłości, 
w ynosi 5 ,9 5 1, obszar ich zaś 176,819 ha.

Z  funduszu Kom isyi K olonizacyjnej w y ­
dano od roku 1886 do końca roku *19 11  _
740,421,400 marek, do iunduazu wpłynęły 
233i377,300 mk. Nadwyżko rozchodu zatem 
w ynosi 507,04^,100 uik.

len czyn „bohaterski" i polakom przemocą w y ­
drzeć ich zitm lę ojczystą. Takie zapatrywanie 
w yrażają pomiędzy innerei: „G eraer Z tg .“ , er 
furcki „Allgem . A n z.", .Pfalzische Presse" i 
Kaisersłautern i inne. .D eutsche Z tg .“ i „Neu- 
ste N achr.", z Berlina witają lów n ież z zado­
woleniem wywłaszczenie, żałują tylko, że rząd 
ju t zaraz po uchwaleniu ustawy o w yw łaszcze­
niu praw a tego w obec polaków nie zastosował, 
\iedy ceny ziemi nie były jeszcze tak wysokie. 
Od r. 1910 ceny ziemi podskoczyły o 50'L 
które teraz komisya kolonizacyjna zapłacić bę­
dzie musiała, chociaż jeszcze niedawno ziemię 
tę o wiele taniej .n ab yć" mogła.

Poczucie sprawiedliwości każe jednak za­
znaczyć, że z łamów dzienników niemieckich, 
odezwało się także wiele głosów  potępiających 
ustawę o wywłaszczeniu i ostatni krok, zmie­
rzający do wprowadzenia je j w życie. I tak 
naprzykład. „F-arkfurter Zeitung* pisze:

LW  chwili, gdy kryzys bałkański w y w o ­
łuje odw ażne obawy zewaętrzno-politycznc, gdy 
ha europejskim W schodzie słowiańszczyzna w y­

buchła z całą rn: mętnością —  w tejże samej 
chwili przychodzi wiadomość o zastosowaniu 
po raz pierw szy praw a o wywłaszczeniu prze­
ciw polakom. Żastosow uje się wywłaszczenie 
w sposób, który wyklucza zupełnie punkt w i­
dzenia kcJonizacyjny, a który z brutalnym c y ­
nizmem powiada: kc'oręzacya dla nas jest ni- 
czem, ale hakatyzm krzyczy za coraz ortrzej 
Śzemi prawam i wyjątkowem i przeciw po1 atom , 
i dlatego rzucimy mu w  paszczę te cztery wy- 
w łrszczone majątki, by nas przynajmniej na 
cbw ilc pozostawił w spokoju" W  dalszym cią­
gu .Frankfurter Z tg ."  drw i sobie z tego kroku 
rządu, po którym batatyści spodziewają się 
m oralnego sukcesu. .T a k  moralny sukces nie 
da na siebie czekać. Polsko-narodówy ruch 
dostanie znów środek agitacyjny w rękę, jak 
skuteczniejszego sobie wcale życzyć nie może, 
Na nowo powtórzą się sceny, które pruska p o ­
lityka antypolska prowokowała, z okazyi walki' 
kuituialnej, z okazyi w ydalać, we wrzesińskim 
straiku szkolnym i tak ciągle. Coraz nowych 
męczenników stwarza się dla narodu polskiego, 
coraz głębiej wbija się żądło w jego duszę, że 
polak w Prusach jest w yjęty z pod praw, prze 
śladowany. tylko d iitego, ponieważ jest pola­
kiem. I skutek będzie ten sam, co dotychczas, 
coraz silniej spoją się polscy, a odsuną coraz 
bardziej od wspólności z ruemcami i coraz 
większe staną się ich moralne i społeczne siły, 
które w  walce okazać będą musieli. N iespra­
wiedliwe obchodzenie się w w yjątkow y spocób 

polakar ii wzmocniło w okolic,"oh walki, to­
czącej się ruiędzy narodowością niemiecką i 
polską, polskość, a osłabiło niem cótr".

Naczelny organ katolików nadreńskich 
„Kólnische Yolkszeitung" pisze:

.C zte ry  i pól lat istniała przeciwpolska 
ustawa o wywłaszczeniu, ale nic wprowadzono 
jej w życie, pom imo nalegań hakafystów. U sta­
wa był* dziełem k— Rufowa, on S i * m  , jednąk, 
pkozr1 się taL rozumnym, że je j praktycznie 
nie zastosował. Dla poznania przewrotności po 
!ityk; rządu w tej kwertyi. należy zdać sobie 
snraw ę z rzeczy następujących: „Kólnische
Yołkśreitan g" wyłuszczał już iiejcdnokrotaie. 
te  zagraniczna prasa w atakach przeciw ńiem- 
com niema baZdziej ; ulubionego ten atu nad 
pruską politykę antypb.ską. ifiy ty L a  dotykała 
zarów no polityki językow ej i szkolnej, j^k ustr.- 
w y o wywłaszczeniu; przeciw ostatniej uchwa­
l i  sw ojego czasu zm ęrytzński kongres jedno­
m yślną -ezolucye z protestem. S iro w ą  tę kry­
tykę n..szej polityki względem polaków  podzie 
Id prasa wszystkich- ludów Dez wyjątku, nie- 
tylko Europy, łecz i innych części świata. M ie­
liśm y w ręku dzienniki , z Tokio, Szanghaju, 
H ongkong, Melbourne i Sydney, które w yp o­
w iadały się  w .tym względzie z najsilniejsze m 
potępieniem. Pierw sze wprowadzenie w tycio  
u staw y o wywłaszczeniu wzmooni jeszeże te 
g łosy. A le  może w urzędzie za'graniczr.ym 
kierują cię zasadą: .C ó ż  to szkodzi, niem cy i 
tak  nie mają przyjaciół". Niestety, zprawdza 
«ię to w szerokim zakresie. W yjątek stanow i­
ła A ustrya. A le  tam właśnie polacy m -ją da­
leko idące w pływ y i obecnie i tam wypow ie­
dzą nam przyjaźń, Na wszelki w ypadek zasto­
sowanie ustawy o wywłaszczeniu jest skodą na 
m łyn najzawziętszych nieprzyjaciół nicmiec.

.Już przy uchwalaniu ustaw y o w y w ła ­
szczeniu zwróciliśm y uw agę na głosy prasy 
socyal-demokratycznej, która popierała zasad ? 
rkspropryacyl, a ubolewała tylko, że ustawa d o ­
tyka jedynie polaków. Brak ten— pisały dzien­
niki socyaH «tyczne, w przyszłości musi być 
usunięty i zastosowanie ustaw y rozszerzone 
także na niemieckich właścicieli dóbr; .B erlin er 
V o!ksz -itung" przytoczyła w ów czas listo, posia­
dłości m agnatów niemieckich na Śląsku. .K i l ­
ku właścicieli dóbr— pisała— posiada ogółem 
u zóstą część całej ziemi w  tej prow incji; oni' 
ponoszą winę, że wielka część ludności' śląskie, 
ży je  w biedzie i nie może postępować naprzód 
w  rozwr.ju. N“ su » a  io bezwzględną konieczność, 
aby ustawę o wywłaszczeniu zastosowano do 
niemieckich znsgnatćw na Śiąpku i z pewnością 
stanie s.ę ro kl .dyś w  p-zyszłości".

„Summa summarum: Spraw a jest nie do 
rriary, że przystępuję 3ię do w yw łaszczania w 
chwili, gdy mamy cztery i ćwierć miliona so- 
cyaino-dem okratycznych w yborców , a na hory­
zoncie grozi nie Dezpieczeństwo europejskiej w oj­
ny. Co za rozum stanu! Dowód szczególnego 
braku oryentacyi daje ‘eż .K reuzzeitung" przy­
taczając w przeglądzie prasy radosny artykuł 
.M agdcburger Z tg “ o pieraszem  w yw łaszcze­
niu w  Pozna ńskiem, a w  bezpośredniem są­
siedztwie cały potok obelg i insynuacyi innego 
pisma o 
grzech".

uczynd właśnie w  momencie wielkiego przesi 
renia bałkańskiego. Dawniej często już mówić 
no, że obwieszczenie ustaw y o w yw hsączeniu 
było odroczone tj>lko ze względu ntf polaków 
ze sprzymierzonej z niemcami A*uS&yi. T ak  
zdaje się nio było, gdyż jeśli kiedyaclw iek, to 
właśnie teraz kiedy sprzymierzona monarchia 
ma do czynienia ze sprawą przesilenia na Bal 
kanach, w zględy te najw ięcfj wchodziłyby w ra 
chubę.

musi zwrócić uw agę tem więcej, że krok ter 1 tąk przez siebie ukochanego, w  przyJżłości swe-

S o k ó ł p o f t i

Prasa niemiecka o wyivłaskczeniu.
Sprawa- w yw łaszczenia zaj.auje wciąż jasz­

cze żyw o nietyiko polską prasę, ale i niemiec­
ką. Dzienniki hukutystyczne i pseudo-narodo- 
we, które nie mają p ijęcia o ęytuacyi na kre- 
sacn wschodnich i skazzae są w tym wzglę 
dzie ty k o  na tendencyjae wiadomości, rozsie­
w ane przez haVatys!yc’ ne biuro prasowe, w yra 
żują zadowolenie z powc-du stanow czości rządu 
pruskiego, który nareszcie postanowił spełnić

7-C0 października odbył się we Lw ow ie 
w  sali Sokoła-M acierzy 20 ty zw yczajny zjazd 
delegatów  polskich gim nastycznycn tow aizystw  
sokchch. W łaśnie ukazało się sprawozdanie 
wydziału Zw iązku za r. 1 9 1 1 — 12,' które pc o 
gólnej, ideowej części, m ówi uzczogólowo 
czynności wydziału w roku sprawozdawczym  
Odnośnie dc pracy oświatowe; w  Sokole za­
znaczyć należy, iż o Zadaniach i celach sokol 
Stwa wygłodzone szereg  w ykładów  w 24 głó- 
wiJejszych tow arzystw ach pr2v 2,725 słucha­
czach. W ygłaszano też w ykłady o organizacyi 
młodzieży polskiej na Be skautingu. Przygoto­
wano aalei szereg podręczników do gimnastyki, 
k tó .e  niewątpliwie będą powitane z uznaniem 
wobec zupełnego braku u m s  takich podręczni­
ków.

Obszerniej omówiono w  sprawozdaniu or­
gan iza cję  młodzieży szkolnej, przyczem  podano 
Statystykę skautów. L w ó w  liczył przed waka- 
',yami 12 drużyn, skupiających 582 chłopców 
i kilkadziesiąt dziewcząt. Drużynam i temi opie- 
kew sło  się 33 instruktorów z pośród nau 
c-ycicli gim nazjalnych i indowych, oraz mło­
dzieży akademickiej. Kraków liczył ryiko 
drużyny, skupiające przesiło  100 skautów 
Poza Lwowem  i Krakowem  jest 2,136 skau 
tów, w tem -1,486 uczniów gimnazyalnycti, 
200 uczniów szkól realnych, 234 seminaryum 
naucz., 109 szkół wydziałowych; 33 sz ló ł prze 
myślowych, 55 młodych rzem ieślników. D -uży- 
ny te mają 100 instruktoiów, Dziewczęta, któ­
rych hylo 444, organizują się na innych zasa 
dach, niż chłopcy. Zw iązek sokoli poświęca 
organizacyi skautów, która ma własne pismo 
p. t. „Skaut", wiele uwagi.

Zw iązek podzielony na 7 okręgów, liczy 
obecnie 241 tow arzystw -z ogólną liczbą cz ło n ­
ków 29,369. W  roku ubiegłym przyrosło 9 to­
warzystw i i,o o c  członków Najsilniejszy jest 
okręg lwowski, piąty. L iczy  46 tow arzystw  
i 8,344 człorkćw . W  samym Lw ow ie jest już 
6 tow arzystw , mających 3 461 czionków. Po 
nim idzie okręg krtków ski p ie rrszy , ma 55 to­
w arzystw  i 5,721 członków. A 'e  należy do te­
go  okręgu cały Śląsk. Trzecim  z rzędu jest 
okręg Stanisławowski siódmy, z 41 tow arzy­
stwami- I 4,669 członkami. Potem idzie okręg 
przem yski— 3,182 członków i 28 tow aizystw , 
rzeszowski —  2,784 człóribów i 29 tow arzystw , 
tarn epoiski— 2,503 członków i 22 tow arzystw  
i  tarnowski— 2,166 członków i 20 tow arzystw

Zw iązek sokoli stoi o- włi snych siłach, o- 
picrsL się przew ażnie n i  wkładkach członków; 
jedyrie na w ydaw nictw o s"?e dostaje 1,000 ko­
ron subw encji od Sejmu galicyjskiego.

liMr iii^afedita?

'•;s. Homana Sanguszki.

go sukcesora, odriowiedział ze wzruszeniem, 
dziękując za życzenia i dodał, żc ukochał tę 
ziemię nie jako. glinę i kamienie, ale ukochał 
ją dla ludzi, z którymi pracował, a pracy tej 
B ć g  pobłogosławił.

Potem wystąpił w imieniu duchowieństwo 
ks. Tokarzew sic, który złożyw szy życzenia 
w imieniu ks Adm inistratora dyecezyi, zaiste 
W ziotoustych słowach wykazał zasługi księcia' 
na Każćem poiu precy społecznej, za co złożył 
w imieniu kapłanów hołd księciu,— -wykazawszy- 
miłość jego  do kraju rodzinnego, jego przyw ią­
zanie dc w iary świętej, - wslcazał na je g c  do­
broć, wyrozumiałość, jego miłosierdzie i dobro- 
czyńnoćc, jego pieczę o św iątynie Pańskie, d o ' 
dając, że jeżeli ks. ~ ~

z przekonatna", to ks, Rom an o-dynaU Sta- 
wuck. w s ystko czyni dla zasady.

W reszcie, zw róciw szy się do młodego 
Rom cia powiedział, że szacunek i zasługa zóo 
Dywa się rzetelną piaćą, klórą =się Odznaczał 
zaw sze ks. Rom an i dlatego b ó g  pozwolił-m u 
doczekać 80 lat, wynagradzając w tan sposób 
iego szlachetne czyny;— życzeniem zdrowia i po­
myślności na długie lata dia całego rodu San-, 
gusziców zakończył sw e przemówienie.

K siążę odpowiedział i ńa tę mowę, ale1 
nie mógł opanować 'wzruszenia i rzekł,1 że za: 
najw iększy ze wszystkich skarbów, jakiem! go 
O pabzność Boska obdarzyli, uważa przyw iąza­
nie do w iary świętej, które ; awdzięcza swej 
matce.

W  ślad zatem JjDilat sprostował twier­
dzenie następnego m ówcy, który uw tżał, że pra-i 
ca na roi.' i-st n. ewolnicza, odwrotnie, odparł 
esiążę: dewizą rodu Sanguszków było e n a e 

e t  a r z t r o  i tej zasady książę się trźymał 
całe życie.

■Bo istotnie, kiedy minęły czasy Hetmań­
skie, została uczciwi, i Wzniosła p<*aca na roli.

Pożatem  składali księciu życzenia ucztno- 
w ie sżkoły miejscowej, ofiarując upómiaki wła­
snej roboty, rap !e pnie paroch m iejscow y,,który 
zupełnie dusznie powiedział, że największą n a ­
grodą dla księcia za pomoc w kształceniu stę 
dziatw y budzie, jJśli :e dzieci wychowają się 
na uczciwych ludzi; dalej składał Życzenia d y ­
rektor słaWuckiej szkoły komercyjnej, aziękując 
csięciu za pomoc i opiek ę i polecając przyszibść 
jej i byt wspaniałomyślnemu s u c u  księcia; po- 
zatem składali życzenia żydzi i uDódzy

Na uróczystościcch slawilckich obeem b y­
li: księżna Jljstachow a Sanguszkow a z księ­
ciem Rombiem,, księżna Teresa Sapieżyna z 
córką i synem Faw łem , książę Ferdynand Ra 
dziwili, o idynat CPyckii z synem Januszem, 
Książę Stanisław  i Adnm Lubom irscy, nr. R o ­
man Potocki, hr. /udam Zam ojski, hr. T y szk ie­
wicz, hr. BaińsH, hr. L eon i Antoni R zysz 
czewscv i pan Dowgialło.

W  ciągu daia naaeszic mnostwo listów i 
depesz, między irnem i depeszt od Jego Swię- 
toblłwoścl O ica Ś wiątego.

C śła  j  oezystość w yw arła niezatartt w ra­
żenie w hercu każdegc z nas, bo każdy to rb- 
żumie, że Siaw uta stała się ostoją dla szeregu' 
ludzi, twierdzą i podporą w cDorobie, boleści, 
smutku i starości.

I dlatego zypeiuie jasno zdając sobie 
sprawę z dzisiejszej daty, której B óg pczwołii 
księcitł doczekać, w  imieniu wszystkich dzier­
żaw ców  i oiicyąlistów  złożyliśm y Jegc K sią żę ­
cej Mości z głębi serca piynąfce n ajgjrętsże  ży ­
czenia, a przynosząc w  cfierze naszą , uczciwą, 
wierną i dlugoietriią, w  tej czy innej formie 
pracę- żywim y nadzieję, że to Lędzie najlep- 
szem wiązaniem, na jakie nas stać, prosząc 
gorąco E ogs aby obdażał i nadal Dostojnego 

ućilata najiepszem zarowiem  w jak  najdłuższe 
lata Jego.

Ho tych Twoich lasów szmery 
1 tych łanów złote szumy 
1 tych iudOw śpiewne dumy 
I wód fale i niebiosy 
Grają jedną pieśnią strojną,
Jak Bóg wielką i spokojną 
Pieśnią, której nic nie Stłumi,
Temu tylke żroznmiałą,
Kto zrósł z ziemią duszą' carą.

„obłędzie m adyaryzowania na W ę 
Nawiasem dodać można, że W ęg ry  

m adyaryzują wprawdzie obce nazw y miejsco­
wości jednak nie w yw łaszczają niemieckich po­
siadaczy. W yw łaszczen i: z powodów polity­
cznych jest specjalnością, z którą Prusy odoso­
bnione Są w całym ś » ie c e , jak  szeroki i długi."

Socyalistyczny „V o rw a ’,tsŁ pisze: Nie- 
zgrabność rządu pruskiego nie ma granic. 
W łaanie teraz, gdy Europa stoi na wulkanie, 
m c być zastosowane względem Polakow  w y­
właszczenie.

Już „Germ ania" zw róciła uw agę na n ie­
zadowolenie, które ten środek najgorszy pru­
skiej polityki antypolskiej w yw oła w  sprzym ie■ 
-zonej z Niemcami Austryi, a „K ółnische-V olks 
Z tg .“ podkreśla tę przestrogę. Zastosow anie 
ustaw y o wywłaszczeniu jest wodą na młvn 
najzaciętszych w rogótr Niemiec.

J e s rzeczą wręcz nie do uwierzenia, że para­
graf ten, k :óry 4La roku pozostawał na papierze, 
właśnie dziś stał Się najbardziej prowokuiącą 
rzeczywistością.

„Hamburger Correspondent" nawiązując óo 
wzmianki o komecznem wywlasz-czeniu, podaje 
od sitble następujące uwagi: „Z e  rząd po tak
długiem ociąganiu się ustawę tę zastosowuje,

Był to ostatni odpust w Brabiłowie.
Ptoto, słota i jesienne rostooy KtÓrctfaą 

wślad za odpustem, przypadającym  w ol.u 
Anidłow Stróżów , stwaTzają trudne dc prżeby- 
cia bezdroża i wstrzym ują ruch pielgrzym ek 
ludowych aż do pierw szych dni n. 'tsiąca 
majp

Życie jednak i ruch w brahiłowsktej 
św iątyni bynajmniej m e zam ierają. W raz bo­
wiem z ustaniem pielgrzym ek iudo—yck, roz­
poczynaj* s ir ’ pielgrzym! i  in teligen cji.

Niema1/ conżiuhnk m o im  oglądt#Ć w  W a­
biło wskim kościele pojedyńcze osoby, lub całe 
gromadki, przyjeżdżające nieraz za i le k i d o  stóp 
Pana Jezusa Brahiłowskiego.

Są  tc przew ażnie obyw atele, drierżaw ey 
Runtkri S tśry  znany jest*-i o ficjaliści z poblizkich łub dalszych stron lub

*eż mieszkańcy miast, zw łaszcza O aesy i K i-

FrancisreK Józ >f KamieńsMI.

fedna już tylko dziś kraina taka 
W  której jest trochę szczęścia dla Dolaka 
Kraj łat dziecinnych, On zawsze zostanie- 
Święty i"czysty.

Są daty o którycb każdy pamięta: do ta ­
kich dat należą rocznice urodzin osód, które 
w ten czy inny sposób wyróżniły się w ogól­
nej masie społeczeństwa i zasługują na to, aby 
im i. icn było szanowane i stawiane jako wzór 
do naśladowania 1 drogowskaz w życiu

Z  tego tei powodu powzięliśm y żaimSr 
uczczenia osiemdziesiątej rocznicy urodzin ordy­
nata Sław uckiego księcia Rom ana Sanguszki 

Dzień 4 października pozostanie przeto na 
długo w sercu i pamięci uczestników tej rzad­
kiej uroczystości, która się odbyła w  sposób 
następujący: o godzinie 9 ej rano rozpoczęły się, 
ciche msze Lw- przy bocznych ołtarzach, odpra­
wiane przez ks. proboszczów kościołów, których 
k s  San):uszko jest kolatorem, a więc ks. Ru- 
szyński ze Sław uty, ks. Leszczyński z Biało- 

ks Aleksandrow icz z Zasław ia, ks. k»- 
fionik Gromi azai i ks. Tokahzewski z Z r  iła w ­
skiego klasztoru, ks. Paw ilczuś z sąsiedniego 
Berezdow a, a jednocześnie z pontyfikalną sumą 
wyszedł ks. Linke, uroboszcz F a ry  zaśław skiej—  
matki śi.ńątyń naszych w  Zasławiu, i u l  Jo v anej 
przez Jańusza Osfrogskiego, księcia zasławskie- 
go w 1600 roku

Kościół wypełnili oprócz dostojnego Jubi­
lata najbliższa rodzina, goście, miejscowi mie­
szkańcy, o ficjaliści dćbr, fabryk i lasów  księcia, 
dzierżawcy oraz dziatwa z ochronki, która za­
jęła środek kościoła parami.

Po ew angelii wstąpił na ambonę ks. Ru- 
sżyński, który, złożyw szy życzenia solenizanto­
wi W słowach serdecznych, nD poztaw ioLych 
głębszego znaczenia, w yrażał zaśługi księcia, 
zaznaczając, że ród książąt Sanguszków  zawsze 
był beż skazy i takim zostanie, a powołując się 
na daleką przeszłość, wskazał, że książę, ćLo- 
ciaż bogaty, nigdy me przestał być uoogi 
duchem, zawsze pamiętając o niedoli bliźnich.

Po sumie siedmiu kapłanów  odśpiewało 
„T e  Deum IkudamuS"; nymn ten majC3tatyczny 
potęgował wrażenie tembakdziej, że chór miej­
scow y 1 dziśtwa doskonale byli wyszkoleni.

Nautępnie ks. kanonik Gromadzki od ołta­
rza zakomunikował hłogośław itństw c O jca Ś w ię ­
tego i w krótkich, ale jędrnych w yrazach zło­
żył życzenia księciu i wspólnie .» zebranym i 
odmówił 3 Zdrow aś M arys na intencyę księcia, 
dodając, że msze święte, dziś odprawione na 
jego ihlencye, są koroną dlk niego zb jego  de 
D r e  czyny i serce.

Po skcAczonem nabożeństwie zebrali się 
w pałacu dzierżawcy, ofieyaliści. delegaci od 
poszczególnych w ydziałów  i straż leśna i S tedy
wszedł książc, wśród ciszy zosta. odczytany! Zdała, z  ____   „  , . ^
adres oficyalistów i dzierżaw ców  o rtz  doręczo- poszli mazury, poraź ostatni zam igotały krasne 
no księciu album 1 prm iątkowem i fotografiam iI chustu, b ,rle  sukmany, kolorow e wełaiaki.

Sprawa wj-licrskiefo magistratu.
W e  środę jak wiadomo rozważał sąd peters­

burski sprawę trzeci Członków mesristratu wybor- 
skiego: Lagerkran za Pzimrot.ht i Fagerstromu, os­
karżonych o przeciwdziałanie nowemu prawu o 
równouprawnieniu rosyan w  Finlaadyi.

Treść samej sprawy ;est już naszym czytel­
nikom dokładnie mana, nie będziemy więc jej tutaj 
przytaczali.

Rozprawa sądowa odbyła Się wobec licznie 
gromadzonej publiczności i korespondentów gwzet.

Przed rozpoczęciem rozprrwy oskarżeń, zio  
yli umotywowane oświadczenie, w  którem zazna 

czają, że jako urzędnicy fin.imdzcy podlegają: e don 
finlandzkim i uwa żają roztrząsanie ich sprawy przez 
ąd rosyjski za nieprawne, i oznajmili ustnie, ż t 

nie będą wobec ttgo  odpowiadali na żadne1 zapy­
tania Sądu

W roli jedynego świadka wystąpił Sopłeitw  
któremu właśnie magistrat .odmówił pozwolenia na 
sklep w Wyborgu. Po jego zeznaniach wystąpił 

ośkaTżen.em wiceprokurator Lienarokomow, Któ­
ry wygłosił dłuiszą mowę o polityCznctn znaczeniu 
przestępstwa oskarżonych i żądał najwyższej z prze­
widzianych kar za tego rodzaju przestępstwa.

Obrońcy Kuźmin-Karawajew i Pierewierziew 
chcieii mówić również o politycznom znaczeniu 
sprawy, ale im przewodnicząc^ ; prezes sądu Kn- 
drin przerw ał parokrotnie mowę,

Po niezbyt długiej naradzie,' Sąd ferował wy­
rok, który pisu-i petersburskie uznają za łagodny. 
Skaz.no mianowicie wszystkich trzech oskarżonych 
na pół roku więzienia bez ograniczenia praw  i usu­
nięcia ze Służby.

Z tycia prowincyi.
Brahiłów na Podolu.

Długiem i przeciągiem edj-.m odezwaij’ 
się dzw ony z w ieży Brahiłow skiego kościoła d. 
2 października, żegnając odchodzącą kompanię 
m azu/ów płoekirow stieb, których przybyto 
przeszło 20 w agonów .

nad mostu brahiłowśkiego, kędy

1 adresem na pergaminie wypisanym  z Pogonią 
na pierwsszeiń miejsca.

Naatąpiłz chwila uroczysta.
Czcigodny książę, mając koło siebie mło­

dego księcia Rom cia, syna księcia Eustachego,

zg rze b le  koszule maEurśiae,— jeszcze ia z  wraz 
z Wiatrem doleciały słow a pieśni,- (którą drgtfy  
rozśpiew ane Serca mazursirie, i wreszcie mar 
tw a cisza zaległa dookoła brahiłowskiej śwla 
tyni.

1
jow a.

Sruzególniejszą te i miłością i czcią cie' 
3zy się P. Jezus brabilowski ze strony 
mieszkańców cuersońszczyzny 1 zwiaszczm £>s- 
saĄ pii.

T ych  ostatnich można oglądać w bfahi- 
iOwskiej świątyni, ofiarujących wmo z w łas­
nych winnic, z prośbą o użycie go  do M szy 
owiętej.

0  ile w ogóle ruch pielgrzym ek 1 sp o w ia ­
dających się w B/ahilowie jest pokaźny, riozna 
wnioskow ać ze statystyki śćiśle proW śdkonej 
przez zarząd brahilowrkiegó kościoła.

W  bieżącym roku przystąpiło do Stołu 
Pańskiego, do dn*a 7 psiźdżieruika, 32,460 
osób.

Największa ilość pielgrzym ów  p-zypsuiła 
na uroczystości: św . T ró jc y , św. apóśtółow 
Piotra i Paw ia i n i  Przemienienie Pańskie

Jeśli mowa o pielgrzym ieh, tńimowóli 
Staje przed oczym a gw ałtow na potrzeba, w ja- 
uiej każdy z nich nagle su, znajduje, przy Dy 
Wając do Brahilowa.

Zupełny brrk ludowych dom ów nocle­
gow ych. uniemożliwia im spędzenie n ocj po 
luazkn-

Żal patrzeć na lud siermiężny, tló cząćj 
się nieraz bezradnie koło kościoła lub ko ła­
czący ao drzwi synów  Izraela z prośbą o 
nocitg.

L o s ich o tyle nieraz się pogarsza, o ile 
nsgle niebo się zachmurzy i deszcz zacznie 
płukać bezbronne tłumy.

1 wtedy, gdy zamożniejs., łatw o Się u- 
rządzają, za pieniądz", w  zLjazdach, zi cenę 
dla nicn tylko dostępną lud tu, jak i wszę­
dzie, upośledzony, z iście chrześcijańską r'ezyg- 
nacyą, znosi deazcz, plutę i niew ygody.

Brak środków, obok riałego zaintereso­
wania się szerszego ogółu, w ytw orzyły  p o ­
wyższą pozycyę.

Pow yższa, nie*az wprost rożpaćeliwh po- 
zycya  pielgrzyr óa zniewoliła obecny zarząd 
brahiłowskiego kościoła do rozpoczęcia, za  łas- 
kińiCit zezwoleniem dyccezyalnej w ładzy, bu- 
dow y noclegow ej gospody dla pielgrzym ów  w 
Brabiłowie.

O ile B o g  pozwdli, budowa, zapoczątko­
wana w  tym rotu , zostanie ukończona na rok 
przyazfy.

O ook i.cznych odpustów w  Brchitowie, 
odbywają się także uroczyste nabożeństw a z 
wystawieniem Przenajświętszego Sakrrm entu 

pie.wsTą ni.dzielę każdego miesiąek i we 
wszystkie piątki w ciągu całego roku.

Nadto codziennie o 5 grodz oopoiudniu 
odzyw ają sir z wieży kościelnej poważne a .w o ­
r y  Tryńitarskie, za którym, wślad rozbrzm ie­
wa w kośdele hejnał korneeisty, porU redzający 
odsłonięcie cudownej sfatuy P. Jezusi i  rozpo­
częcie litanii, śpiewanej przez jeon egc ż niej- 
fećdwtych kapłrnów . Na odgłos dzwonów, lud 
m iejscowy, c  ile nic może być natenczas w 
kościele, odmawia o tej porze, litanię u siebie 
w domu.

Pamięta także kcściół brabiłowsk* o du* 
szach zma-łycb, to tez za przysiadem  0 0 . T ry -  
nitarzy, oaprawia w pierwszą' sobotę każdego 
miesiąca uroczyste nabożeństwo żałobne za 
fundatorów, i dobrodziejów kościoła, -1 także 
za dusze wiernych zmarłych, modlitwom po­
lecone.

Kanonik ks. FellUs SZTl irbS ’hoW8K

K K t H U  P R 0 f W C T H f f J 4 k . n l .

(X J im  i od
—  Z parafii la ty czo w sK ie). Parafia laty- 

czów ska w  tych dniacr żegnała z żalem praw - 
dziwym  wikaryusaa ka. Ludw ika SiyJkJę od-
jeżdżającegc dla tym czasowego zaiząda para­
li a S iaro  Siem arrską, tam tejszy bowiem p ro ­
boszcz i dziekan ks. W iator H u jtr4ki w yjeżdża 
dla leczenia na czas dłuższy zagranicę

K s. Ludwik Szyszko, w ćzaSi* Krótkiego 
pobytu w  Latyczcw ie zobowiązał sooie w s ^ s t-  
kieh zacrem  Sercem, gorliw ą pracą i tai. r«ad- 
tą obecnie praw ością charakteru. Parafianie 

mają radzicie, że czcigodny administrator aye- 
cezyi ks. Prałat Bajewski obdarzy ich w krótce, 
innym zacnym  pomdenikiedi proborzezi w  ;e- 
00 znojnej pracy pasterskiej. T u  bowiem jwś- 
n ieje  od trzecL przeszło w ieków Najśw iętsza 
P a n n i Latyczow śka, zw ycięską » zw ana - dla 
(wiełhich zw ycięstw  które niegdyś o-eżow i poi- 
saienru w  walce z niewiernymi zjednyw ała, a 
do niej spieszą z hoidem i prośbą liczni yiel- 
grzymi.

A  ż t  sama parafia jest blisko szeuc.uty- 
sięczna, więc rzecz oczyw iste że  p o je d yń a*  
siły należycie jej nie sprostają.

— Koncerty Nairysłc ̂ tjłdego Znana 
już dobrze i u n at szeroko wsławiona, sym pa­
tyczna orkiestra włościańska Nam ysłowsLicb po 
3«dniowej gościnie w B n łc j Cerkw i, gdz:« b y ­
ła tntUTyastyczme przyjm ow ani; w yruszyła dc 
Koziatyna. W  K oziatynfe sym patyczni druży­
na. soriceTtorrać będzie dzisiaj i w ponitd  aster 
Z  K oziatyn i orkiestri uda się do Zm ery dd, 
gdzi« gościć będzie przez ć . ró  i 17 paździerz 
ruL». W  Żytom ierzu orkiesira koncertow ać bę­
dzie d. 18, 19, 20 i 2i październiku w B e r­
dyczow ie— d. 22, 23 i 24 pażdzienibcL, w  R ó- 
w n es — d. 45, 26 i 27 października w  Lucku—  
a. 28, 29 i 30 października, w E owlu--<i 33 
p aid zierr:ka, 1 i 2 listopaaa.

Nie można powątpiewać, że koncerty te 
będą się- cieszyć ztsłużonem  powodzeniem tem- 
bąrdzitj, że program  ich jest nader uro­
zmaicony.

—  Po śTłłelyCECh. z  różnych staey I to®
lei Pol.-Zafehodnich do zarządu kolejow ego do 
noszą, żń śnieg ustał. Panuje ciehs pogodi 
przy Słaoytr mrozie.

— Waua z łupłejtwem. Wobei ękc /i wscose- 
tej przez ministerstwo w celu zapobieżenia;. W w  
stowi łupiestwa po wsiach, gubernator woiyński 
zwrócił się do wszystkich ziemstw w  gubernii o 
nadesłanie swych opinii w  tej sprawie oraz Cyfro­
wych danych. PiSurze gminni Stwierdzają zazwy-



4

Czaj urzędowme wrazie : • pytania, że łupiestwa 
w ich gminach niema Tymczasem zaś kron ka po- 

Cyjna i kryminalna obfituje codziennie w masę 
faktów świadczącycn o zjpełnem  zdziczeniu wsi i 
rozwoju [upieśtwa.

—  Komunikacja tym czasow a W prow adzona 
został* komunikacya tj mczaśowa v,a następujących 
dystansach nowobudująCej się linii O desa— B°.< h- 
maCz: W o zi .esiers t — Pomoszcznaja (8q w iorst dłu­
gości), O desa— Sortirow ocznsja— K olosów ka (100 
wiorst długości) i Bacnm acz— Jesaia— Zołotonosza 
W ob ec wprow adzenia komunikacyi na tym ostatnim 
dystansie skasowana została kom unikacya na linii 
wązhotorowej Jesnia— Zołotonosza.

Bez aaski.
Pisałem bodaj czy nie w początku bieżą­

cego roku o naszej „T an iej K uchni*.
Dzisiaj znowu chciałbym  przypomnieć 

ludziom dobrej woli tę tak pożyteczną i tal. 
wprost konieczną instytucyę.

Idzie tu o najprym ityw niejsza potrzebę 
ludzką, o chleb:— o zdrow e, posilne i tanie po­
żyw ienie dla m łodzieży...

Idzie tu o rzecz ogromnie jasną i ogrom ­
nie jednocześnie ciemną... O rzecz, z której 
przew ażna większość zam ożnych a najuczciw­
szych i najchętniejszych do ofiar i pom ocy bra­
terskiej ludzi nie zdaje sobie poprostu spraw y, 
bo niema pojęcia, jak głód smakuje i jak  ten 
smak głodu lub brak d o s t a t e c z n e g o  po­
karm u— w yc.eńcza.

W iększość ludzi— podkreślam —  najszla­
chetniejszym , f i z y c z n i e  nie potrafi odczuć 
w ew nętrznego stanu czto wieka, który ciężko 
pracując głow ą, czyni to ze źle nasyconym  
żołądkiem; który musi zaspakajać głód, a rą­
czej oszukiwać rodzony brzuch w nędznych, 
oh yd rych  garkuchniacb; dla którego najnędz­
niejsze garkuchniane spelunki są często zabro­
nionym  przez kieszeń luksem i który redukuje 
sw oje uczty codzienne do klika Kubków w o d ­
nistego mleka, lub paru szklanek, zabarwionej 
herbatą w ody z dodatkiem kaw ałka chleba ..

A  jednak niezależnie od w ew nętrznego 
doświadczenia, praktyka życiow a dowodnie 
stwierdza, że to co w yżej zaznaczam — nie jest 
fantazyą...

Przyzw oity mundur studencki nie w yklu­
cza najrealniejsze.ro pół-głodu...

T akie dziwnie potw orne sojusze zdarzają 
się b a r d z o  c z ę s t o , . .  A  chyba nikt mi nie 
zaprzeczy, że istnieć nie pow inny...

T an ia  kuchnia musi więc mieć zabezpie­
czenie trwałe, musi mieć możność rozporzą­
dzania jak  największą Ilością obiadów bez 
płatnych...

Zw łaszcza teraz, gdy zima już idzie a 
warunki zarobkow e są tak ogrom nie cięż kia.

Czarny Jegomość.

Nowe przepisy tymczasowe o 
przechodzeniu kursu politech­

niki kijowskiej.
Przytaczam y poniżej najbardziej interesu­

jące punkty now ych przepisów o przechodzeniu 
kursu politechniki kijowskiej podług systemu 
przedm iotowego.

W ykłady * politechnice" kijow skiej są 
prow adzone według s y  "emu przedm iotowego 
dla studentów wszystkicn wydziarow.

Program  wykładów i zajęć praktycznych 
jest podzielony tak, ażeby kura każdego posz­
czególnego wydziału mógł być ukończony w 
ciągu czterech lat.

Największa ilość lat, którą student może 
pozostaw ać w politechnice, jest 8. Zgodnie z 
tą cyfrą rada politechniki uenwa1*  minimalną 
ilość stopni i zaliczek, które powinien otrzy­
mać każdy student w  ciągu jednego rokufrocz- 
ne minimum) i w ciągu pooytu sw ego w poli­
technice (ogólne minimum).

Studenci, którzy nie mają minimum, mogą 
przenieść się na inny wydział tylko po złożeniu 
egzam inów konkursowych.

Student, który w ciągu dwóch lat nie 
otrzymał minimum, zostaje na podstawie uch­
w ały rady profesorów w ydalony z politechniki.

Studenci I i II sem estrów po nieotrzym a­
niu minimum za pierw szy rok, są niezwłocznie 
w ydaleni z politechniki.

Stopnie obliczają się za rok akademicki, 
t. j. od dnia i  wrześm a do dnia 31 sierpnia 
roku następnego.

Praw o do stypendyum i do zw olnienia od 
wpisow ego mają tylko ci studenci, którzy m ają 
ogólne lub roczne minimum.

Żaden ze studentów przez czas pobytu 
sw ego w politechnice niema praw a korzystać 
ze stypendynm  Iud zw a lu a ć  się od opłaty w pi­
sow ego więcej, niż sześć razy. W  razach w y ­
jątkow ych tylko zarząd ma praw o zw iększyć tę 
cyfrę do ośmiu.

Egzam iny można zdawać tylko po w ysłu­
chaniu Kursu.

Student, który nie zdał danego egzam; nu, 
może go pow tórzyć nie wcześniej, Diż w na­
stępnym okresie egzam inacyjnym .

Na egzaminach przedmioty zdaw ane sa 
w całej objętości; częściowe zdaw anie egzam i­
nów  jest niedopuszczalne.

Prócz egzam inów w ydziały mają praw o 
w yznaczać colloąuia.

Zw olnienie od egzaminu na podstawie 
robot praktycznych może być dokonane przez 
profesora w ykładającego dany pr r; 'm iof nu 
podstawie przepisów zatw ierdzonych przn. *y - 
dział.

W  początku każdego półrocza stu j uci w 
ciągu określonego terminu otrzym ują u dzieka- 
na pozw olenia na piśmie na prace w labora- 
toryach, zajęcia praktyczne i graficzn i zgodnie 
z szm ate m  przechodzenia kurzu politechniki.

W  razie jeżeli zajęcia praktyczne łab gra­
ficzne studenta okazały się zle i nie zostały 
mu zaliczone, w r.aitępnym  semestrze może on 
je  odrobić na now o, o de w  laboratoryum  lub 
kreślarni oKazą się wolne miejsca pc obsadze­
niu ich przez studentów, którzy przystąpili do 
tych robót poraź pierw szy

O  ile student, po zapisaniu się na robo- 
ty  praktyczne lub graficzne, nie uczęszcza na 
nie bez pow ażnych ku temu przyczyn (o któ­
rych powinien zawiadomić odnośnego kierow ni­
ka), po upływ ie określonego czasu traci on 
praw o na w yznaczone mu miejsce. W  n astęp ­
nym semestrze może on znów  się zapisać, lecz 
będzie przyjęty wtedy, jeżeli okażą się w olne 
miejsca.
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Wybory.
D nia l8 *go b. m>, czyli w przys: ty 

czwartek, odbędą się w ybory dwóch posłów 
do czwartej Dumy Państwowej od miasta K i­
jow a.

W yborcom  polakom wiadomi są kandy­
daci, na których paść mają głosy polskie.

Są  nimi w pierwszej kuryi p. D ym itr  
s y n  IMikołaja G r ig o r o w ic z -B a r -  
s k i j f w  drugiej kuryi— p. S e r g iir s z  sy n  
A le k s ie ja  Iw anow .

Są to kaudydaci, których polscy w yborcy 
w ybierać będą nie jako przedstawicieli, tej I u d  

nnej partyi politycznej, ale jako ludzi uczci 
wych, którzy godni są reprezentow ać Kiiów 
w Dumie.

A le trzeba, żeby w yborcy pamiętali o 
tem, że pclsk ’e głosy znaczyć m ogą wiele, żt 
przy pew nych sprzyjających okolicznościach 
mogą zadecydow ać o zw ycięstw ie kandydatów 
naszych i o porażce kandydatów n acjon alisty­
cznych.

T o  też polscy w yborcy powinni swój 
obowiązek spełnić i do urn w yborczych się 
stawić.

Ostateczna rezultaty.
W  dodatku do Ns 116  „K ijow skich W ia­

domość5 C abtrn ialoych* przesłano ostatnie lis­
ty osób, wykreślonych przez guberniainą komi­
s ję  wyborczą z list w yborców  m K ijow a.

O gółem  (tazem z osobami, wykreśionem i 
poprzednio, których razw iska podane b yły  w 
dodatku do .V  114  „K ij W iad. G u b ) komisya 
w ykreśliła z list:

Cyrkuł starokijowski: z 1 ej kuryi —  42, 
z 2 ej —  402.

Cyrkuł pałacowy: z 1 ej kuryi —  22,
z 2 ej —  172'.

Cyrkuł puczurski: z i-e j kuryi —  13,
z 2-ej —  102.

Cyrkuł łukjanowiecki: 2 i-e j kuryi —  21, 
z 2-ej —  275.

Cyrkuł bulwarowy: z i-e j kuryi —  21,
z 2-ej —  165.

Cyrkuł padolski: z 1 ej kuryi —  31,
z 2-ej —  117 .

Cyrkuł płocki: z i-ej kuryi —  15,
z 2-ej —  306.

Cyrkuł lybedzki: z i-e j kuryi —  57,
z 2-ej —  550. *

Ogółem  w ykreślono z list w yborców  i-e j 
kuryi 222 osoby, z list 2 ej kuryi 2089 osob.

Po wykreśleniach, dokonanych przez gu- 
bernnlną kom iryę wyDorcza. listy poszczegól­
nych cyrkułów  w ykazującą dość wyborców :

Cyrkuł starokijowski: 1 kurya —  464, 2 
kurya —  3 i 77 2 - ' i

Cyrkuł paiacowy; i  'kurya —  178. 2 ku­
ry *  —  959 ■: i-' ’ . ,

C y rk u ł; ptczerski. 1 . kury* —r 99, 2 ku ­
rya  —  1,091.

Cyrkuł łukjanoy redri: i  t u r y *  —  427. 2 
kurya -=-'3.652. ' ' : 1 w -,i

Cyrkuł bulwarowy: i ( ku ty* ^ - 298, H ku­
rya —  2,27 r.

Cyrkuł padolski: 1 kurya —  219. 2 ku­
rya —  i ,7 i7 -

Cyrkuł ( łoski: .1 kurya —- 242, 2 ku­
rya —  -,17 4 .

Cyrkuł lybedzki: 1 kury a —  441, 2 ku­
rya  —  3,648 w yborców

W  ten sposób listy w yborcze m. K ijow a 
w  ostatecznej icrm ie Zawierają ^368 w ybor­
ców  i-e j kury! : 19,284 w yborców  2-ej kuryi.

Ogółem  wszystkich w yborców  w K ijow ie 
jest 21,652.

Zebrania przedwyborcze.
Dziś o godz. 1 ej po poi. w sal: w ykła­

dów  ludowych T -w a  popierania*!* wykształcenia 
początkow ego (Bulwarno Kudriawska 26) odbę­
dzie się zebranie w yborców  kuryi J m iej­
skiej, urządzone przez grupę zjednoczonych 
w yborców  postępowych. Przem awiać będzie 
kandydat postępow ców  na poda z i-e j kuryi 
ad w. p tzy i. D. G rygorow icz-B arskij i inni.

O  tej same, godzinie w sali klubu ku­
pieckiego odbędzie się dzisiaj zebranie w ybor­
ców z 2-sj kuryi, zw ołane przez grupę postę­
pow ców . Przem awiać będzie uriędzy in n y m i 
kandydat postępow ców  na rosła  do Dumy 
Państw ow ej z 2-ej Luryi m K ijow a b. profe­
sor S . Iw anow .

Wybury z gub. wołyńskie].
W ybory z rosyjskiej kuryi w łaściciel5 

z—mskich w gub. wołyńskiej, jak  wiadomo, u- 
kończono przed kilkoma dniami. W yniki tako­
w ych w 10 powiatach są następujące: W  po­
wiecie ostrogskim wybrani: W asyl Szulgin, Je­
rzy Rejn, Piotr Eorysow ; w pow. starckon- 
stantynowskim  —  B orys Lelaw ski; w pow. ko- 
welskim —  A leksander MalużLowicz; w pow. 
owrucki>n - - Sergiusz Pigariew , W łodzim ierz 
R ajew ski, M aksym  Bech, M aksym ilian hr. Ni- 
rod, Iw a r  A zarow , Jan Arndt; w  pow. łuc­
kim —  A leksy N iestrojew, G rzegorz Bielajew , 
Mikołai Stużyński; w pow. dubieńskim —  D y ­
mitr Inglezi, \ ayyl Mielników: w pow. zwia-
helskim —  W łodzim ierz U warów , Mikołaj Grip- 
par5: w  pow. zasławskim  —  Jan W yszyński;
w pow. wlodzimiersko-zasławskim  —  Michał 
Pietropaw łowski. W  pow. rówieńskim  i krze­
mienieckim w vbory nie odbyły się.

KRONIKA.
K i l i i ł u i f  k

Dsi# i 4 (a7) W incentego Kadłubka.
Jaty* 15 (28) Jadwigi W d ,

W M h ii Słutta •  gmds. o aa. 43
Z44 r  •  ałuttća ■ gada. 4 aa. 43.
DiagoM d*la ( i i i ,  10 a . 00,
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Roku 1430. Umiera w Trokach W itold
wielki książę litewski.

—  Z P. T. G. Dzisiaj o g. 6-ej po poi. 
w lokalu T -w a  przy ul, Lw ow skiej Ns 12 A  od­
będzie się wolne zebranie sekcyi wioślarskiej.

— Pierwsze wieczorni j a  P. T. G W  so­
botę dnia 20 października odbędzie się pierw ­

si V I R w i j  5 k
M W  ns .jcssniiSBOMDHSBBaaDMnBnncaBMBmeai

sza wieczornica taneczna P. 'Tj G. z udziałem 
Lutni. W ejście dla członków 30 kop , dla gc# 
ii 50 kop. Adres: L w ow ska 12A.

— Z Tow arzystw a dobroczynności. Pre
zes zarządu zawiadam ia za naszem puśrednict- 
wem, iż posiedzerie pań kuratorek odbędzie 
się d. 16 października, to jest we wtorek o g. 
11 rano, a posiedzenie zarządu tegoż sam ego 
dnia o godz. 8 ej wieczorem.

— Ze Związku Równouprawnienia. W
piątek ubiegły w iOKa5u Zw iązku R ów noupraw ­
nienia dość licznie zebrane audytoryum  w ysłu ­
chało trzeci z rzędu (z cyklu „Sytuacya 
prawna kobiety w praw odawstw ie cy  wilnem") 
odczyt p. W . Rudnickiego.

P. Rudnicki, przechodząc do wieków śred 
nieb, powrócił jeszcze do praw odawstw a r/y m 
saiego. om awiając głów nie kodeka Justyniana. 
Prawodaw stwo rzymskie tej doby nie zna już 
zasadniczej różnicy między stanowiskiem spo 
lecznem kobiety i mężczyzny, co jest tem wię 
cej ciekawe, że w czasach późniejszych konie 
ta zostaje pow oli w yzuw ana z praw zdobytych 
W  tych czasach średniowiecza kobieta staje się 
powoli niewolnica, zupełn.e zależną od woli 
mężczyzny. Jedynie praw odawstw o germ ań­
skie przez czas pewien opiera s i ;  wpływom  
w stecirym , kontynując dzieło w yzw olenia ko 
biety. Kobieta u germ anów, jak  św iadczy T a ­
cyt, grała rolę w życiu spohcznem  pierw szo­
rzędna; otoczona była ona powszechnym  sza­
cunkiem i w rc dżinie zajm owała stanowisko 
dominujące.

Dopiero później, rola kobiety maleje; p o ­
woli odsunięto ją w ż y r u  rpołecznem do sta­
nowiska biernego widza.

Następny odczyt p. Rudnickiego odbę­
dzie się w najbliższy piątek, daia 19 bieżące­
go miesiąca.

—  I  Koła kobiet polek- Zarząd Koła 
kobiet zawiadamia za naszen. pośrednictwem, 
że we wtorek d. 16 t  m odbędzie się w 
„O gniw ie* tow arzyskie zebranie dla członkiń 
Koła oraz ich gości, o godz. 8 ej. Zebranie b ę­
dzie urozmaicone pogadanką pani U/iembło-3tc 
kowskiej p. t. „A nglicy  u siebie*.

— Pierwsze posiedzenie gub. rady sa­
nitarnej. W  ciągu ubiegłych 3 -ct dni w kijow ­
skim gubernialnym  zarządzie ziemskich odby­
wały dię posiedzenia nowoutw orzonego organu 
ziemskiego — gubcrm alnej rady sanitarnej Prze­
wodniczył członek gubernialnego zarządu ziem 
skiego A . Sukowkin.

Pośród wielu kwestyi o charakterze spe- 
cyalnie sanitarno lekarskim, rada zastanawiała 
się nad projektem zreform owania ziemskiej 
szkoły felczerów, poruszonym już poprzednio 
na zjeździe prezesów zsrządów ziemskich. W ięk­
szość uczestników nart*dy zgodziła się z opinią 
zjazdu, iż pr^ca kobiet felczerek daleko więcej 
odpowiada zadaniom m edycyny ziemskiej, p o ­
niew aż są one inteligentniejsze i staranniejsze, 
zw Lszcza na stanowiskach więcej samodz:el- 
nycb- w yw iązują się one daleko lepiei od męż­
czyzn. Poniew aż j»dnuc bez personelu męskie 
go obej'fć się nie będzie można, zarządzający 
biurem saaiternem  ziem stwa gubernialnegc dr. 
C-owsurjew postawi) wniosek, aby rtform j szko­
ły  felczerskiej zaniechać i pozostawić ją  taka, 
ji> kajest obecnie, t. j. typu mibszanego. Dla 
zrów nania jednak pjraw uczęszczających dc niej 
kobiet i metczyzDj dr.-, G o n siejęw  zaproponow ał 
Zni<*ść w niej internat męski, stypendya zaś, 
toydak ane dotąd w naturze (w postaci m iesz­
kania, ubrania i t. d.j, wydawać nadal w gc- 
tówce.

R ada prz/jeła  te wnioski, postanawiając 
jednocześnij skasow ać rb o y  iązkow e odslugiwa- 
nie w  ziem stwie pobranych stypendyów; w ten 
sposób ziem stwc będzie miało zupełną swobodę 
w  wyborze felczerów

W  spraw ie udziału ziem stwa w wszeebro 
syjskiej .yystawie hygieniczaej, która na wiosnę 
r. p. odbędzie się w Petersburgu, postanow io­
no prosić gubernialne zgrom adzenie ziemskie
0 asygn ew anie 1,000 rb. na przygotow anie 
okazów.

Następnie rozpatryw ano wniosek o udzia­
le ziemstwa gubernialnego w wydatkach na 
urządzenie oddziałów chorób zakaźnych przy 
ziemskich lecznicach okręgow ych. Po wyczerpu­
jącej dyskusyi rada uchwaliła zw rócić się dc 
guberm alnego zgromadzenia ziemskiego z proś­
bą o a&ygnowanie ziemstwom powiatowym  po 
500 rb. na każde łóżko zakładanych oddziałów 
epidemicznych z tym warunkiem, aby tej sa­
mej w ysokości sumę asygnow aly ziem stwa p o­
wiatowe.

Po wysłuchaniu referatu sta-szegc ordy­
natora szpitala K iryłow skiego, w sprawie opie­
ki nad chorymi um ysłowo, narada postanowiła 
prosić gubernialne zgrom adzenie ziem sde o u- 
dzielenie środków na budowę szpitala dla obłą- 
Kanyrh na 200 łóżek, oraz na kupno około 
100 dziesięcin ziemi dla urządzenia kolonii dla 
chorych um ysłowo. Jednocześnie rada uznała 
za konieczne dokonać spisu chorych umysłowo 
w gubernii, w celu w yjaśniet ia ogólnej lic zby 
chorych.

—  Konserwa tory am w  Kijowie, z  p o­
wodu uchwały rady mi ijskkj z dn. 3 b. m o 
rozpoczęciu starań w sprawie przyśpieszenia 
przekształcenia szkoły muzycznej przy k ijow ­
skim oddziale rosyjskiego tow arzystw a m uzycz­
nego w konserwatoryum , dyrekeya oddziału 
zawiadom iła prezydenta miasta, iż starania po 
dobne wszczęła ona jeszcze w kwietniu r. 1909
1 w mrju r. b. i otrzym ała na nie odpowiedź 
przychylną.

Mianowicie na posiedzeniu 16 maja r. b. 
dyrekcyą głów na tow arzystw a powzięła nastę­
pującą uchwałę: 1) iż zakładanie na prowiticyi
w yższych muzycznych zakładów  naukowych, ja- 
kiemi są konserw atorya, należy uznać za nader 
porządane; 2) iż m. K ijów , jako wielkie miasto 
uniwersyteckie, stanow i ośrodek intelektualnego 
życif. U krainy i oddawna już odczuwa potrzeby 
wyższej uczelni muzycznej i 3) iż w kijowskiej 
szkole muzycznej, posiadającej odpow.cdni dla 
konserw atorium  lokal, nauczanie przedmiotów 
speeya'nvrb i obow iązkow ych o tyle stoi wy 
soko, i:--. Sjzkcła ta w zupełności zasłu gu je  n5 
przekształcenie jej w konserw,atoryum.

C".zenie dyrekeya m iejscowego oddziału 
tow arzystw a, mając przed sobą cały szereg 
prac organizacyjnych, jako to: opracowanie i 
zatwierdzenie ustawy, zaproszenie riektórych 
now ych profesorów  i t. p. postanowiło otw o­
rzyć konserwatoryum  dopiero we wrześniu 
r. 1913-

— Przymusowe ściąganie podatków. 
Prezes kijow skiego pow iatow ego zarządu ziem ­
skiego W . Demczenko doniósł gubernatorowi, 
iż podadci ziemskie nader siabo w pływ ają do 
casy kijow skiego ziem stwa p o w ito w e g o , co 
pod względem  finansowym  &taw:a zarząd ziem­
ski w  położeniu ber w yjści?, pozbawiając go 
nawet możności pokryw ania w ydatków  bieżą­
cych.

Z  niezw ykłą zw łaszcza ospaiością— w e­
dług doniesienia prezesa ziem stwa— napływ ają 
podatki od właścicieli przedsiębiorstw przemy 
słowycb w C£ły m  powiecie i od właścicieli nie­
ruchomości w przylegających do K ijow a miej­
scow ościach podmiejskich.

Z  powodu powyższego doniesieria guber­
nator p lecił soraw nikowi powiatu kijowskiego 
w celu ściągnięcia należących się z wyżej w y­
mienionych nieruchomości sum podatkowych 
zastosować środki przymusowe.

— Zatwierdzenie pożyczek Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zawiadomiło generał gu 
bernatora kijowskiego o zatwierdzeniu uchwały 
gubernialnego zgrom adzenia ziemskiego w spra 
wie zezwoleniu ziemstwom skwirskiemu i cze- 
hryńskieiru na zaciągnięcie pożyczek pryw a­
tnych, pierwszemu w w ysokości 26 tys. rb. na 
budowę telefonów, drugiemu zaś w sumie 15 
tys. rb. na nabycie placu pod lecznicę okrę­
gow ą.

—  Frzyfączenis przedmieść. Gubernator 
kijowski zaproponował gubernialnemu zar^ądc- 
wi ziemskiemu umieścić na porządku dziennym, 
w yznaczonego na d. 27 b. m. gubernialnego 
zgromadzenia ziem skiego, protest przyłączenia 
do m Kijow a Demijówki, Zabajkow ia z górą 
B ajkow ą i Św iatoszyna.

•—  Kursy dla maszynistów. Kijowski 
zarząd ziemski urządza bezpłafDC kursy dla 
maszynistów, pracujących przy kotłach §;■ paro­
wych w celu uzupełnienia ich wiadomości tech­
nicznych i przygotow ania do samndzielaej pra­
cy  przy p;o radzeniu kotłów parow ych i in- 
Dych maszyD, używanych w  rolnictwie.

K ursy trw ać będą od d 7 stycznia do 1 
mzrea r. 1913

Nr. kursy przyjm owane będą osoby pi­
śmienne, pracujące w charakterze maszynistów 
u gospodarzy wiejskich, których kotiy pozosta­
ją  pod nadzorem kijowskiego ziemstwa guber­
m alnego O soby te, o Ile nie posiedają św ia­
dectwa z ukończeni 1 szkoły początkowej przed 
wstąpieniem na kursy poddane będą egzam ino­
wi z czytaniu, pisania 1 4 działań arytm etycz­
nych.

W łaściciele kotłów, mający zamiar dele­
gow ać na kursy swych maszynistów, proszeni 
są o zawiadomienie o tem kijow skiego guber­
nialnego zarządu ziemskiego gdo d. 20 listopa­
da r. b. i nadesłanie wlasno-ęcznego podania 
sw ego kandydata. Dojjpodania należy załączyć 
świadectwo z ukończenia szkoły początkowej, 
o ile kandydat posiada takowe.

. —  N IE SZ C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W czoraj
w  domu Nr 21 przy ul. Gogolewskiej spadł pod 
Czas o rscy  z 4 go piętra i potłukł się Silnie mu­
rarz J. P a lu ch ó w , LeKarz Pogotowia skonstatował 
wstrząśnienie mózgu. Poszkodowanego odw iezio­
no da szpitali robotniczego.

—  OFIARA. PIJAŃ STY/A. Eu. 12 pażlzier- 
nika wieczorem  koło domu Nr 2 na Kreszczatyckim  
zaułku zmarł n aglr wskutek nadużycia alkoholu M. 
Mcłoeznyj. Z w łoki jego pdesłanr do prosekto- 
ryum, .■:■■■

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓJCZE. P izy  ul Fro- 
łew skiej w  dcir.u Nr 9 : a :y ł fiucizny 16 letni prze­
kupień Nikita Ś. Po u dzieleniu de/perutow * j oino-. 
Cj  lekarskiej przewieziono go do szpitala A leksan ­
dr ‘w-kiegu. Postępek swój S. m otywuje tem, że 
życie mu zbrzydło.

W  dumu Ni 24 przy, ul. Funduklejowskiej 
zażyła w czoraj amó lisku ' Paulina G. Pygotowie' 
uęatowało despćralk-

r -PÓ2 A R Y . Dn. ra paździcraika w  so<ere- 
nacL iiomi Ni 24 przy ul. Kreszczaiykji, w Którycb 
ustawiono koćtoL ;do ogrzew 5 wł. pakowego, -wskut! 
tek niedozóru aapaiiłu rię podłoga,, a {.ąs.ępnię 
rzeczy palacza. W ezwano Straż ogniową, której 
udało a»ę stłumić pożar. Uszkodzona została mie­
szkanie palacza oraz ucierpiały jego rzeczy.

P raw ie równoczećr.łr z niew.rdom ej p rzyczy­
ny w  Łidybie centralnego biura pocztowego przy 
nh Kres-iczt-iyku wszózął się pożar w . mieszkańm 
jednego z robotników, został jednakże wkrótce stłi. 
miony

N A S Z E  TR A M W AJE . D n  i i  paździ-rri. 
ka, n a 'b fsa iab sk ić j linii tram wajowej, łączącej B t  
sarabkę p fzej Lipki z Ł a w ry  kursow at wagon z 
zepsutym hamaP.Em. Skonstatowano, że ham ulec 
jest zepsuty, gdy w -gon  przepełr iony - iaże-airi 
szedł po Krągłej U niwersyteckiej ku Besarabce. 
Na raz wagon pomknął ze straszną Yszybkością na 
dół. W śród publiczności w szczęła się panika, 
W szelkie usiłowania powstrzym aniaj^wagonu oka­
za ły  się hezowoi ne.

Ns szczęście udało się jednak uniknąć kata­
strofy zatrzym ując wagon nr dole. Zepsuty wagon 
odprowad/uno do remizy.

—  N IEDO SZLI D E T E K T Y W I. W  tych opiach 
w domu Ns 5 przy ul. W . Dorobożyckiej Skradzio­
no w łaścicielow i domu I. Swobodzie rzeczy  w arto­
ści około 1,200 rb. Na drugi dzień do Swobody 
zjaw ili sięjdwaj m łodzi ludzie,ż|którzyj’ pr7edstawili 
się jako agenci policyi śledczej i z .częli rozpyty­
w ać poszkodowanego o szczegóły kradzieży. Za­
chowanie agentów i ich ind! garye w ydały się S w o ­
bodzie podejrzane 1 oddał on ich w  ręce policyi 
Okazało się, że rzekomi „»genCi“ są to uczniowie 
k ijow skiej'szkoły rtystycznej N. 3  i N. S. W  Cyr- 
kuie łukjanowieckiena przedstawili sw oje bilety 
uczniowskie i objaśnili S woje postępowanie. Okaza­
ło f!ę, że naczytaw szy się różnej „pinkertonow- 
skiej literatury" zapragnęli zostać sami znakomity­
mi detektywami i w  tym celu zjaw ili się do posz o- 
dow aurgo Sw obody dla w ykrycia kradzieży Nie­
doszłych. j,detektywó wjjpottm ,v:yj>śnieniu uwolniono 
z cyrkułu.

—  DRAMAT W  HOTELU, Dnia 12 paździer­
nika zjawiła się do hotelu „Wokzalnyje Nomiera" 
idkaś młoda kobieta i zajęła jedeP.zjnum erów. Gdy 
w godzinę potem podano jej Samowar jak tego za 
żądała, służący zastał ją le ż ą c ą n a  kanapie i ję­
czącą boleśnie **Okazało się, j,te zażyłajoua w celu 
sanaob 5jczym dużą dozę amoniaku. LeKarz „Pogo 
towia" udzielił desperatce pomocy, a następnie od­
wiózł ją dojszpitala Aleksandrowskiego. Despera. 
ka oświadczyła że jest słucnacz^ą kijowskich kur­
sów i  anaiowych i nazywa się Marya Zirger, nie 
zechc.ała jednar dać wyjaśnień co ją popchnęło do 
targnięcia się na swe życie.

K iju^ekicj ttacy i n s t e m l ^ i c z i t c i .

Osi* 13 L6- października i jz a  r,

8 - 1  { 1 * S
1 kaca po p»ł. n !* ft

XŃvJHi p. wadł. C®J. — 4,5 — 2.8 — 4,2
SkrowaJł przy O w rasa 747,7 746,2 745,8

wllgsł-eśńf w »,raf 61 67
K iei.iSzyb. wiat, fw m .a.) O W i P ółnW i
Chssns wodlł. so st, sys. 10 10 io
Iłaść ayaśSw  w ww , —  —  —

od g J-JJ wlwgs
dr g- 9-e] w!sir.

Sajw . iz-ssip p; iWWHfsa w s.ud'* deky • . 2,8
- ia i s i i f l z a ....................................  —*5>9

»ea w dfąf* deky , — 3,8
sVii?M. p»*r. w ifijwa doby . 5 4

O g ó la y  p4*a  pogody w R osyi europ-jtkiej 
■e&na n a telegram u g ió w a tg o  Oh-
turweńoiryina fiayu saagoi 1

Opady notowano ->a połudn.-wschodzie, w  czę­
ści wschodu i Centrum Tem peratura niższa od n or­
malnej w  całej R asyi.gJP ogoiaf prze widywana: ob­
niżenie temp iratury i na połuac.. wschodzie, przy- 
1 si ozki na p o łu d n . z-.Cnodzie, m rozy w  pozostiłej 
Rosyi; opady na połudn -zachodzie i na wschodzie, 
sucho w pozostałych m iejscowościach.

PRZEJECHALI DO KIJOWA*
H ctel Continental: pp. Juliusz B erezow ski z 

p. berdycz.; H, Prigotyn, i  up.; F. P-igożyua; Feliks 
Bogatko, dyr. c ,  z B erdyczow a; Jerzy Szatkow sk' 
z Piotr,; K arol W yw odcew ; Stanisław  Kownacki, 
o b , z Płoskirowa; August Nyko, o b ; K lara Nyko, 
z g. woł.; Jerzy bar. Frederykś MarazlI, k o rn ; Jerzy 
F«w}ow, korn; B. K ruglikow ; Erich Engel, kup.-, 
M Mandelbrod, kup.

Hotel Franęo:s: pp. Katarzyna Giiska z
Czerep.; Mizoiaj Reitliager, urz. min j i n ; A lek sy  
Bołchowitinow, pc dp.; Aleksander Greczanowsk., 
p. adw. przys., z Pnłtawy; Dymitr Ż u raw lew , inż.; 
Ludw ik Szw ab, adw. z Owruc/a; ignaCy Długobnr- 
skij of ; Helena Strawińsza z Mitawy: R udolf U l­
rich, ob. uiem.; P aw eł Poletajew; W łodzim ierz Kry- 
z.inowssi, urz. min. spr. we'»i'.; Stefan Bogdaszew - 
ski, ob., z Bruzin; Kązim ierz Burzyński z Sum; W i­
ktor ks. Bariatyński, o b ; Sergiusz D udolkiew icz, 
adw. przys.; L . ’ W asilew ska; L , Giers,

Hotel Erm itaże: po. Sergiusz JzłuSuł; St fan 
Berezow ski z Humania; A lfred  Tarnow ski z M odli­
na; Teodor Hirschson; W . Fischman F  Piętrowa; 
W iara Piętrowa; Edward W ilsk i z Równego; W . 
Kurdiursiow.

Hotel Hładyniuka: pp. N. Nejman; W . F o te l 
nikow, inż.; Mikołaj Zemn- U. Belhii; W łodzim ierz 
Tichenko; A  Zenina; Aleksander Suchorski 2 A n - 
drysówki; Teodor Maksimowicz, rotm.; B . T i t c y ,  
ófiOt; Michał Kurilenko, ob.; K or stan ty K u źa in -K a - 
raw je  w, pułk.; Stefan Klim aszewski, inżynier, z . 
Pińska.

Hotel Uninersal: p. Jerzy HentscL
Palast-Hótet: pp. Mateusz RubCow. ob ; W  

Retujew, stud ; Ma-ya Fiłotowa; B. L uków , kup. 
fVnton: Puzyńsk z W arszaw y; W alenty G -litc  -rski 
rotm.; R. S;tner; Marya Sitner; Jan Dychne, kup. 
N. L iw szyc; Grzegorz Lipski, kup., z _Wilna; B. 
Freidberg, p. adw. przys.; M. Parchow nikow . kup.’ 
G rzegorz Bederow , kup.; Szymon A riazcro w , kup I 
E. Pies.

Grand-Hotel Imperial: pp. Jan P -stern -k ,
sup.; Artur Hanke, ob. niem,r G rzegorz M'ch ira, 
k u p ; Jakób Fried, inż.; P aw eł B ogusłow ski, ie ’iarz; 
Jakób Minc, kuo.; Jan Pietrow, k u p ; P iotr Siere- 
brirKow, kup.; Grz :gorz Holana, kup.

Hotel Iios%a: pp. Antoni Chiliński, ob.. z M o­
skwy; O lga Kołndiejewa: Marya R c sn e r; 4-ndrzej 
Borowikow, ob.; Saw a Kowturlun; Maryj W asiien - 
ko Jan Kraśników; O lga Sawicka, VI. W ieczorko, 
od ; Konstanty Christo; P. Biełoszyński.

O F I A R Y .

W  Adm inistracyi „Dziennika K ijow skiego" 
złożyli:

Na szpitai rz.kat. w  Kijowie: p. M (J (w  4 tą 
boleśhą rocznicę śmierci ś. p. Mikołaja C ich o ck ie­
go) 15 rb.

Na WDisy do uznania Tow. D oV .: pp. K a ­
zimierz Rakowski (pamięci o jc i Urbana R ik łw s k ie ­
go) 10 rb.— Heronim Górski 25 rb. — Doktorostwo 
j»ruszkiew iczow ie 5 rb — Marya Przeździecka 3 rb. 
K den a Komarnicka 5 rb.— T . Serednicka (pam ięci 
nieodżałowanego męża) 5 rb. — Stanisława E ziew a- 
aowskf (pamięci matki i brata) 50 rb. -K a zim ierro - 
łtwo B fre  sowsćy (-amiast depeszy w  dniu ślubu 
p. E w y Orlików skiej) 5 rb.

N« ubogich Tow. 'lob r: N? zmówienie .A n io ł 
Pański" za duszę ś. p. ZboźinaKiewicza * p. m. Szu • 
biakowski 5 ib .

Na bezpłatne obiady przy taniej kucnm Koła 
Kobiet: pp. Marya PrzeźżziecKa 3 ro —  Helena 
Przeździecka 1 i b — Marya Dobrowolski. 5 rb .

Na rzecz rodzin polshich osieroconych 15 lip 
ca r. b : p. Stanisława D ziew anow ska (pamięci 
matki i br?-a) 10 rn

Na Tow. pomocy stud-poi. uniwersyt. k jo w , 
na wpisy: pp. Józefostwo Książkow sey 3 rb.

Na wpisy dla dz.oci szkoły , p. Żuł.iewlczowej: 
p. Halina Gąsiorowska 1 rb. 50 kcp.

T  a l e f  i M Z H K i '  .

, korespondentów tm snych i Agencyi Fe- 

1 iersbwrsltieji

W s i j n a  p o w s s e f h n a  

n a  B a f k a n s i ^ i h .

Walki pod Adryancpolem.
Sofia (A H  Na całej linii w rt zaciekła 

walk*. Turcy w ypierani są wszędzie ze swoich 
pozycyi.

W oiska posuwają się w. okręgu R azłog ku 
południbwi.

O kręg Tam rasz został ostatecznie odcięty 
od terytoryum  tureckiego.

Przed A dryanopolem  aimiu bułgarska u- 
derzyła na  turków, którzy umknęli z po la  bi­
twy. T urcy stracili. 100 zabitych; 160 w z;ęto do 
niewoli Straty bułgarów  nieznaczne

Na stronie połudm owo-wschodniej zd oby­
to adryanopolski fort E<in. T urcy po zaciekłej 
walce schronili się do twierdzy, pozostaw iając 
nr polu bitw y wielu zabitych i rannych.

Kolumn? turecka w yruszyła z tw ierdzy 
przeciwko nieprzyjacielowi, ale został* zn iszczo­
na. Bułgarzy zajęli mi-.sto M ało-Tyrnowo,

Stara Zapora (AP). w  d. 9-ym  p a źd zier­
nika b u łg a rzy  n a  całej linii m ieli p o w a ż oe 
starcia .

Turkom  odebrano pozycye pod A d ryan c- 
polem.

Bułgarzy dotarli do rzeki A rdy, na pół­
nocno-wschodnim froncie tw ierdzy 1 po upor­
czywej walce zdobyli fortyfikacye. T u rcy  stra­
cili 100 zabitych, i6 c  w zięto do niew oli— p o ­
zostali umknęli z pola bitwy.

Kolum n? bułgarska, zdobyw szy W asilkę 
na brzegu morza Czarnego, posunęła rię w kie­
runku W izy . T u rcy  opuścili caiy okręg Tam - 
rzn . Jeńcy twierdzą, iż armia turecka jest zd e­
zorganizow ana i oszołomiona szybkiem natar­
ciem bułgarów.

Sofia (AP). Sytuacya pod Adryanopolem  
nie uległa zmianie. K oło  Jarasza ze strony tu­
reckiej poległo 300 ludzi i 500 dostało się do 
niewoli. T n rcy  pozostawili r a  placu boju 3 
dziasa szybkostrzelne i 12  w ozów  z amunlcyą. 
W Kirdżali bułgarzy zagarnęb milion naboi, 40 
skrzyń z amuuicyą, 18 tys. kilo mąki i 30 tys 
kilo jęczm ienia.

W  górnej części Mesty bułgarzy są pana­
mi sytuacyi. W  okolicach M echowu zniesiony 
zastał turecki puik piechoty. O toczony k o ło M e- 
chom;i dn. 11  października batalion barzybuzu- 
ków tureckich kapitulował. Pechczewo zajęte 
przez bułgarów.

Stara Zagora (AP) (Specyalny telegr.-.m 
wojenny) Przyw ieziono do m usta  350 jeńców 
tu-ećkich, w tem 30 bułgarów, 1 kapitan i po­
rucznik.

Z d o b y to  dn. 9 p aźd ziern ika szturm *m  
forty K a d ik io i około  M ustafa-paszy. W ed łu g  o- 
Dowiadań jeń có w , K a d ik io i b ron iły  1 batalion  
n izam ów  i 2 red y fó w . Jeń cy  n ie m ogą d o k ła ­
dnie o k reślić  liczb y  zn ajd u jących  się tam  a zia ł. 
B u łg aro w ie  a tak o w a li K adikioi szęDkieir n a ta r ­
ciem . C h rześcijan ie , ustaw ien i w  przedniej linii 
w ojsk  tureckich , n ie strzelali. Z a ło g a  turecka, 
og łu szo n a  n a g le  okrzykam i „bu ra*  n ac iera ją ­
cych  b u łg a ró w , rzu ciła  aię w panice d o  uciecz­
ki. J eń cy  stw ierd za ją , że przedn ie sze reg i buł­
g a ró w  rzu ciły  się  ja k  rozjuszon e zw ierzęt?  n a  
turków  i od p arcie  ich ataku b yło  n iem ożliw e.

W s z y s c y  je ń cy  pochodzą z w iłsje tu  a d tya -



nopolskiego. Chrześcijanie, w z:qci do szeregów 
p jz ;d  2 — 3 tyg dniami, nie oswoili się jeszcze 
z otoczeniem  wojenne m. Są om zadowoleni 
z sw ej iiew oli.

Sotia  (Wi). Mukfctar basra, cofając się z 
K iik i.issy  w kiecunłu oczekiwanych p o s ik jw , 
natknął S ę pod W izą na bułgarów, przeć.n a 
jącyct* d r .g ę  i ;o  t 1 pr2ez n c h  otoczony Do- 
w cdtin  uc.ee; ki tu rió w  z Kirkiiissy są 2 po­
rzucone przez ni:b aeroplany.

S. fid (Wł) N e  przewidują tu d ugiego 
obłqitn>a A d n  a op U.

Sofia  [Wi). Ouegdaj prdczas caLdAennej 
walki w M aipaszu poległo wielu b d g a ió w .

Sofia (W l.j. Z  Adryanopola zbi-gla więk- 
sza c ęść ludnciś f.

F pen -cye fcrm i s e tb .k ie j.

W ranja (AD). Wuc2irn został zdobyty 
jr z e z  scrbów. G.liano poddało s:ę oehoimk-.m 
serbskim. W  Kum anowie zdobyto io  karta­
czownic, 18 armat i 19 skrzyń z am unicją. Na 
gi ob;e Murada, oraz cara Lazara, poległych 
w historycznej bitwie na K issowem polu po­
staw iono serbską w artę honorow ą.

Elat. gród (APj. (S p ecja ln y telegram w o ­
jenny). O bitwie pod Kumanowem donoszą 
co następuje. Turków  na rozkaz dow ódcy dy 
wizyi księcia Arseniusta ścigała bry&ada ic w a  
ieryi, która poczyniła wśród turków znaczne 
spustoszenia A łm  a czwarta generała Żiw ko- 
wicza z pomccą artyleryi po trzydniowej w a l­
ce w zięła szturmem N owy Bazar. Na spotkanie 
Źiw kow icza wyszli przedstawiciele miasta z w y 
rajeniem  uległości oraz duchowieństwo z cho 
rągwiam i i obrazami.

Bisfogród (AJ-'). Oddział 3-ej armii, nie 
napotkaw szy znaczniejszego oporu, zajął Feii- 
zow icze na d“odze z M itrowicy do Ueskubu. 
3 cia armia forsowny m -narszem dąży doU eslui 
bu i jeżeli nie napotka pnważnego oporu na 
przełęczy Kaczanickiej, dojdzie dziś do U eslu- 
bu, zagrażając Lewemu skrzydłu

fta łr g r ó d  (AP). Urzędów nie donoszą, że 
po trzydniowej zacieklej bitwie, serbowie zijęb  
Prisztinę O jtatn ia bitwa miała miejsce dn. 9 
b. m, pod T en eszd J im  W  Pris2tinie znajdo 
wało się wielu srnautów, zbiegłych z Łaby. 
Część z nich oddawała broń, inni zaś ukiyci 
w domach i piwnicach strzelali do żołnierzy 
serbskich.

Wr^n a (AFj iSprcyaln y telegram wojen­
ny). W  Siem cy w ojska serbskie zdobyły 30 
dru 1 polowycb i 9 oblężniczych oraz znLCsną 
.lość karabinów. Ogółem  ’ od początku wojny 
ser iowie zdobyli 8o dział.

Szybki odwrót turków z K em a.iow a iłu 
maczy się tern, że na ssrzydle turków ukazała 
się druga armia sei bska, itik u ją c a  od strony 
K ratow a. W Ldług posiadanych danych, turcy 
oddadzą U-rSluo, tez  walki. Aw aD gaida seD 
ska znajduje się w odległości 10 kilometrów 
od U ts ' fliu.

Bialop 1Ó 3 (W l.). Trzecia armia serbska 
obsadziła bez opoiu G ilia io .

O p ericye  sim  i czNrrsogórski j

W iedeń (Wł,). „ 5 udsl»visihe K orr.* do­
nosi, że załoga Skutań kapitulowała.

h jsk a  (AP). (Spęcyalny tt 1 gram  wo_,en 
*ny) Południow y oddział generała M v tyn o w i 
cza zajął w yżyny na zachód od Tarabos2a 
T ym  sposobem domi.iuje on nad głów ną po­
z y c ją  turecką, której między .nrym i zagrażają 
czarn ogó 'cy  i ze strony południowej od 
Obliki. ^ .

Jest rzeczą wątpliwą, czy fortyfikacje fu-' 
reckie będą m o jłr  się utrzymać, gdy 14 dzid  
artyleryi ob lężn h z'j zbliży się do nich na c 
d 'eg łc4ć strzału. OJdziat królew icza Daniły 
wkroczy) do ckręgu Wraica, na wschód od je­
ziora Skutaryjskiego.

T ak  więc siły wojenne królew icza znaj 
dują się zaledwie w odl glości 5 kilometrów 
od fortyfikacyi tureckich na północ od Sfcutari; 
a w ciągu d. 12 b. m zbliżyiy się jeszcze bar­
dziej

Ciężka artylerya, składająca się z 5 dział 
w d. 11 ym b. m lozpoczęła już bombardo­
wanie f nyfikacyi tureckich wschodniej Dizirty.

Pocisk czarnogórskiego działa dalekono- 
ś ie g o  pad! w obre.b e miasta. W  d. 12 ym  b. 
m. T arabcsz był silnie ostrzeliwany. Lew e 
skrzydło północnej kolumny W ukoticza, mimo 
uporczyw ego oporu ze strory  arnautów, zdoby­
ło gór^ą część okręgu F u gow a i posuwa sit; 
w kierunku T iicy , najętej już przez ̂ w ojska 
serbskie.. W ojska serbskie i czarnogórskie znaj 
dują się w odległości 8 kilomt trów. W iadom o­
ści, podawane przez pisma zagraniczne o po­
rażka.h  czarnogórców  są niepiawdziwe,

W  Turcyl.

Konstantynopol (Al ) Nazim basza wraz. 
ze sztabem w yruszył ze stolicy.

Konstantynopol (AP.) U niwersytet zam ­
knięty. Studenci a stępują do szeregów  armii 
jako ochotnicy.

Konstantynopol (AP ) Tram w aje przesta­
ły kursować z powodu rekw izycyi koni.

Konstantynopol tAP.) Mimo św ięta m u­
zułmańskiego odbyw a się posiedzenie rady mi­
nistrów  z udziałem Hilm i-baszy i F e rjd a  baszy. 
R ozw ażane są ostatnia wypadki wojenne.

K cnstantynopil (A P )  G azttą  .Jeune
T u iq u e“ oskaiża Rosyę, iż przyczyniła się do
w ojny bałkańskiejk

Konstantynopol (Wl.) O negdaj odbyła
się długa nagada w Porcie.

Konstantynopol (Wł.) Sułtan przyjął mi­
nistra w ejn y pized jego  cdjazdem na plac
boju.

Jeńcy tureccy
Sofia  (AP.) K ról wraz z hi ólewieżami o- 

dwiedził jeńców  tureckich, wziętych do niewoli 
w bitwach pod Adryancpolcm  i przywiezionych 
do Starej Z agory.

Podaw szy rekę dwóm oficerom tureckim, 
król rozmawiał z nimi, poczem zwrócił się dv 
żołnierzy, wśród których znajdow zło s ’ę 30 
bułgarów tureckich.

Jeńcy dziękowali za dobre obchodzenie 
się z nimi.

Bfałrg óf ( W ł) Do Niszu przywieziono 
500 jeńców tureckich.

Cłperacye na morzu.
Petersburg (AP.) Flota grecka rozpoczęła 

blokadę w yspy Leirmos. S.atkom  państw neu­
tralnych dano termin 24 godzinny dla opusz­
czenia pertu.

Rozpoczęto rów nież blokadę w ybrzeży 
imperyum tureckiego na północ od ujśoia Vu- 
strotos.

Głoty prasy w led-ńskitj.
W iedi ń (AP.) Z  pcwodu zw ycięstw  sp rzy­

mierzonych p n istw  bałkańskich, prasa zaznacza

zalety wojenne sprzym ierzeńców i zup< łny i> 
padik potęgi w 'jenoej T urcyi. Gazety w yrażi - 
ją pow ątpiew ali?, czy status q 10 zostanie l a  
Bałkanach zachowane.

W parlam encie austryackim .

Wiedeń (AP.) W  izbie deputowanych 
Kram arz oznajmił, iż po bohaterskich zw jc ię  
stwach słowian jest rzeczą nicm ^ hw ą odbiera 
oie im togo, co zdobyli. Na szczęście opinia 
publiczna Austryi stoi' na gruncie realno poli­
tycznym. Obecnie od Austryi z s h ży  pokój eu 
ropejsŁi. Jeden fałszyw y krok monarchii spro 
wadzi wojnę światową. Czesi są szczerymi 
zwolennikami pokoj i zewnętrznego i w ew nętiz 
neg °  i goiąco  pragną, aby cala m onarclia 
kierow ała się polityką pokojową.

Spraw ozdania B e rc ł.t .l  la

W iodeń (A P ) Cesarz uózhi i audyenryi 
Berchtc Idowi, który złożył sprawozdanie zt 
swe, podróży do W ioch,

Po wełlinie rakrutó v.

S ta ra  Zagora (AP). Pow ołano do służby 
rekrutów z r. 1912.

Onrticleńitwa turkó v.
N ow a Zfcflora (AP). Podczas odwrotu k. lo 

rzeki S tu  my turcyj-.spalili cały szereg wsi. Flo­
ta turecka na moiz.i Czirnem  ostrzeLwała nie 
ufortyfikowane wsie, Micbad bej i Balcz.k, kia 
sztor św. Dymitra i sanateryum  w Kawarnie

Nowa Zagora (AP). D a  10 października, 
podczan cd wrota w kierunku Slrum y, turcy spa 
lilj wsie: Gorno, Dołno, Suszczycę, Meczkur,
W akcnow o, Krestnę i Drune.

BiatOjrÓJ (Wł.). W  Kum anowie turcy mor­
dowali ludność serbską bez wzgląd 1 na wiek. 
m-ybitni sei bowie ocalG i,^ p on iew aż byli zam­
knięci w areszcie. Uwolnieni { rzez serbów 
jeńcy opowiadają, że oficerowie tureccy tworzą 
z rozpędzonych żołnierzy now e oddziały bez 
względu na rodzaj broni.

Pomoc d l i  s łow ian .

Praga (AP). Na teren^ wojny wyruszają 
oddziały lekarsko sanitarne pod kierownictwem 
czeskiego chirurga Kukuły. Dotychczas w yie 
chało 9 Ie! rrzy z profesorem Jedliczką na cztle.

W  tych dniach wyjeżdżają do Czaruogń- 
ry  dw a oddziały złożone: jeden z 30, drugi zt 
100 łóżek. Tow arzystw o sokołów czeskich ofia­
row ało na rzecz słowian południowych 10,000 
koron.

Bl&łcgróJ (AP). Przybył tu lazaret kijow ­
ski r a  50 łóżek.

NhUtralrOść Danii.

Kopenhaga (AP). Rząd duński ogłosił, i; 
postanowił zachować neutralność w wojnie bal 
kańskiej.

N 'u tr fln o ś ć  Norw&gii.

C hrlstyanla (AP) Urzędownie ogł iszono, 
iż N orwegia zachowa ścisłą neutralność w w oj­
nie bałkańskiej.

W ojna a hatidtl.

Petersburg (AP). Rząd grecki og’ osil za 
kontrabandę wojehną węgiel, p 'zeznPczony d l. 
portów tureckich, wobec czego eksporterzy wę 
6ia. * T sy iaj ,łcy  taitowy c,o B-dgaryi, Rumunii 
i R osyi, muszą w celu zapobjezen.a konfiskacii 
ładunku zaopatryw ać s ę  w pertach w certyfi- 
k a iy > !a d z  konsularnych państw, do których 

są wysyłane. I
P etersburg (AP). Na prośbę rządu turec 

kiego rosyjska ambasada w Konstantynopolu 
podaje do wiadomości zainteresowanych tow a­
rzystw ż e g ł.g i co następuje: „W obec tego, iż
służba pilotów^w Saionikach jest^ obecnie bar­
dzo niebezpieczna ze w/głędu na niemożliwość 
odróżniania wieczorem beczek, wskazujących 
sta kom kierunek w jakim  mają płynąć, posta 
nowiono w celu zapobieżenia katastrof prze 
ryw ać pow yższą słu żb ę]n a  godzinę przed za 
caodem słońca*.

I r / f S t  (AP). Z  powodu krążącycbUpo^ł> 
sek, iż wobec w o jiy  na Bałkanach statki jły -  
nące pqd banderą ai,ctryacka sa narażone na 
niebezpieczeństwo, L loyd austryacki zawiadamia, 
iż statki austryackie mają zapewnione bezpie 
czeństwo narów ni ze statkami pozostałych mo 
carstw.

Z w y c ię s tw a  s e rb ó v .

Biatog?Ód (Wl.). O g. 8 wieczorem we 
dług doniesień korespondenta „K uryera W ar 
szawskiego*, urzędownie stwierdzono, że seibo- 
wie wzięli Skoplje (U tsliib) bez walki. Koosu 
Iowie mocarstw wyszli na spotkanie następcy 
A 'eksandra i oświadczyli, że oddają [miasto pod 
jego obroty. Serbowie, ścigając turków w kie 
runku Skopije wypoc2ętemi pułkami, wzięli jesz 
cze 30 armat; ogółem zdobyto ą8 armat. T ur 
cy|[siracil, całą ^artyleryę kumanowską. W ielu 
żołnierzy tureckich zbiegło poza Skoplje.

BGł'g?Ód (W ł.). Krążą tpi g ło ski niepo 
tw ierd zon r, że arm ia w sch od n ia  pod d o w ó d z­
twem  S e j a n o w it z a  zad ała  tyłom  arm ii turec 
kiej pod KumaDOwem s tra sm y  cios i zd ecy d o ­
w ał*  z w y c ;ęstw o serb ów .

Bł ifjgrod  (Wł.). W ładze tureckie i rodzi­
ny n.'eszkańców opuśc-iły Skoplje przed kapitu­
lac ją .

Ofiary w o jn y

B id  flród (Wł.). Pod Kum anowem  poPgli 
dow ódcy 7 -go, i-g o  i 18 go pułków serbskich 
craz podpułkownicy Nesycz i Z ysycz. Zw łoki 
ich przywieziono do Białógrodu.

Bistagród (Wł.). W czoraj pi zyw ;eziono do 
Białogrodu 560 rannych żołnierzy serbskich.

Związek bałkański.
Lolidyn (AP). W e ć łjg  infcrm acyi agencyi 

.R eutera*, w kiłach  dyplom atów bałkańskich 
■>ąd:a, ze przywrócenie status quo jest nie- 
m oż!iwe. Państw a zw iązkow e będą wobec ca 
łego ś * ia t a j  popieri ć punkt w.dzenia, według 
którego fu r e y a  r"e powinna mieć głosu w 
M tccdonii. Porozumienie bałkańskie nie jest tył 
ko czasowe. Celem jeeo  jest ochrona B alsat," w i 
ludów bałiaóskicb. Zw iązek b iłk ań sli będzie 
tamą przeciwko zapędom niemieckim, ponieważ 
armia bałkańska, licząca 600000 żołnierzy, bę 
d: !e hraaa pod uwagę. Jeżili m ocarstwa nie 
pctraf.ły zmuś C l ^ r c ję  do wykonania jednego 
tylko artykułu traktatu berlińskiego, to daleko 
trudniej zmus ć wszybtkie państwa bałkań.-kie 
do 2rztcreni* się zd b jczy , osiągniętej przez 
ofiarę k iw i 1 pieniędzy.

S o rlo w l8  w  Sandżaku N ow obazarskim .

BLługrÓ d (A Pj. N owy IGzar z okolicami 
został w łączony do now rgo nowo bszarskiepo 
okręgu, Łlórego narz^frukiem mianowano l>. 
ministra Jowanow icza.

O^gan b ił ja r .k l  o kitrrw enryi.
Sofia (AP). U zędow y „M r*, odpowisda- 

jąc prasie zagranicznej, oświadcza, że interw en­
c ja  europejska w zatargu helsińskim  obecnie, 
kiedy państwa balltais'eie same się wzięły do 
obrony swych interesów,— niema -acyi bytu.

Mocarstwa wobec r^ojny.
Londyn (A "). W obec oczekiwanych w al­

nych bitw pomiędzy wielkiemi mo ar itra m i 
w yw iązała aię ożyw iona wym iana zdań Wed- 
!ug pcgtcs k, m ocaistw a d o o ły  do pt rozu­
mienia w ce'u zapobieżenia kom plitacyom  w 
Europie z p wedu wojny na B ( kanich.

^farełom stw o arnautów.
BłałoptOd (A n). W  okręgu kumanowsk m 

arnauci, w yw iesiw szy flagę paiłam enfarcą, n a­
padli na oddziały 7-go i 18 pulsów, dając do 
nich salwę z odległości 15 k rików .

Konsul w nlebjzbleczehstłvle.
Ateiiy (AP), Greckiemu k msulowi A rgVr 

Castro ztg raża  nit bezpieczeństwo ze strory 
albańczyków.

O reracye^precko tureckie
ł t  ny ( A r ). T urcy pod S trw ią  ratowali 

się ucieczka, przerwawszy lic ię  wojsk greckich.
A t in y  (Wł) U--ządownie doncs<ą, że gre­

cy wzięli K c z a n i, straciw szy 18 oficerów i 
169 ż . l  i. l-zy zabitych i 1077 rannych. Straty 
tu kćw  są 7nąrz e.

ńosya wcbec stron Wfj Ją^ych.
Petersburg (Wl.). M inister spraw  zagra 

niczrych w podpowiedzi na kom unikaGPorty o 
blokadzie W arny i Burgaso zawiadomił Porte, 
ze rząd rosyjski uzna blokadę, gdy okaże się 
ona rzeczywistą.

Petersburg (Wi.). W  rosyjskich kołach 
dyplom atycznych krąży pogłoska, że ambasad >r 
rosyjski w A renach wskazał rządowi greckie 
mu, iż akcya floty greckiej, powodująca zam 
knięcie cieśnin przez Turcyę, jest niepożądara

K ata.trofa.
Konstantynopol (W l) Pod Hajdarpa 

szem miała miejsce wielka katastrofa kolejow a 
W nocy pociąg przepełniony żołnierzami, któ 
rzy zajęli nawet daeby w agonów , przejeżdżał 
pod wiaduktem Zostało zabitych 25 żołnierzy; 
wielu odniosło rany.

W Pertyi
Tib is (AP) W znow iły się znowu zebra 

nia kupców i duchowieństwa, dom agające s'ę 
powrotu Mohamed Alego-szacba W y s ła io  te ­
legram y, prosząc go o powrót.

Tabrls (AP) W  K aradżadaga z chwilą 
wyjś-.ia wojsk rosyjskich w znow iły się rabunki, 
w lilórych  biorą udział chanowie.

Konferencja w ystaw ow a
B iriin  (AP). U kanclerza R zeszy odbył 

się raut, ™ yjsn y  na .cześćjczlonków międzyna 
rodowej koi ferenc-yi w ystaw ow ej. W czoraj 
miał być podpisany dziennik konferencyi-

Stan zdrowia Cesitrzewlcza Następcy Tronu
Petersburg (AP.) (Urzędowo). Biuletyn o 

stanie zdrowia je g o  Cesarskiej W ysokości Ce- 
sa: zcwicza Następcy Tronu z d. 13 października, 
godz. 10 rano.

Jego Cesarska, W ysokość Cosa-zewicz 
Następca ~"ronu spal w nccy bardzo dobrze. 
Bólu nie uczuwał wcale. Opuchnięcie zmniej­
szyło się nieco Tem peratura z rana wynosiła 
3 7 ,o; puls 120.

Podpisali leib prdyatra Raufus, leib chi­
rurg houorow y profesor Fiodorow, leib medyk 
E. Botkia i leib medyk nonorowy S. Cstro 
goiskij.

Sprzedaż majątków
Petersburg (AP) T ow arzystw o Czerw o­

nego K rzyża sprzedało bauKowi włościańskie­
mu z* 1,300,000 rb zapisany T-w u przez feld­
marszałka hr, M lutina majątek Miechów w g  
kieleckiej Z g id a ie  z brzmieniem testamentu z? 
otrzymane picuiądie zostanie urządzone w Si- 
meizie (w Krymie) sanatoryum  dla w ojsko­
wych.

Wy bory.
Petersburg (AP). W  W arszawie w ybrano 

8 ) praw yborców , z tych 30 narodowców, 35 
postęoowców i 15 bezpartyjnych,

Z  kuryi rosyjskiej wyb-ano 20 praw ybrr- 
ców, w szyscy nacyonal.ści; w śród wyDranych 
były poseł do 3-iej Dum y Państw ow ej Ale- 
ksiejrw.

W ylo 'y  do Rióy Państw a
-Irł.UCkj(AP). Na w yborcę d> R ady Pań­

stwa z ramienia baudlu w ybrany zoatał inży­
nier lgu acy Sobiesz:zaóski.

O'powiedź na encykliką papieską.
Pcter8burg (Wł.). ,N o w . W rem.* donc- 

si, że ministerstwo spraw zagranicznych pole­
ciło am ba'adorow i Nielidowowi doręczyć pa 
p ieżoai odpowiedź rządu rosyjskiego na ency­
klikę, w której 1 apież wyraził protest z pow o­
du uc:sku katolików. O p ‘sując szczegółowo 
działalność duchowieństwa katolickiego, w od­
powiedzi wyliczono wykroczenia przeciwko pra­
wu, zebrane przez r e w iz ję  departamentu spraw 
duchownych. W ieszcie zaznaczono, że rząd 
obowiązany jest zav sze zapobiegać podobnym 
wykroczeniom.

Echa samobójstwa Ctag na-
Petersburg (AP). Na trumnę konfr-ad- 

mirała Czagina w imieniu Najjaśniejszych Pań­
stw* złożony został krzyż z kw ia .ór .

O normę proce tłw ą .
Petersburg (W ł.) Z j'd zo czo n a  o rg a n - 

zacya przem ysłowców czyni starania u mini­
stra przemysłu i handlu o pozwolenie w szyst­
kim słuchaczom-żydom kijow skiego instytutu 
handlowego ukończenia n*uk i o podwyższeniu 
na przyszłość normy procentowej do 10%.

Z m im ttjr  t«va cś * i ty
Petersburg (AP)- M inister oświaty wydał 

nowe przepisy o piśmiennych egzaminach o sta ­
tecznych z rosyjsk" go, matematyki i języków  
w gim nazyach oraz szkołach realnych.

Nauczyeielowie powinni przedstawiać d y­
rektorowi gimnazyum od 6 — 10 tematów, lub 
zaaań D yrektor w ybiera temat w dzńń egza­
minu Do niektórych zakładów naukowych, za ­
leżnie od opinii władzy okręgowej, tematy i za­
dania są posyłane prz»z z= ząd oLręgow y, w 
poszczególnych zaś wypadkach przez samo mi­
nisterstwo oświaty.

Stan zasiewów-
Petersburg (AP). W edług informacyi mi­

nisterstwa finansów, oziminy były w p< łowje 
września w 44 powiatach przeciętne, w 6 złe, 
w 255 zadaw alające, w 134— dobre.

Wczesna zima.
N)wpcz.*rkask (AP). Po wczorajsze! bu­

rzy zapanował* gołclećż
K o ło g ze w  (A p ) Przeszło od tygodnia 

trwa mróz 25 stopni.

Wjfcuch.
Rjga (AP) Przy przewożeniu do fabryki 

nabojów 15 pudów prochu nastąpił wybuch. 
Zab.ty został 1 robotnik, drugi ciężko ranny.

Z astaiftief fctiwili
W o j n a  p o w s z e c h n a  

n a  B a t k a n a c b i .

Walki pod Adryanopolem.
Sufia ( W ł), W czoraj pod Ju^as nad brze­

giem M aricy w walce z bułgarami zginęło 300 
turków; kilkunastu dostało się do niewoli. Buł­
garzy zdobyli 3 działa oraz 12 ssrzyn z amu­
nicją.

Suf a (Wi.) Pod Kazino, na zactó d  od 
Adryancpoła, bułgavzy zdobyli 40 skrzyń z 
am unPyą, milion nabojów 01 az 40 granatów .

Wiedeń ( W ł). Pociski bułgarskie wznie 
cily pożar w Adryanopolu. Bułgarzy zdobyli 
ważną pozycyę na południe od A a ^ a n o p o la  i 
wzięli do niew oli i ,s o o  turków,

Wiedeń (W l). Płonie część Adryanopo- 
la. D w orzec został zdobyty.

Sofia ( W l) W  bitwie czw artkow ej buł- 
garzy wzięli do niew oli dw a bataliony tu- 
,reckie.

Sotia  (Wł,) Pod Kirkilissą turcy stra­
cili praw ie cały korpus 16 tysięczny.

S tara  Zt-gora (AP). Zdobycie Kirkilirsy 
(po bułgarsku Lozengrad.,) przełamało pierw szy 
poważny opór turków i zakończyło pierwszy 
okres kampanii. Bułgarzy otw orzył1 sobie w ol­
ną drogę do Konstantynopola. Celem następ­
nego okresu będzie ściganie nieprzyjaciela 
Cześć armii tureckiej została zam fnięta w 
Adryanopolu, druga zaś część, broniąca L rzen- 
gradu, w popłochu zbiegła do Bunar Grszar u.

Okrucieństwa turków.
Ateny (AP). G -ecy  zajęli w ieś w w ąw o­

zie Kucnsądes, której mieszkańcy dozaali strasz 
n y ct okrucieństw cd  turków. 35 n ! dych ludzi, 
związanych wyprow adzono w pole i rozstrze 
lano. K obiety i dzieci, zamknięte w dom aih 
męczono i znieważano. Turkam i dowodził ofi 
cer wyższej rangi. W e wsi spalono 85o do­
mostw, ocalaio jedno. Zrabow ano rów nież 6 
innych ws.

J npy tureccy.
WIEDEft (W ł.). W K irkiCisie 

w z ię to  do n iew o li n a c z e ln ik a
s z ta b u  tu p ec  k ie g o , s y n a  w ie lk ie*  
g o  w e z y p a  M u k h fa r a -b a sz y , 2
m a Jopów , 5 0  k a p ita n ó w , 2 0  p o-
■ •ucau ilów , 3 0 ,0 0 0  ż o łn ie r z y ,  Ś2  
d z ia ła  i 1 ,0 0 0 ,0 0 0  n a b o i.

Łntuzyazm w S J il.

S c fia  (Wl.). W  S  fii odbyw ają się m a­
nifestacje. Pąnuje zachw yt i entuzjazm  Nie- 
kludow wypowiedział mowę gratulacyjną.

Star? Zagora (AP). Z  powodu zdaoycu. 
Lozen Gr*du (Kirkiiissy), w soborze odprawio­
no nabożeństwo uroczyste w obecności króla 
Ferdynanda, następcy tronu, Królewicza C yryla, 
głównodowodzącego Saw ow a, sztabu, wiadz 
wojennych, a t t a c h e  s wojennych, korespon­
dentów i mieszkańców.

Stm iw fcko Auitryi-
Wi-.deń (Wl.). Dzienniki z „Reicbsposi* 

na czele twierdzą jednomyślnie, że niepodobni 
utrzymać status quo na Bałkanach. A ustrya 
musi aię liczyć z możliwością powiększenia te- 
rytoryum  państw bałkańskich.

Niebezpieczeństwo wojny europejskiej.
Wiedeń (Wł.) W iedeńskie kola dyploma- 

tycene, w brew  pokojowym głosom prasy, w yra­
żają przekonanie, że w razie decydującego zw y­
cięstwa państw bałkańskich w ojna europejska 
jest nieunikniona.

Na K recie.

Petersburg (Wł.). Konsul rosyjski na K re­
cie doniósł do m inisterstwa spraw zagranicz- 
nycb o przybyciu generat-gubernatora greckie­
go b. prezesa ministrów Dragumica.

Zaprzeczenie.
Petersburg (W*.) W  ministerstwie spruw 

zagranicznych zaprzeczają doniesieniom o rze- 
somem ogłoszenir przez R osyę i A ustryę swej 
neu‘rainości.

Wyjazd gen. Paprlkcwa.
Bisłogród (AP). Generał Paprikow odje- 

chsł do Cetynii.

Ranni bulgarzy.
B ialcgród (AP). Do posterunku bułgar­

skiego pzzywieziono onegdaj 1 000 rannych. 
W czoraj oczekiwano przybycie jesreze 700 ran­
nych.

Pogłoski.
Petersburg (W ł.) Krążą pogłoski, że flo­

ta turecka usiłuje przeciąć kabel rosyjski po- 
międz.y W arną a Sewastopolem .

Związek bałkański.
Petersburg (W ł.) „W iecz. W r * donosi, 

że zw iązek bałkański powstał przy energicznem 
poparciu Czarykow a i Izwolskiego.

Wynużćnia SiZuncwa.
Petersburg ( W l) Sazonow  w rozmowie 

z korespondentem zagranicznym  ośw iadczył, że 
w ojna na Bałkanach z punktu widzenia intere­
sów rosyjskich powinna ustać. Zdobycze tery- 
toryalne są niedopuszczalne. Austrya zapew ni­
ła swą neutralność Ministrowie rosyjscy zmu- 
sieni są do walki z silnymi stronnikami inter­
w encji.

S izo n o w  w końcu wyrazi* przekonanie, 
że zw ycięży prąd pokojow y.

Porno • san.t*rna A u;t yl
S o fii (AP). Przybyła tu austryacka m isja

sanitarna z prof Lcrinoucm na czcie.

Konstantynopol zagrożony.
S ofa  ( W ł). Dzienniki przypuszczają, iż 

możliwe jest obejście A dryanopola przez armie 
bułgarskie i skierowanie się tej ostatniej wprost 
do Konstantynopola.

Scf ? ( W l) Minister w ojny wyraził prze­
konanie, iż zdobycie Kirkiiissy dało bulgarom 
klucz do K onstantynopola.

Bułgarsl ie straże p rz 'd  ie znajdują się 
w odległości tylko 100 kilometrów cd K o n ­
stantynopola.

Narady .dypium. tycine-
Konstantynopol (W ł). W  kołach polity­

cznych nadają wielkie znaczenie narzchie m i­
nistra srraw  zagi anicznych z ambasadorami 
R csyi, Austryi i Francyi. Z  powodu, że A n ­
glia sama ogłosna neutralność, panuje przeko­
nanie. iż mocarstwa zamierzają niedługo inter­
w en cję.

Akcya a ra ii  s irbski j .
Bi łigród (Wł.). BrygadŁ generał* Razo- 

wicz t  zajęła Płewlje.

Na Krecie
Ateny (W l ). K ról grecki mianował gu­

bernatorem greckim  K rety Dragum isa, bez p y­
tania o zgodę mocarstw.

Ateny (AP) M ianowanie D .agum isa ge- 
nera'-gubernatorem  w yspy K rety jest spow o­
dow ane oświadczeniem  V enizelosa w izbie de­
putowanych, że G r*cya cbecnie podejmuje się 
tylko zarząou w ysp y i przeprowadzenia w ybo- 
rćw , nie dotykając porozumień m iędzynarodo­
wych, które ustalają sytuacyę na wyspie. Dra- 
gumis zosia* » yiłs.n y w celu rządzenia wys^ą 
i przeprowadzenia w yborów .

i format ye Stołypina.
Peter8burp ( W ł). Stołypin donosi, że pe­

wien działacz bułgarski powiedział, iż w razie 
nowych zw ycięstw  w ojna wkrótce zostanie 
ukończona; państwa bałkańskie zachow ają zdo­
byte terytorya Działacz ów oswiudc/ył, ie  
Konstantynopol zostanin ofiarow any Rosyi, je ­
żeli zgodzi się ona przyjąć go.

Wynurzenia Gusaiwa.
Sofia (Wi.) G eszow  ośw iadczył posłom 

do sobrauia, iż turcy gotow iby dziś już przyjąć 
in terw en cję m ocarstw. W ojna, zdaniem m ini­
stra, potrw a k'ótKO i skonery się u w ró t K on ­
stantynopola.

Wizyta dyplomatyczna.
Rzym (AP.). San-Giuliano w tow arzystw ie 

naczelnika kaocelaryi dn. 2c b. m. wyjeżdża 
do Berlina w celu złożenia rew izyty Kiderlen- 

a :h terowi.

Stan zdrówka Cesarzewlcza Następcy Tronu.
Petersburg (AP). (Urzędowo). Biuletvn o 

stanie zdrow ia Cesarzew icza Następcy Tronu 
z dn. 13 października o { .  7 wieczorem.

Dzień Jego Cesarska W ysokość Cesarze- 
wicz N as‘ ępcr T ron u spędził równio pornyśirie, 
jak i onegdaj. Tem peratura w dzień 38,2, w ie­
czorem 38,1. P u k  138, dobry.

Podpisali: le jb  pedyatra Raufus, 1. jb -
cbirnrg honorow y pr of. Fieoorow , ltło-m cdyk 
Botkin i ięib medyk honorow y S. O strogorskij.

Skazanie ksiądzt.
Pińsk (AP). W ileńska izba sądow a skt- 

zała proboszcza kościeła nowom yakiego, w pc 
wiecie nowogródzkim , księdza Hanicza, na doz- 
jpw ienie niektórych praw  i zawieszeniu w p ił-  
nieniu ooow.ązKów kapłańskich oraz na zam ­
knięcie w twierdzy na rok i cztery nr.esiące za 
ochrzczenie praw osław nego dziecka według ob­
rządku kpscioia katolickiego

Wyjazd S; blera.
Petersbuig (W l.) Sabler wyjechał do S p a ­

ły  w związku ze spraw ą patryaretatu. Pow róci 
oń we wtorek.

Polskie zebranie przedwyborcze.
Petersburg (W ł.) W czrra j od by 11 się pod 

przewodnictwem, posła Z u k o r sl-ego  polskie ze­
branie przedwx boi-cze W itając gości-rosyan, 
Ż jk o w sk i stwierdził rozbieżn iść poglądów po­
stępowców rosyjskich, przytaczsjąc fakiy kon­
kretne. M ów ca pros ł o wytłum aczenie powodu 
głosow ania konst.-dfm okratów za wykupem ko- 
1 i warezaw sko-w itdeńskiej, oraz; głosow ania 
socyaliatów przeciw w n io sk o ri pażdziernikow- 
ców o udziale 5o°/0 ludności m iejscowej w są­
dach. Konst.-dem okraci deradzali rów nież ży­
dom warszawskim  nie popierać kandydatury 
Kucharzew skiego. Co do przyszłości, Ż  kowrki 
proiił o w ypow ledzertu sie rosy a n w sprawie 
samorządu nrejsk ego i zŁ mukirgo, w spraw ach 
int*resów  ekonom icznych w kw estyi szkolnej, 
i zaznaczy], że pożądane jest rów nież w yjaśnie­
nie stosunku do spraw  bałkańskich.

Następnie przem awiał M ilukow, pc witany 
oklaskami. M ówca tłumaczył głosow anie k -de­
mokratów w oprawie wykupu kolei w arsz.-wie- 
aeńsKiej w rglęaam i zasadniczym i program u 
partyi

Żydzi w arszaw scy, według fłó w  m ówcy, 
zapytali gc , jak mają postąpić O dpowiedział 
im, że w ybórjlyda-posła z W arszaw y jest n t -  
n ożłiwy, jednak, ponieważ K ucharzew ski nie 
uznaje rów nouprawnienia żydów  popierać go. 
me można. W reście mć arca widział w tern 
ażeby polacy w y taw il kandydaturę p o l.k a , 
możliwą dla przyjęcia przez żydów. Co się ty ­
czy samorządu, kw estyi ekonomicznych i s:kol- 
nycb, M ilukow stwierdził zupełną zgodność po­
glądów  z K cłcm  Polsk’ m.

K ied y m ówc, przeszedł następnie do 
spraw bałkańskich, komisarz uczynił p:crw sze 
ostrzeżenie.

Socyalista poseł Czbcidze dowodził, że 
socjaliści bronią sp jaw  narodowych lepiej, niż 
K olo  Poskie.

S ik o ło w  uprasza o  nieutoższmianie D u­
my z 1 arodem rcsyjskim .

Następuje drugie ostrzeżeni^.
Poseł Szingarew  sądzi, że błąd konsf.- 

dcm. w sprawie wykupu kolei w ars7.-w iid . po­
lega na okazaniu zaufania stronie urzeczyw ist­
niającej prawo.

Przy ukazaniu się na m ów nicy R cdi- 
czew a w szyscy zeoraoi wstają. R ozlegają się 
oklaski i okrzyki uznania.

Mówca dow odii, że podeptanie praw  na­
rodu polskiego jest rów nocześnie podeptaniem 
praw narodu rosyjskiego.

Mówca przeciwstawia dw a fakty: w yodrę­
bnienie Cbtłm szczyzny i żądanie cfiary od n a ­
rodu polskiego, wyrażone jrz e z  m obilizację w 
Polsce.

Komisarz uazieia 3-gc cstrzeżenia i za­
myka zebranie.

Spisano protokuł, w którym zaznaczono. 
Je- komisarz zabroń.) użycia języsa  polskiego,
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„La questinn aqiaire au Ropnie 
de Pelogno".

B . K ( sltcwski, doktór m u k  gospodarczych, 
Paryż.

Książka p. K oskow skiego przeznaczona 
jest dla cudzoziemcom: stąd w ypływ a i j j ch a ­
rakter i na tem polega cała jej w artość Dla 
czytelnika polskiego jest to rzecz zbyt ogólni 
kow o szkicowana; streszczenie i to bardzo 
zw ię .łe  tego, co tylokrotnie już było poruszane 
w  pm sie i co nie schodzi z pc rządku dz ienne­
g o . Żadnego k js z r ir a  się o rozwiązanie tej 
zresztą zbyt skom plikowanej spraw y, żadnego 
n ow ego  jej oświetlenia autor nam nie daje.

A  jednali nic jest to p ia -a  bezużyteczni 
Przeciwnie, jako objektywne przedstawienie te­
go niezmiernie w ażnego spoi icznego zjawiska, 
bynajumi j nie tak lokalnej natury, jakb y się 
to zdawało, w języku dostępnym dla szerokiego 
e iropejski *go ogółu, ma pewne teoretyczne 
i praktyczne znaczenie. Teoretyczne, jako ma- 
teryał do naukow ego oświetlenia tej kwestyi, 
ś :iślej mówiąc, całego ich kompletu, objętego 
nazw ą kw esiyi rolnej,— proLtyczae, jako bliższe 
zgznajonrei ie ludów zachodnich ze stosunkami 
w  ktaju tych wychodźców, którzy obecnie cq 
raz szerszym  strumieniem zaczynają zalew ać 
Europę i Am erykę w charakterze robotników 
rolnych.

O to jak w streszczeniu przedstawia się 
praca p K oskow skiego. Z azn aczyw szy w przed­
m owie, że zw iązek nrędcy sprawam i gospodar­
czemu, a politycznym i iego dziejam i i współcze- 
snem i przejściarpl w  K rólestw ie Folskiem jest 
siln iejszy j chaiafcterystyczniejszy, niż gdziekol­

wiek, autor zaczyna od krótkiego zarysu histo­
rycznego, począwszy od trzeciego rozbioru, a 
głów nie od epoki K sięstw a W ai szawsk tego, 
opierając się przeważnie na pracy Fr. br. Skarb 
t a  Fakt uwłaszczenia włościan przecina dzhje 
organLacyi rolnej w Królestw ie na dwie epoki: 
przed i po 1864 roku.

W spom niawszy krótko o tem, j-ik sprawa 
organizacyi rolnej nurtuje umysły wybitnych 
m yślicieli i działaczy społecznych jeszcze na 
długo przed 1864 r. —  o ruchu ideologicznym 
za granicą, k*óry wkrótce przeniósłszy się do 
kraju, przybiera konkretniejszą formę— założo 
nych w tym czasie stowarzyszeń,— autor z a ­
trzymuje się dłużej nad historyą i działainośc ą 
T ow arzystw a K oln ’czego, powstałego w W ar­
szaw ie 1858 r.

W irlopolłki. chcąc sprowadzić to, co 011 
nazyw ał ideologią, na grunt realny, i n ieza io  
w olony z dzi»M noś;i Tow arzystw a, zam yka je 
1862 r. i w prowadza reformę, nie liczi c się 
zgoła z życzeniami ugćlu. R efoim a jego  r,i? 
zadaw ala nikogo. Co się tyczy reform y wło­
ściańskiej 7864 r., to jest ona więcej aktem 
dyplom acyi, którym rząd rosyjski miaf w ięcrj 
na w ?drku pognębienie szlachty, uważanej za 
ognisko uczuć w rogich rządowi, niż interes 
ludu włościańskiego. A utor przytacza bardzo 
rbahaktery styczne słow a inspiratora reformy 
włościańskiej, Milutina, które co do tego naj­
m niejszej nie pozostawiają wątpliwości. W ogóie 
punkt ciężkości rozdziałów, pośw ięconych epoce 
przeduwhSzczeniowej, stanow ią spraw y bardziej 
politycznej, niż gospodarczej natury.

Następne rozdziały nieściśle się wiążą 
- iędzy sobą i to stanow i wadę tej pracy, gdyż 
to rozstrzela całokształt obrazu.

Od reform y z 1854 mamy przeskok do 
statystyki własności ziemskiej, następnie a u ­

tor m ów i o m a l.j w łasn ości ro ln ej, potem  o 
banku w łościańskim , o tk s p lo a ta c y ■ p o śled n iej, 
p 'o le«aryacie rolDym  i w ych o d źtw ic. A le  do 
rej sam ej k w e sty ' w y ch o d źtw a  w ró ci je szc 7e w  
prztdostatn im  ro zd z:a 'e, m ów iąc o robotnikach 
ro ln ych .

C o  się  ty c zy  sta tysty k i posiad łości ziem ­
skiej, tc  od roku 1864 począw szy, autor kon- 
s t .tu je  c iąg ły  w zrost drobn ej w łatn o ści rolnej- 
wic ściańskiej kosztem  w ielkiej —  z em iańśko- 
sziacheckiej.

P odczas, g d y  w 1864 r. podział m iędzy 
w łasn ością  w łościań ską, a w ięk szą  ziem iańsko- 
szlachecką, byt p raw ie io w n y , w r. 1904 o b ­
szar w łr ś  iańskiej w łasn ości sta n o w i ć 6  5% o- 
g ó ln eg o  obszaru, czyli dar a ra zy  tyle, co p r z y ­
pada n a w łasn ość zlem iaństw a. S zko d a  jed- 
n. k, że autor n ie podkreśla  tego, ja k  silnie 
s k u iczy ly  się rozra iery  w ła sn o śń  w łościańskiej 
w  tią g u  ostatn ich  lat czterdziestu. P rzeciętn y 
obszai w łasności chłopskiej - spada c d  r. 1864 
z 7,2 dziesięcin y do 6,4. S ta n  d ro bn ych  g o s ­
podarstw  w łościań skich  je st zb yt dobrze zn an y, 
a  au tor nic n rw e g  n nie dorzuca do ogóln ie  
-wiadomych faktów . B an k  w łościań ski m a na 
ce lu  p rzy jście  z pom ocą drobn ym  w łaścicielom  
ziem skim , ałe działa ln ość je g o  nie odDOwiada 
ce lo w i. A u to r k r j t y k j je ,  i słusznie, braki t i j  
in s ty tu c ji, a  m i-n u w icie  ogran iczen ie klienteli 
do pew nej ścisłe  w yosob n io n ej g ru p y  ludzi, 
m ian ow icie w łościan , a usunięcie bardzo licz­
nej w  n iektórych  szczególn iej okol.cach  k la sy  
drobnej, t zw . cbo daczko w ej szlachty, która 
;r ó c z  p o eb o d ztn is , absolutnie niczem  od w łoś- 
ician się  n ie różni, n astępn ie b iu rokratyczną 
form alislykę i inn e fun kcynn aln e w a d y . Efcs- 
p lo a ta cya  pośrednia jest w  K ró lew stw ie  jeszcze 
d cść  rzadlnem  zjaw iskiem  w  go sp o darstw ach  
w lościańsLich: d zierżaw y  gru n tó w  pod pgroefy

i sady mają więcej przerays^w y charakter, a 
połownictwo ( r r ć t a y a g c )  należy do w yjąt 
ków.

Rozdzia’y  VIII, IX  i X V III są poświęco- 
ne proletaryatowi rolnemu i zagadnieniu wy- 
chodźtwa. Proletaiyat wiejski ucieka od roli, 
która nie może go w yżyw ić, a'bo do miast, 
eloo za granicę. Pierwsze idz.ie w pa^ze z co ­
raz dalej idącem uprzemysłowieniem w kraju i 
jest to objaw powszechny we wszystkich kul­
turalnych krajach. Drugie jest bardziej chara­
kterystyczne di* naszych stosunków, przyczem 
naieży rozróżniać pomiędzy wychudźtwem  sta ­
łem, a sezonowem. T o  ostatnie szczególniej 
doniosłego nabrało w ojtstnich czasach zn a­
czenia. Szkoaa, że z tem' tak niezmiernie ży- 
wotn-mi kwestyam i autor tak pobieżnie się 
za atwił. W iele jest przyczyn tej ucieczki ze 
v , :  m edzy niemi autor, zdaje się, kładz:e naj­
większy nacisk na ziemi i zbytnie roz
drobnienia gospodarstw, a rów nież stopniowy 
upadek większej własności —  „dem okratyza­
c ję *  własności ziemskiej.

Stosunki kredytowe, kw estya serwitutów 
i szachownic, pnscępy techniki rolniczej, stan 
nauczania — - dopełniają obrazu życia gospo­
darczego wsi polskiej w Królestw ie.

W jakiż sposób społeczeństwo reaguje na 
sprawę rolną? Odpowiedź na to mamy w dwu 
rozdziałach: w  jednym, zatytułowanym  „Środki 
rządów '1*, w drugim —  „S to w a rz y s ze m  ro l­
ne*. ż e  strony Państwa K róiestw c nie otrzy­
muje praw ie żadnej pomocy Charakterystycz­
ne są tu cyfry, które autor przytacza (i znów 
szkód. że ich tak mało podaje). O to jedna 
dla przykładu: buażet państw ow y depart,imen­
tu rolnictwa na 1907 rok w ynosił ogółem 
5,025,244 rb., z tej sumy na K rólestw o w y a ­

sygnowano, licząc w to subsydya dla dwu 
klasztorów praw osław nych, 9 . 5 0 0  rb.

Stow arzyszeń a rolne, to wyraz sam opo­
mocy społecznej. Pomimo przeszkód staw ianych 
r a  każdym kroku ze strony sfer oficyalnycb, 
rozwijają się one atoli cd  roku 1899 począw ­
szy i zakreślają coraz szersze koła sw ej kompe- 
tencyi. Od 1904 r do 1907 powstało 150 
syndykrtów  rolaiczych W  1907 r. powstuje 
centralne Tow arzystw o rolnicze, a wkrótce—  
T cw a  zystw c kól rolniczych imienia Staszica. 
O koło nich grupują s'ę liczne kółka rolnicze 
rozsiane po całym krsjJ. O ue stanowią k o ­
lebkę nowycn idei i ooejmują najprzeróżniej­
sze gałęzie dzijłalności społecz.nej.

Osob“ste swe poglądy na frwesł.yę w ła s­
ności włościańskiej, autor w ypow iaaa tak o- 
gólaikow o, że niełatwo jest je  streścić. A  więc 
mamy tu podkreślone dei ickratum przejścia do 
kultury intensąw iej-, zniesienia serwitutó w i 
szachownic, organ izację szkolnictwa początko­
wego i nauczania fachowego.

W  kat dym razie autor jest zdania, że 
uregulowanie sp iaw y rolnej, a choćby tylno 
złagodzenie jej nie da s ‘ę zrobić bez interwen 
cyi i to bardzo szerokiej (tićs large) państwa.

Ostatecznie godzi się autor, że działalność 
obyw atelska mogiaby d o j ś ć  do niejakich rezul­
tatów, „gdyby państwo zechciało zrzec się swej 
:Dolitjld policyinej, szczególniej do klas roDot-  
iniczej i włościańskiej*... A le  obecnie państwo 
waha się mięazy dwoma celami: pierw szy poli­
tyczny dyktuje mu osłabienie ekonomiczne n a­
rodu; drugi fiskalny— n akazjje  pew ne pod tym 
względem ostrożności*.

H.

iniao.
nie-1°m Wnrki iń Brezenty, palta ...

Worki i-. Szpagaty.
Tow, górn przem. l l / o n i a J  kam dą- * 4349

S a t u r n  f w t jy M łł  brow iecki. j

* ■  P r z e s m y k u  ^£££4,

Otrzymajmy newy irswspft

Rok Polski
w iycu, tradycY< i

Przedafawił

Z y g m u n t  G l t g e r
W ydania drugi* pomnożone % 40 rycinami

R W *5'c *" ' i :  - * —-• _
D r w a  2L

Sta prenomsrakrśif „ B z ie u ih  Sijonfskisgs'1
cena zniżona rb AM  (z urzasylką)-

Z w racać i.ę należy do adm inistraryi , Dzi_“jr-:y * Kijó» sk iego

TYG ODNIK

„Lud Bdźy’
^ r i j i  n m  T f g » S f l i m ;  —  I M  I M i s k i ; .

a  j ł o p M f a r e i t y w I

I, Masza Wież, fi, Oaz Ełk a dia Dzieoi 
" i' i tli Kauka W iiry. *

Magaz. labrycz. Domu Haod!. W. L itw in o w  II S -k »  W.-Wasylkowska. 21.

™

poleca wszelkie p rw e d m io ty  s o rp o « ż a ro « e a łó ż k a ,  p ie o e  p o k o j., 
k lo z e t y ,  w a n n y , i  m y w s lit  e  a n g . p ły t y ,  ! m p y , s a m o n a r y ,
n.iCzyni i fajans., aiumm., nikł. i emalj. po cenacb nader dostępnych.

Prz'>im. sic obstał i reperacje 20S5

JAUOSŁAWSKEKI COtTPONSl T
P i ę t n a

O .  b O K O Ł O W  A
lf r e sz o a t< ;k  5 4 .

Oti^ymaic w  wielkim wyborze 
rozmai' ;  płótna, bieliznę c’toło -'ą, 
DofitzGćhy, skarpę',, prześcieradła, 
got. bieliznę męszą towary ba­
wełniane I wiele m. pzze.laiotów. 
Ceny . ząyfsze stale i niższe od 
wszystkich w  Kije w it, o Czert pro­
szę się osobiście pr-ekonac 4765

BUR a  I g  I n  używane i ro w ', 
_ stylow e i zw yczaj

ne, bronzy, porcelana, dywany ror- 
tyery oraz ińne rzec z j do um eblo­
wania pokojow ego, nabyto na sezon 

w  w iilk im  w yborze.

Ce.iy pr-ystęp^e.
p-ze^onać się

i 27 f i - M o n b  27
T ele fo n  15-38-

Rzeczy okazyjne

Jlffi05S!L;‘
bez chlorku, bez sody 
t a m

p a A p a r*  
t i e f i z n ę  

bez mydła. Po go- 
dzinnem 3otovn n u o- 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z i w n e j
b i a ł o ś e i ^

Z5 dajf:jd> w szęd z ie  
Puczka 20  kcp.

Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w 

Kij >wle 54158

Nusae ry p.óbue Czyli *kax««fe tygudnllui „ L  ó B e ż y "  wysyła się ua 
ąd -ęt-. d a m o  Najlepszym podarkirm od kapłana parałitiinjrwl i od 

Cbleat>d»wc> Brecują,ir.:«tu, Czy to pa gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
est ,L r d  R o ń ? * . U  l t a ż d y »  p o la h ln  ż o m  na S o a l  rnamyk«ioś 

Kto z p»*yAIesa dla ziębie i '  fc  ;• atoCzr ii. — .11 1 powinien o u y łn ó
„ L i -i B » ly n  3

^A PvC W K ! PR EN U  iF R A T T :

B o o sa i«  r b ,  S—  P iłr> « o cf l« --m* 1.50

A d res  R e d ć k c yi  \ A d n ii i r is łra c r i ;  K o ś c ie ln a  *  18

O r z  a y  m y

a l « z b f d a ^  w  o a ż d y n i  d o a m  yolafcim

a iflZ w u
I « s t  m r> j»9*fftou*ołej»a:yn  m u  r - t n i a l  y n  p o d a r k U a

Na Wtibnie, v» 4-Ct wielhicb to- 
ozdobnie opia oiot;yćh, nagro­

dzona pfie.- Kasę .MirnowsUego, o- 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
Pu lracya mi i nuiaml, w  zakr< sie 
p o iii eh i litewskicii izlejów kultu- 
iy . pr , W, obyczaju narodowego,'iz ak 
i -kok, aibrojeń i ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
1 ernograiii życia puchcziego, ryi*;r- 
sklegw, lolniCicge. kościelnego 1 ło­
wieckiego z 9 ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu koniecz­
ny bez warunkowo

Największy *r swca p«ęsz,ości 
polskiej, profesor Ale.tsanuęi' Brćck 
ner, tak pikze (w .Bibliotece War­
szawskiej “J o  Encyalopedyl Glogera. 
„Równie pożytecznego, cieiaw rg 
i pouczającego wydawnictwa me 
sposób po myśleć! l  naj'dzie w niein 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o któryeh się często słyszy, k mało 
wie. 1 nabierają te * kV.egóły nowe­
go barwnego życia i wskrzr za sib 
zzmierzchła przeszłość, i biją do 
niej blaski i Słychać jej głosy'*...

C so a  kal ( g ó r s k a  r k .  19. ,a37

D ii p i M M i t r i i m  „ B z ie e i l i  lijo iłsk ii$ fi“ ,
zam a w igjącycb dzieło  *r A tfM łrittracy l o ltm a , cen a  zniżona do rb. 19. 

Ha ori*-cy>Vą pocitow ę dołączyć należy rb. I

ftowo - otworzony 
magazyn speoyat- 
nych dodatkćw <h) 

damskich ubrań

W  W a silk o w s k a  Nq 14
(obok cukierni Semadeniego).

Stale otrzymują się nowości 
sezonowe.

Najrozmaitsze falbanki, w staw ki, 
tiul, koronki i inne g a la n t e r i e  

modne towary.

Vł l f  L K l W V B Ó R  4S(U 

CIEPŁYCH R ZE C IY

Z a k ła d  g o r s e tó w  
• :

Kijów, Prort zna 13
in. 1.

4578

Posiada garssty 
różnych fasonów:
Przyjmuje t ilż e  prze­
róbki, rcpar*cy; i d7 
ckyszczeuła gorsetów.

Sany przystępna.

K ijo w s k a  1 - s t a  
S a la  l ic y t a c y jn a

K reszczatyk 27 wprost Proreznej.

^osiada na sprzedaż w wielkim w y 
borze nzjrozraaiŁsze m a k ie ,  staio 
żytn i i zw yczajne obrazy, gfaw iury 
bronzy, porcelanę, koszt^^.ne rze ­
czy, oywany, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ina cenę oznacza­
ną. Sprzedaż z wolnej ręki rie- 
sprzedanych na liCytac.yi r.<-czz co 
dziennie od g. 10 rano do 7 wiecz" 
L io y ta o y a  w  p ią tk i.  493ń

W o źn a  ni r a t y . 396B

Biuro Nauczycielskie

w  LUBLIltiEp K r a l ly p p z e d n i .  22
P O L E C A : ŃauCzyrieli, nauczycielki 
francuzki, niemki, bbcy, frebkrtei, o- 
chroniar«i, gospodynie, szwaczki, 
szafarki, panny służące 3174

A Biuro  -------
F«arhunkowe

i p r a e p ia y w a r ir  
n a  m a s a y n a o h .
Kijów, Kreszczatyk 
4i .  T e h  5^64.

Żądajcie 
wszędzie ł j "  

rylkc M IC H A Ł A ' L E B IE D IE W A .
■ O d o . - j r - n "

w

i In p . ŚLEDZIE 7 kop.
K rólew skie śwlpzego połow u ma 
łos^lorie, o delikat. smaku, i  Szy 
iritunck 7 kop. sztuka. Puszka — 
80  Sżt. i  gi tiinkc. CO -k., s go ga- 
tun. 65  k. Z a  pnszkę zw raca się 
lo  kop Mriiazyn h  i s ia k in ,  *V.- 

j W asyikow ska 6, tel. 36-18. 18Ć3

3 4

K R Ł c „ T Ć 2 r T Y I i

w PASATU
B a z a r

Ez&sf
O d  sprzedania bogatych domach,
majątkach i innvch okaz. w  olbrzy­
mim wy- | .ITL1* ! C  w  stylach tęgo­
borze ™ czesnych i sta
rożytnych do wszystkich po^oi z róż­

nego drzew a

Tanittj niż gdzieindziej 
n 25 moc.

K T  upraszamy
przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo­

wiązkowe.
Proszą zanotować praw idłow y adres

34 w Pasażu, Kreszczatyk
T e le fo n  19. 13. 1624

S P E C Y A L N Y - S K Ł A D

Pierza i Puchu
go.óWc poduszki. 4636

J. Richter. Kreszczatyk 10.

1IARNO
N A JT A N SłE  PISIP0  T Y G 5)DNI0 V/E 'DLA ROtiZIN POLSKICH

P od  r e d a k c y ą  BlkUBŁkwĄ BEŁZY.
W  dą;ęu roku daje 52 numery bogalo Ilustrowane i 12 to­

mów powieści, szkiców historycznycn oraz naukov /ch

ZIMFdlC POfflll-SZCZJIi
K roniki społeczne, przeglądy polityczne, wsp-' oanicnia 

historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no­
wele, oryginalne i tioma^zone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróżr i  humorysty Ir. ę.

je n t  do s p r z e d a n ia

SkładAoleczriy
na b a r d z o  w y g o d n y ch  

o a p r in h a c h  4777

M. - Wasyl^&wska 34.

Rocznie .
P ółroczn ie

Kw artalnie

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  i 
W&'szawl8 na Prowlncyt

. . . Rb 5.—  R ocznie . .
. . . „ 3.50 Półrocznie . .

. . „ 1.25 K w artalnie . .

R b. 6 .—  

* 3  —  

.  i-5o
Z? granicą; R b 8.

Z a  piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieram y R b. a
rocznie;

A D R F S: Warszawa, Wowy-Swłat Mir. 70 
Telefon 27-73

Na żądan:e wysyłam y numir^ okazow y. a85«,

p f S ł w S l  J .  G o l d e r a
dla w ulkanizacyl automobilowych

szyn i opon
Przyjm. zniszcz, a i dd. 

irawie nowe. Ale- 
sandrow Tca 18 w o- 
rodzie Miner. wód. 
elef. 17-43. N auhu 

szoferów, teorya i praktyka za o- 
pt a ta,_____ _____ '_________ 1036

P r L o n a e ia  f i r .  Satl'S~ t» W tJ V .  
M arc A sK ie j przen, nu Michajiow- 
ską uncę 18 m 9. 4167

Spróbujcie LgSTK.
a przezon. się, Ze lepszego i aromat, 
dotąd w  Kijow ie nie było. Fabr 
mag, ^unduKtejowska 20. 392^

terski Zakład 3103 
N. Szczerho-Niefiedo- 

«icza p. f.
W. W. Bosiacki
H o t e l - P e n s y o n a t

Kuchnia w yk w :ntn; K cm it* . no­
woczesny. Pokoje od 1 rb. O biady 
dla przychodzących. Instytutowa t6. 
f sze piętro m. 10. Telefon 28-23.

PEFSYGNAT 4750 
Sl&nisławawB- 

^xa-Kwiatkowskiej
ih W a rs z a n  ic, N o w e -S ie n n i 3

(pr*/ placu W areckim ). 
Nowoczesny komfort, kucania w y  
k^intna, - a żądanie dyetetyózna.

S h w u ta -W o ły rt
P e n o jg o n a t  dla chor. piersiowych 
P -ra  A . t a r n a w f k i i  j a ,  D tw ar- 
*y 0*87 s u k .  Sezcsa kum ysowy c i  
dn. i-gc  maja do dn. i-go  paździer­
nika. Ceny um iarkowane. 2487

T - w e  Pom ocy Stud- Polakom 
U n iw ersytetu  K -o w sK le g o . Biu­
ro Prucy poleca s-udemów, jako 
«orepetytorów, w ychow aw ców , 
nauczycieli, p racom d ró w  biuro 
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują s-ę w lokalu B iu ia Prft- 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp codziennie. 428

Dla c ie rp ią c y c h

Na cukr. i W -  cnoronfj
Chleb

M ąka
H epUatniki 

K  ą k a o  
£ z d :  ols-Ja

Najlepszej fabryki francuskiej Brilś 
son jeiine gwarantowany brakcukiu .
Ż ą t - j c c  >vs7ę4zie. I r edstajwiciet 
J . M OFSTEIN. Kijów, Kreszczatyk 
44, telef. 2:5-07. 48S1

C e g ł a  d g h r o  t r w a ł . '
w yższego natunkU fabr. f| Z m i e i .  
c r  J . I l ł a u j n a  gotowa róż 
nych rozmiarów. Przyjm ują obst 
unalizy i cen. na żądinie. Na sezon 
jesień, sprzed, s z o z e  9. i wyboro- 
-zych j a b ł e k .  A.ur. pocz. W olo- 
dąnkaJkijj gub w. Lechac27r.hr. 44-At>

poitój
i *  z umebl. elrktr. osobne 

w ejście wi^d. u stroźs. 
1 nstytuoki. Nr 8 450ó

Do sprzedania
w arsztat m echaniczny z m etorem  
ełektr. na przystęp, w arun kach. W ia ­
domość: A r e s z c z a i j k  5 m .-34. 4964

P u t f i r + n  na w ynalazki hupuje
ł  a l C i  . l j  i w yjednyw a w kraju 
i zagranicą I n ź .  J a n  Kunwiarnioku
Kijów, N tsterow ska 5 4721

DO SPR ZED A N IA

cała stadnina remontowi
z p o w id u  choroby w łaściciela. Szcze- 
gó ’y: Bajta, pod. gub., nuiątek R a 
k rlo w f. Stanisławowi Kam ieniec­
kiemu, 4btV*

Mleczarnia ffl̂ s"c5 r
stąpień ia okazyjnie, róy B ez akow ­
skiej i Żylańsldej Nr 126 4860

uaiw » p«IS'• N H i n t  jakiegokolw iek 
zsjeiia . N Botaniczna d. 29 m. 3 
A. Tuskiew icz, 4799

S!uD

P ię k n y  m a ją łe C r  i śhczna rezy- 
ueneya 6ft wtok: w tem lasu 6, 

łąk 0, zie.m e w yborow e, pałac, oren- 
żerye, park. o g 'e d y , iadoe tid y n k i, 
inw entaiz; nrrystą tysięcy, do kupna 
dw ieście. Ossowski, k s ię g a rn i. 
Kowno 4787

N a u czy c ie lk a  skończ, gimn.f zn. 
jęz. poi, ros., niem. posz. pos. ao 
dzieci na w yj. Troicks zauh G —9. 
„Nemo“. 4804

Na Uf lii 81‘ (1 lub tu izukuje lek- 
Hu n yjfir  U cyi w  polskiej rodzinie 
Stud. politechniki Du’ Bk. nie znający 
polskiigo języka. Sam ionow sk? ul. 
IG m. 1. laksztas. 4803

Z a r a z  b u tr z eb n i
pom ocnicy B U C H A L T E R A  (starszy 
i m iodszy5 z g^uotow. znajom. br 
chalter. rolnej i kilkuletnią prakt. w 
m ająt, Ikć. w yraźn. pismem. Poźąd. 
kaw alerow ie, energ. p ra io w . T y U a  
poważ, kandydatury będą uwzględ- 
nians. Z g łtsza ć  się pg. a d r . Slkro- 
konśtantynów gub w o ł , skrzynka 
poczt- Nr 20, Zygm untowi ,'Natra- 

zewskiem r Poźąd. sżybk, pisań, 
na maszynie. 4789

T l l l o l r n  4 — 8 w i mabło śmit- 
tankowe 2 — G pud. ty- 

goaniowo. roczna umowa, jiotrzebnc. 
Kijów , W  -W/odzimlerśkS G8tt m. 2 . 
Dobrowolskiej , 4784

Wyborowe ąedlni' Litewskie
(wyrón . dom owyj Kt>S2ta p rzesil 
nia n abyw cy w  tenach: ou 14 rubli 
pud, mniej lo-ciu funtów nie w ysyła  
s.ę Zw rac. się: Pińsk, Korzeniewski.

4788

pow o d u  w y ja z d u  jest' do od- 
. 1 . siąpienia njicszksnie, mające 4 
duze ciepłe suclie pokoje ełektr., 
wanna, telefon. Nc dogoinych  w a ­
runkach, Laboraiorna 1 m 5 47*.«5

M btońozony pez l i s t?  poszukuje 
M nesądy pomocnika, leśniczego lub 
ekonoma. A dres K rasiłów  g. w  ł . 
poste-restame Z. S. 4731

^ n O T I I  I r i n a  m 'ejsca do gospo 
I U O £ U n l l J y  d*rstwa z szyciem .
Mala Podw alaa 15 m. 7. 47;15

Nauczycielka p̂ lkL^Sk
icoreiybzatc i praktycznie, ucz szk 
muz. Tutkowstciego poszuk: lekcyi 
Rejiarska 26 m. 1 K. W . 473 i

Wychowawczyni
dagogiczne. p o s kilk. p-. sk tjk -. po­
szukuje posady do dzieci Ad-es: 
Troicki zaułek 6— 9. 4781

* >S -- j! *»* ' ń

200-300 rb.
leśnego, leśnego dla leśnika facuowo 
w ykształconrgo lat średn.ch Dys- 
kr“ Cya ręCzv się i ło w e *  honoru 
Adresow ać Łuck, w oł. gub. i i i  F 
0 . E. Horna. ^-yńkSOf

L-ain. , p rof-T  e t  o o n tć r e n o ió r e
4 La I 'o - lJ o m e ,  desire trouver 
siluat n d’insti(utrice, ou ieęons dc 
fraręais, d’angtais; djiihlien en d’al 
lemand. Se charge de trid u ctio is  er.
5 langues. AaTesse: Strelietzkaja,^? 1 
B, M-me O. de V. 4802

D z ty d e a  fcz-ch, znaj, j :zyk polskii, 
i» ukończył w yższą szkołę roln B 
fąt pr*kt (rok w K ró le stw ie j posiad 
dobie świadectw* poszukuje poSa 
dy. Oferty: M -W łodz.m 'rrsk» Ns 45 
m. 32 dla A. li. 4756,

ianwoi - Wołyński
Prt-nuweratę

*sL1 jjjw w sik-**1
przyjKtujc

p. Mieczysław SwiącStl

K ijo w s k i  Z a r ż ą  i 
M iejski za w ia u a

mla:
W yc'zist k o n e f -
s y l n y .  Dnia 18 go 
października osta­
teczna Iicytacya 
bez przetargu na 
urządzenie oś wie 
Oema elektryczne 
go w  gmachu szko 

ły  !m. N. C. Bunge.
W y ś z r a ł  b u d p w lu n y .  Dnia 16 

października Iicytacya: 1) na urzą
dzenle ścieżki dla ruchu pieszego na 

| zaułku Kosogornym, poczynając od 
1522 rb 53 kop. Kaucya wynosi 
iOJś oa ogólnej sumy: 2 ) na resUu- 
racyę do u u więziennego przy dro­
dze Staro-Żytom ierskiei na 4.852 rb. 
17 k. K aucya wynosi 10.̂  od ogoluej 
sumy.

K om laya w y k o a a a o z i  do bu  
dow y U an a liaao y i. Dais li-g o  
października iicytacya na urządzenie 
,.magislr*ni* kanalizacyjnej Drz"_ uk 
Florowskiej na 1532 rb. 06 k K au­
cya wynosi 10$ od prelinrn ow aiej 
sumy.

W y d z ia ł  w  1 z ą d z a j ą o y  r r ś s -  
n i a n i  m i a i s k i r m i  l>nia IG paź­
dziernika Iicytacya na cezyjzczanie 
rzeźni na 3 bita, cd dnia zaw arcia 
kontraktu.

W ydział z d ro w ia  n -ioodcw e- 
go . Dnia 17 października licyta­
c ja  na c Czy szczanie ustępów na 
b z;g u  D n e p iu  oraz w  m n ;ch tn' :i- 
sc.aich na 2 lata. KauCya wynosi 300
ruri'i,

^ j a z i a l  e ub^ooŁ ynny . Dnia 
16 październiki hcyiacya na oczysz- 
cienie podwórz ze śmieci i śniegu 
w  d o x a ch  doDroczvnnych Diegtie- 
riewa w  Nr Nr 53 -iiS-i -U na Kresz- 
czatybu m  I rok.

W arunki oglądać raoż.-a w Z a rzą ­
dzie od 10 —  2 po poi. 250



O t a K  li J b  W  8  & t

Fierwssenilaar ".ojbiIu Praa F&rlim
I S P E C Y A L N K  P A R O W E  C Z Y S Z C Z E N IE  U B R A Ń  M

K .jf lr , P r o r e z r t a  JWs 2  rótr Kr< szczŁtjfcu. Odd/Iał
przy fabryce: O^sjjeiusks We 27 dom własny.

T e l e f o n  JWś [ 6 >£3 *

Firma nagrodzona medalem za spe c ya l .  c z y s z c z .  i farb ow anie
i) ¥1 W i e d n i u :  z ł o t y  m e d a l ,  k p z y t h o n .  i d y p f .  
z)  W  R z y m i e :  z ł o t y  m e d a l ,  o r z e ł  i h o n o r ,  t i y p l .

Przyjmuje się do czy szczecią: jedwab, wełnę, plusz,;, etf-fw;
kostyumy, firanki, porłyery, suknie bało a e, szynele, kitle, 
t jlurki,  pejiuary  kolor, i in.; parasolki, pantofle balowe, 
kspturk', rękawiczki, meble w całym komplecie, równie* plu­

szowe i aksamitne dywany.

Odśnieżają sp'*-, B g p f l  1 1  na sukniach
cyslnie tez jr ó i ia  ■ | | a i  w T  W P  cw O  ! SaKfCil.

o  i. i . • . S • "SIL, f* • ,(Jbst-dunici terminowe w^k. w ciągu 5 godz 

Zam iejscowym  klientom w ysyła  s’ę pocztą za zaliczka. lo25

Z a  d o g o d n  y  c i i  w a r u n k a c h  

td oaS a 4 - j o  U*, m . z o s t a ł a  o t w a r t a

F.iia przy Targu Halickim

■  Kreszizatyk 
Jfc 29 m. 7.

ii po^wurzu 
na iey/o

KRAWIEC 9)6

A. Sernec
S t a c y a  K o le i  Ż e l .  P o i u d . Z  ? « n .

Kapitał zakładowy 8uŁ.C0 U rubli
A ^ r e a  te le g ra f ic z n y  1 WPUNiCA, $U»żBFOBFAT.

POLECA:
S 4f?  L ł t F O S F A T  15* żaw srtcści kwasu fosforowego, rózpusz 

rz&locgo w' wcdzie, podjyu analizy, ooakowany 
w mocne 6-io pudowe worki z plombą fabryczną.

S A L E T R Ę  C H I L I J S K A  15-lO .i, azotu, w oryginalnych zagra­
nicznych workach.

M A W O Z T  K e M M E l R E :  3 % azotu i 32 % fosforu.
6 Jjj azotu i ro % fosforu.

S O L  P O T A S O W Ą  3 0  i  4 0  l  4334
K A I N I T  1 2 , 4 %
2  J i L E  T H O M A S A  17-18  % zaw artości kwasu fusforowego.

CE M IKI AK ŻąOAAlE — FRANCO i GRATIS.

Wysyłka d a ta lia n a  i wagonowa do wszystkich kolei Rbsy|okich.

, . i A
i  V i

T ygodnik  społeczny, artystyczny i literaci*

p o d  K i a ~ o w n i u t w « n >

j .aauS“^lry Ceblunii.
W ychodzi w i/ary żu. i - j r y  numer ukazał wę d. 24 lutęg*- 

A  it. bież. roku*

U h ia O  3* * t . pismem przyjaciół Fraucyi i francuzów, którzy 
■ 10 -tię interesują rozwojem  literatury, sztuki i cuyśli lud:*

niej w  Ś* leci," całym .
U y j  Pł m*  *• zadanie zaznajamiać sw yco czytelników ze 

l l j  w szy stk im , co lost siłą i p o s t ę p u  w życiu krajów i 
n aredóu.

I 3 p r '■ł|liłw |?z* piórat ’ia; wy Pilniejszych pubh-
| U  s iu  c/sto w i utwory hteracici* orygirmtue, portrety oso 
bistości, ns których zw rócona jest uwa^a ŚWiaU, Sprawozdania 1 
ruchu artynycżneg-J i 1'toraekiego, najaow tee wiadomości ze wszy 

stkięh dziedzin życia ludzkiego.

K ażd y n u n er „L a  vie" liczy 31 strony órusu. zawiera takie ilu ­
strac je  poza tekaLnc.

R( czn a  prenum erata „ L *  v ie "  w yn o si 015 Ir. ( .o  rubli)

Prenumeraty . L a  vie" przyjmuje ur P a r y ż u  Redakcya .L a  rie* 

S A ,  r u *  f f i a a a r i i i a  

V  K i jH H iM  ku ogarnia L . ł d z i k o w a k i a j i o ,  K r e a z c a a -

t y k  M  A U

ulica Daiitrowskh Nr 10 d. Łunina.

Fortepianów, Pianin, Fisbarnror 1

Ferstera, łbach®, Tiurmsra, Korona.

Automatyćrne i elektryczne pianina 
najnowszej konstrukcy*.

V I ’ » . a

Na Składzie fabryczny in 4503

S Z U S T E R  i 3 -M
. t

Magazyny: 1) Kreszczatyk Nr ‘50. 2) Targ Halicki iDmitrow- 
skt Nr 10 d. Łunina). 3) w. Dcm jówka d Row­
kowej telefon .30-90.

Oddziały: Moskwa — Odesa —  Ryga — Orenburg

B A LSA M  t m w k  TH IE R R Y
przy złem trawhnilTi tnwarzysjącteh .nsu objawach, jak 
odbij.niu, zgadze, pełności w.żołądhu, zaparciu, wzdęciu 
kwasów t p. nalepy.przyjąć na kaw .łku cukru 20 do 
40 kropli m aw dziweto „Cudownetjo) Balsamu'" aptrkar a 
ih ieiry , dla uspokojenia bólów żołądkowym, wzmocnie­
nia żoiądka, wydzieipnia śluzu, a lakże dla stłumienia 
kaszlu.

Zielony ? n k  oclironny w postaci zakornicy.
W ysyła się I '2 butelek mniejszych iub 0 większyc n 

za 5 rb Dostc.ć można we wszystkich większych apteJ:dvnie prawdziwy 
BWtSAfyl

itSwilii^.Tiii^y kach--^Zamówienia i przekazy pieniężne nalrży odreso
w pft ;rat ?j’“ gnd do fi m y: 452S

W Ł A Ł flS Ł A M  H G F1 Ł jA N  i  S -fca  W arszawa, Zielna 4

T  m a g a z ^ n a c n  u i ó d  i g a l a n t e r y i

Br. Łi 91. Lepejkc

S p r z e d a i  n a  r a t y .

H O D O W L I :
E x c e l l e n c .  R .  hr*» ^ o t o c  A l a g o  w U.adowce.

łlF a ^ y i h r »  Bgja n l c t ł i a j  w Hiatej C erkw i. 

O t t o n a  B r . ł ; * r. t  . d  ca w Iscbladen.

F O E E ę A

J. E. Kijów
S a d o w a  2, k e t  .SŁ-6 F5, dom Maryi hr. Branickiej. 4779:

K r e s a c z a t y k  4 0 , t e l e f o n  2 L> 6 5 . 
L w o w s k a  J lś A ( S i e n n y  t a p g ,L  t e l e f o n  2 2 - 4 2 .

Otrzymano wspaniały wybór ostatnich no- 
wości na sazor. Jesienny i Zimowy
niemych ‘ ab.ryk a także .naieryały r.a uniformy dla wszyst. zakł nauk

C e i r y  s t a t e .  687

Chiński magazyn kerkty
T . ł. KOMAROWA

! ■ .5. - iiT .'Sr..- - 1 '
K r r « z ( . z B ' . y k  JMł 4 8 .

S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c e n a c h  h u r i o u y c h i

S f ^ u L  « | ■ Popo wa, Gubkiną, K^jnieCowa, Perłowr, Bof . 
n K l U d l a  kina, W ysockiego, Diemeutjewa i in. firm. Je J l d W d  
g  *  dyny magazyn, w  Kijowie, gdzie
ie»t palona i mielona za oom-icą ma- M ol® nder«lpi* lep
szytiy elektrycznej w obecności kura J k d K d O  szych firm Ot. i  rb 
ią'ego. S u rirtg aty  własnego wyrobu. tao koo.
V ,  ' , lkL i  . h ei-faą iu liii, h a r m e ib i ,  c u k ie r k i  c j i n c o r e  
w Z r i  jL i U Q  < ii :  W yroby cukiernicze: G. Bormana, Sin 1 R-ki.

1 Kromeriego i in. lepszyct firm. Zawszn świeże 
Dp .kupujacytsu herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao —  dodaje sic 
dtemiutn z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na 
składzie lub też rabat W gotówce. ¥ * L 7e  b a n b iM d a it*  i  t ta r a w a n y

c  i nz obstalunek 3837

_  XT> TŁ1FŁ. y

o jptfjk&yiĘ* -fArpgdbo, OiASkretnu, bo ^cewidoczny 
/.vz//i{37cyfay tmarzy. 

ZAPEWNIA CEIZZE łlYdEKĘ J PIĘKNOŚĆ.
Ufam. SPem andrieus^anua 

HIGN(i ‘'BOUCHER, ł9. nj?Vivi?nne PARIÓ

****££ W. Iłacżkowski
KfeSiCZZtyk Rr. 54 (lal || |e )  U!. Nr. 36-47

p o siad a  n a sk ładzie w  w ielkim  w y b o rze

fcjjs ł&gisiskisk i kr&jcwysb
" : itł.ii W yko«i|lpie 4>baial un:<tuw w z o ro w i .  4590

FABRYCZNY SiiŁ A D  K0BTń? .„ ... ___
T - w a

Sż ais CzemSurs i 3-ka
FILLY K IJ O W S K A  

S r ł f l l K O Ł A J O W S K A  5
korty, korci U  szewioty i sukna ang elskis 
na kostyurry, palta i pokrycia futer.

Sprzedcż hurtowa i detaliczna.
 - l i  M I K O Ł A J E W S K A  5.

4105

P r z ,  b c~ y  tóo p e d r ó ż y  i t. u. Kufcy, wali­
zy, r.esesery, futrra*v na broń i aparaty foto 
grt-fi-'7r“ .1 r. p, t fń jfa n ie j  w zakładzie UER> 
R TK A  HOYEKA ' p. wspólpr. Nissena iW flrtz 
i S t*ie w Wiedniu) Kreszczaiyk Nf Ł8 w  po- 
dwurzu. Prrjjm uje reperzcyt i zamówień ». 
Rebnta elegancka i mccna. zg^2

!*Tł

W.-Waaylkowska Hr 10. Teiefun Hr 35-06
N O W O -O T W O R Z C N Y  F p c c y a ln y  tn rg a a y n

porł»oi* m A ler y a łó w
NA ME8LL ----------U y w a i||w

G . G h & l e b s k i
U L: Cli I# i u , u h ^ p  t i « l o » j c h  f i r a n e k ,  g o b e lin -  chadn .ikd«f 
T w iG ln ]  H j f J u l  m o r  a u t o n a t f c z n y c h  i t .  d .

Przy m agazynie 
.. lasr i fabryka S zn iu k le rs tieh w y ro b ó w  do m ebli 

i d e k o r a c ji 4461

Nasioftab u ja k ó w p astew n ych  
oraz Koniczyny i

ft.ik XCXVII ISTKIEKIA.

n a j t a ń s z a  i n a j o b f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w a

DLA RODZIN POLSKICH

„BIESiADA LITERACKA”
D A JE  Z U P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE  P  i  EM IL’M N A D Z W Y C Z A J N E

12 doffen tn ie  dajeainfejszych jotlebl I nm aft
znakomitych -lutorów polskich 

E*ti« L tor I WydaawrcM ' rr*HAŁ STHflftlłCZKI.

&i4s ia d a  L lto ra o b a  obejmuje w szystkie rodzaje literatury pięk­
nej, chw ilę bieżącą w szechśw iatów * i wiedzę gruntowną w  fo m ie  popu 
larnej, Słowem wszyaiko Co stanowi nieodzowną potrzubę umysłu inteli- 
gentnegoi

Biesiada^Literaok®  szczególnie uwzględnia d z ie ją  o jozysU r 
z a ita s z e z a  p o rezb ip ro are  i1 p jm ii | t li n r r o d o a e .

R I c t i o f a  S i t e r s o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje.

   F R a  I j  I P  U  j5 I  Z  P  U  T  K K . ----------

5!fl5f ijfeiwysfc powieści i rsiHssń
; 'otrzymują b i  i f t n t n i o  yeazyscy prenemeratorzy

W  ro^u ip u d śm } itAkobfitsApiwiesĆ CsąftoWSfcieoo
fan  C z a r  i  ił. o „ i ” ,  w  zupeiności. bez iaduyct akróced; ijowieść flHKła- 
wity ■! Z a g a d k i '1,  osnutą na tle wyoailkójió ittój jr.; i^idto powieści By- 
knwkfego, ^osińsk eoo, Kaczkowskiego. pmbtt|pw«fc&fl7 Syłlęży^Atew 
W iktora Hugo, Dumasa, Dickensa, F 8 v w  1 «,rcydzieła innych a torió:
Z ty ć ; lo d s w m y ih  zupełnie bezpłatnie ksi* #a» ąrybkp utwórzy się t e  * 
b o ro m a  bibllofeks lrw*ałtfj | r a r f p «  jusntajtCKM serce i umysł.

WARUNKI ■'RENĘaCLKAT/

F r r n z k n i lc i a s  m m *  |>6»

czerw , b tz  k a n u n k i k u p u j', p ro s' ;o  p rób y  i cer.y.

K ilów , K r e w  
e s a t y k  43ł8A. Przesm ycki

F o r t e p ia n y  i p r z n lh a  '

fabryki „A, STRCBL"'w Kfpwi
Spr:eoaż pc cenach 3*3 ,d ,  r 00 ru b l i  i riro-cj, w y n a ja u . od O ru b li  
R c p e ra o y a  i u ro jen ie ,. Ż ffa A sk a  M  27. T« lo .ó n  185. 409

□trzymany mntpor

vt,iiaw nlctw u „ T - g r a  K r « j o z n u w c a

Cridi dla prenbmeratur6sr .Dziennika Kijowskiego") 
kez oprawy rb. 5.35
w ozdobnej oprawie ,  6.75

4910d | N a  przesyłkę pocztową dołączyć należy r t .  1.

«am» m c ^ s e a  w i - M t s t B t

Tygodnik P o i s k
P i s m c  p o h r y c z n e ,  s p c t e c z a e ,  n a u k o w e ,

— —  l i t e r a c k i e  i a r t j i t j r u n f  >— >—— —-

p o św ię c o n e  z a g a d n ie n io m  ż y c ia  nar-odonrćgo

wychodzi w Warszawie*
U l. Ś-to K rzysba Ai> 16 , t e l  228 -33 *

W s z e c h ś w i a t o w o  ? 

z n m a  f i r m a

JOHANN MARIA FARINA
(egz. od 1MD.3 r.) 

Otworzywszy oddział w Rtsyi

4421 Swr,ej produkcyi

PC GEbłAOH ‘
r o s y j s k .  f a b r y k a t u

Przedstawiciel dla Całej Rosyi 
T-wo .UN ICAL" 

r4ijów, W.-Wasylkowska Ns 38
v,-____________ - ____  J
fe 38 Kmzczataft W 3B 
I S T O T N I E

zakupione

o k a z y :  n ic
artystyczne współczesne, u żyw in : 

1 nowa aobrzft utrzymaje

M E B L E
do wszystkich pokr od n a ftś A -  
s: :yołr d o  i r a jd r o ż s z y o h , z naj- 
rozmaitsz. drzewa i w różnych sty­
lach, poleca największy w  K-aiu 
Ptłudmowo- Zachodu itr magazyn

O faaizw jffych
rzeczy, mebli i sta-ożyta^ści

bez konkurenoyi
Co do Ce i “ 'yoaru 401:8

B r ic -a -B r a c
„Słarina i RoskoFz11

DokłacZny Sjdpcrt:
(granatowe szyldy). Który prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z in. maga z.

Kreszczatyk tfs 36
wejście fermowe, Jo jamo, kió^e 
pr.w/dz! do teitH. Mianowskiego 

« p  ost Luteratisaioj utićy.
n c  l e l e f o n  JSE t C - 4 2 . asr

Starożytne
meble z drzewa czerwonego, brzozy 
królewskiej inkrustowanej oronzam 
i bez nich, porcelanę, obrazy, dyw t 

ny.kryształy i t. d. i t d.

Kupujemy
wszystko, cc dotyczy starożytności i 
no ncży-nych przedmiotów artyzmu

Nr 38 Kreszczatyk Nr 36

Koczale 
Pułrucj nie 
Fwn/ralme

lb, 6] | R tęznle
.  3 Półrocznie
.  I kop. 501 K wanaluie

rb. g 
4 
a

Za graulcs “p u o le  rb. 10

w f t u r a r n t i^ z e  złoconymi wyclsitaiai na tie barwnem, dodawa 
aych je śo  prem ium  powieści: 3 toojów So k o p ; ć tom ów 1 rb., >2 to

saów p rb.

t,oec* redakcyi I adw lilatiaC /f 0 * r a z « « u ,  P la n  U ła n -n s t  A k *

TeSęfao ,1* 76-3*

O rgan niezależnej opinii narodowej.

O ^ z/ierci-d ia  całokształt życia polskiego w e wszystkich dziel- 
Y cach  i jego zw iązek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie ztgs inieii nauki i sztuki pozw ala czy­
telnikowi utrzym ywać ciągłą styczność ze światem  myśli tw órczej

j f o d a k tg r  I w y d a w e a :  H. ZA SA N C W SK I*

C E F A  P R E N U M E R A T Y :

W W arsziw le:
f  rocznie rb. 7 
) półrocznie , 3 5 0  
V kwartalnie .  1.75

[Za oanoszenie 
do demu 

ao kop. kwartalnie.

W Królestwie i Cesarstwie:
roćzuie rb. 8 
półrocznie „ 4 
kwartalnie .. 3

Z igr; nlcą
(  roczn ie  rb . g

pOłroezrle „ 450 ’ 
(  kwartalnie „ 31*5

dziecinne
u b r a n k a ,

p a lto ty ,
k a p e iu iz e  

686 c z a p k i.

Damskie saki
r o b o ty  s z y d e łk o w e j  

c z a p k i,
p o ń c z o c h y  e tc .

Kurtki myśliwskie
k a le so n y ,

s fc a r p e lk i e t c .
W  olbrzymim w yb o rze  poleca  

magazyn

Cżesko-Rasyjskicii Fabryk 
Wyrobów Pończoszn c ych
(j. W. jfndrk

Kijów, W. W asylkowska 10 
C eny s ta łe .

F a b ry k a  lam p

uki-ilKipili
ł dc. iKonahint', ?zybko 

rapalające s;ę Rei>era- 
Cya 'smp wszelkich s j-  
steusów lampek sp ,-y- 
tusowj'ch i t. p.

bracia Janiccy I
K ijów , K r e s z c z a ty k  JUT 41

Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery
ze W -ćhidu Importowane, spr.e* 
dają się w  Stadninie Arabskiej w 
SaChnach. W szelkich  szczegółów  
udsdela Zarząd Stada w  Sach- 
mCb poCz . Żarudyńće gub. Ki 
jowskiej. 4405

I
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r B L U Z K I  >
s u k n i e M o s t j o m y
 ̂ P Ł A S Z C Z E  >

B R A C I A '

J E S I E N N E  i Z I M O W E
W  W E Ł N A C H  5 J E D W A 3 1 A C H

P  O  L E C A J Ą

W A R S Z A W A .  B R A C K A .  2 3 .

( PRÓBY KATALOGI, KOSZTORYSY-BEZPŁATNIE)

4 18 4 1

Sieczkarnio Benfalla
od n a jm n ie js z y c h  i n a jp r o s t s z y c h  r ę c z ­
n ych , do m a sz y n  o w ie lk ie j  w y d a jn o śc i,  
p r z e z n a c z o n y c h  do n a p ęd u  m o to r o w e g o  
i zb u d o w a n y ch  z  z a s to s o w a n ie m  o s ta tn ic h  
n a tern polu  u d o sk o n a le ń  — w s z y s t k ie  j e d ­
n a k o w o  w y r ó ż n ia ją  s i ę  o g ó ln ie  uznaniem : 
z a le ta m i k o n str a  k cy t, d o s k o n a ło ś c ią  n a -  

te r y a łu  i d o k ła d n o śc ią  o d r o b ie n ia

WYŁĄCZNY REPREZENTANT

W a r sz a w a , 3 3 , S e n a to r s k a 3649

na)*vląk'7.ej angielskiej fabryki

S ie c z k a r n ie ,  ś r ó to w n ik i » ap id  zwykleSr.-r.fg 
l uo  k o m b m - w s n c  ?. g-n>unfl .nikami,  J ’ e k a c z e ,  , ^  Ś

r o z d r a b r a c z e  do 
cu c h ó w  i g n io to w n i­
k i do  o w sa  nie kosztują 
drożej,  inne, gorsze 

* w yroby .  D latego  radz im y  mą— ^  
"  ro ln ikom  nie kupow ać 

byle czt.ro  [ r  ed obejrze- t —  
niem u n a s  (M iodow a 4) 

w nm e; wielkiej hali l i

Stli-J WYSTisWY
WASZYM BAIVIF3RDA.

W IA L N IE  osrewiK C L A Y T O N i.
PAROWNIKI

i i N © W A R E F O R M A * n G O S P O D A R Z * 1

Ilustrowane katalogi wy sył. są n a  każde żądanie gra t is  ’ Dar co.

najpraktycznie; urządzone, parują najs/vbc ej i najdłużej trwają

SO-łToWNlKl DO 7 łF*N lAH 0 W PJLóbzKl

4n73

C e.m ik i i o p isy  darm
T O W . A K C .

T, Kowalski i A, Tryiski
Wpraz&wr, Miodowa 4. Wilno, Ś-ta Jarska 32 i

HANDLph!A MAMC4

» ią łiM <
KRESZCZATYK 2 2 . 9

filie . Kozlatyn i Îteksan8róvka «*-«» K ijow sk iej 

W Y f Ą C 2N! R E P R E Z E N T A N C I  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K .

Ruston, P ro c to r & C-oa
Lokornobile, lokom tyw y drożne i do orki, tnłocarnic 
parowe zbożow e i koniczynowe.

Fi igi, se » n ik i rządow e i wie 
*  •MMMM* w N w n a  lorrądowe pieln ki i przeryw a 

czc do buraków i zboża.
P 6 ^  r  n *  ry naft. we stałe i lokornobile no-

bez dymu.

1: :

wo u le;szo  e, ekonom czne i prawie

R. 2 , L is te r & C -o ® gielskie do
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, p eknej formy

M N M fs S liT *  BW 3 ■ C t l  M łocarnie konne, kie- 
« W O l c  R t l  I  raty, sieczkarnie bęb

PsSST B e n t h a l l a , C l a y t o -
n a  i R S b a r a .

WŁASNEJ FABRYKI, jCieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory »/ tantali* t
zrzyuacze do pa- 
t j , pielnik-’, bro­
ny stalowe etc.

J u ż  w y s z e d ł  z  d r n k u

K a l e n d a r z
Centrali Towarzystwa Uwim

n a  r o k  (9 !3 i
Cena cbu części p b . 1.29, z notatnikiem oprawnym w skórę

r b .  I.C9-

SKład głomny w  księgarniach G E B E T H N E R A  i W O L F F A

m .

“ i

w  W ie s z a w ic i  L u b lin ie  i Ł o d z i.
Do ftabycm wc w szystk ic h  k s ię g n n iw id i. 4011

^ R H C H 0 M Ł , l V 0 1 W E , N A O tO ro-H E

omryiiMA, CZAI 1 PlE,Vlft|>Z£i
KljÓWfttNPIliUOłMIKAja

T £ l E f » ł - 4 - J ó

4748

W p o lsk im  m a g a x y n ie  n a c z y ń  g o s p o d a r s k ic h

St. Powrozińskiego

Maszy ny  do p rzy rzą d za n ia  paszy j f  I Polskie Biuro Leśne Kr, Zdzisław Lubomir Jki i S-ka,W arszaw * z.órswia Nr 33 
Uraął-' tanie gospod, leśnycb, iuspekeye i ł s k a a o y e  l e ś ­
n a .  Kom ii. sprzedaż lasów . NaSicua 1 Sadzonki leśne

Magazyn Towarów Futrzanych

P. M. D O B R E G O  W  A
K ijaw , M i c h a ło w s k a  Np 7 . T e le f o n  1:5-54.

P o le c i w  wiel- f n t> < /ipu  P l l ł r  *") lO  gotowe męskie i damskie rzeczy futrzane, doćhy, gorżet- 
kim w yborze l U  W U  y  III  l i  C d l l lO ,  Iii, » u fk i, czapki, kołnierze l nywany. Pobieranie, farbo­
wanie i w ypraw a futer dukonyw. sit; w e własnej jłr_  j o  n m . Ś i t e a j a m y  o d d z i a ł  d l a  p e x y jm u w a -  
n ia  a k s t a l u n k ó p ,  e k - y ć  d a m s k i c h .  fil a  „ ju s  w  m .ćiłiii w y b ó r  n a j r o z m a i -
t a r y e h  j e d w a b n y c h  t o w a r ó w  k r a j e n r j c n  i z a g r a n i c z n y c h  ‘tir-en, p l u s z  i s b r a m i t .
Cr. do -wyboru i gatu ku tow arów  —  prosinrj się przekonać. ^88

.Iowa żarówka elsktryoz. „Wotan"
z nit-talowetn włóknem

oszczędność prądu o k. 75
Piet a sza lampa z włóknem wolfrainowem.

SKŁfcD i SPRZEDAŻ
W RDEYJSKiEM TCW

SCKUCKERT & S~ka
K ijów , P u s z k iń s k a  N i 6 .  4037

  N O W O Ś C I W W YA W Ń IC ZE  — —

u L E O N A  I D J i O N S K I E G O  w K I J O W I E
Oddział W a-szawtki: Marszałkowska 119 ♦

ROMUALD T R A U G U T T ,
i ;rpo  Jyktat-in pi dćzas pow i •< ■ 

| nla .styczniowego. Napisał M aruuu 
DubiteH. Książką wyrckiem N_- 
natu uwolniona od konfiskaty

Cena 1 80 ip

IV MOC PrZEDŚLCBKĄ
Powieść 1 a t i r  ż*m 3nk ń Obyci u 

|jow y ih . Napisał Zbir,nic.w Ż iń c .
Ćri.a 1.20 k j.

PROlUETCUSZE, Powieść
psychologiczna na tle rut hu w- I 
icściowego. Napisał islawom r. 

  Cena 1.60 kp

L A T A W rE C  I egenda ukr>i- 
sóslta, Napisała M an/a £ r/.af>ol- 
slrich Dy owsku W yaanie ozm-o.

Cena I 20 kp.

I t G P  Z A L Ł O C Z P ^  
1  A s m * B U R A Ł . . .  Szkice U'
krantsko-Kontraktowe przez D ra -
bkyo Ad met Rseuuisk ego.

Cena Rb. 1 -

P O L S u i l  S T A 1  P O S I A -  
J Ą i i lA ^ N A  R U S I .  (Ki aj-
Liidność. •' 2 ifmi») .z 1 ' -ma tab ir 
ca m i s ttty s t. N a p is a ł Jm tch h n  Bjjfr 
fosr.nuTC.^)' Cena Rb 1 —

O W O C  Z A K A Z A N Y . IV
wieść kryminalna z żvcia ary^te 
k ąt yi polskiej. Napisał Ludwik  
liomoclii. Cena 1.8 0 kp

GWIAŹDZISTA NOC. Po
fti -łć z życia artystów. Nto-sai
JiiljauJAcim un  Cena 2.50 kp

Na żądacie wysyła sie kemot- tr.y kataiog po 
wieści, ćram łtóv’ poezyii Romedyi k d la te a  
■rów am a orskich, iz oznaczeniem ilcści ról 
męskich i kobiecych) opracowany bibliogra 
ficznie 1 mieś^ezf.c>- '»Rzvs|kie nowości za lat 5 

-  G R A T IS  i FR A N K O . -
♦

4f«7.3

K ijów . K r e s z c z a  
ty k  Aft 4 5 .

i,ampy, porcelana szkło, wyroby bronzowe, niklowe, platerowane. Na-

iluminio wL°w’ ’ Sialowe emaliowane naczynia n!ep;kcjące
■Camienne, fajansowe i szklane. . Angielskie Ióżku, umywalnie, magle, 
wyżymaczki, maszynki dc, mićsa, żelazka, tace, maszynki ćo kawy, sa 
mawary, łyżki, noże, widelce, scyzoryki i nożyczki z najlep. angiel. stalj

O TRZY M A N O  PR Z E N O ŚN E  U C O SK O N A LO N E
do o g r z e w a n ia  i o s u s z a n ia
m ie s z k a ń  b e z  dym u i sw ą d u

Ł  M a szy n k i A m e r y k a ń sk ie  do lod ów . 
BRZYTWY ANGIELSKIE.

Kuchnie spirytusowe i u-ftowe i wiele innych przeć miotów do 
'ospodarstwa domowego. 34^

P I E C E

Tzedstawiciel i skład T .w a  R u b e r o id .  Inż. h>- KŁIGMAN Kijów, A le 
esandr. 45 (wpr. Cbateau) tel 13—z ą . Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11

Skład J. Rzemmskiego2K2 ŵ poSzu
W ie lk i e y b ó r  k o ł n i e r z y ,  m u f e k .  Prz-yimu e 
rozm aite obstalunk', przeróoki, cr.yszCzerie b obroA yrh  kołnierzy

F u b ryk a  W yrobów  M eta lo w y ch
DOM HANDLOWY

t  f  | • t |

f lK I lL l iP O M ii l
w  K I J O W I E .

[n im  la iii - m l i

Fabryka i preDarut. chomiczn ir.ydelFStMlóirlaTnjdlâ fe
POLECA:

Midta b d l e l c w  bez w spółza­
wodnictwa, odznaczają S19 delikat­

nym i p r z j je “invm zapachem .

Mydło do irieilzny gatunhu b^z 
dc tJtehzek; 3C4 —soj osz tz^dności w 
stosurku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życfu 1 oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przv -myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szy iko wcho­

dzi do ogólnego użytku.

„Mydło zitlnn" d yezn ych ' tech­
nicznych a także jako środek do tę ­
pienia pasożytów  nu drzew ach ow o­
cowych, deaoracyjnych i krzewach.

fałdki dn bielizny
iatwo rozpuszczając- się w wolzie, 
Co do gatunku bez współzawodni­

ctwa

farbka do bielizny
kach, nje rozpuszcza ąca się w wo 
dztr lecz dodająca białości bielizny 
ładny oacteń. ’ 434

Ż ą d a ć  w s i  ę d i i a

Luterańska ^  12 m. 2. 
O B LA ZY JM K

S p p z e d i j ę

LUKA
Namowszej konstiukcyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła.
Muły rozchód nafD . 
Naucr łatwa obstugr. 
Długotrwała sprawno-ć. 

Cenniki gratis — franco.
.591

A Jurtn . K resjccziitjrk  JW 5 . Tc ‘el« S -2 7  i 25-13  
" o .  Telejjrafkzny „Em bu — K ijew 11-

cyn, n-arrędai r o l n i c a c h ,  i t a w o z ć s  
S ta n is ła w a  T argoń sk riege  w fksrynse

» k ł a d  m a s a c 1
^ c t u o je i t a y c h  _
wsiadając znaczuy zanar najnowszych i najwięcej używauycu narzęaz 
olniczycb i maszyn dosta-Cza tikow e niezwłocznie na zamówienie lis 
owne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: K a o lin y , S # a- 
t i » ł * e  T a r g s ó r k i ,  s k ł a d  m a e s y n .D la  depesz, Taipoóski Sathny. 15

 W M a g a zy n ie  F u ter  — ■

J. Kantor

470

K reszcz& tylr AIS 14 od fr o n tu
■ u  m  r n  ■ -------- W WIELKIffl WYBORZE

i  l fi1 U  ii OSTATNIE MODELE
I I  JL 1 1  A  MUFEK i KOŁNIERZY
W  A  f  4  U w R  Specjalnie przyjmuje zamówienia

na najrozmaitsze futrzane rzeczy.

najroz-
_ _  _ maitsze

Stare, rzadkie, starożytne i artystycz­
ne rzeczy. A mianowicie: MEBLE 
mahoniowe z brzozy korelskiej, bron- 
zy, porcelanę, kryształy, ohrazy, 
sztychy, akwarele, pastele, kandela­
bry, pająki, zegarki, kinkiety, dywa­
ny, gobeliny, materye, galony, ko­
ronki, hafty, wyszycia, makaty, fu­
tra, rze : by biusty, portrety, wazy, 
statuę, 'medaliony, flakony, instru- 
memy muzyczne, złoto, srebro, bry­
lanty, szmaragdy, perły i in. kamic 
nie; miniatury tabakierki, kubki, pu- 
hary, dzbanki, pudełka, tace, S-on 
starożytną, rękopisy, ruskie „gramo- 
ty“, monety, medalu, platynę, wyko­
paliska, mzyldkrctowe wyroby, ema­
lie, wy oby z perłowej konch' m ar­
muru, drzewa i kości słori-w ej; 
przedmioty inkrustowane, lałki por­
celanowe i filiżanki ruskich i zagią 
Bieżnych fabryk, starożytności cn n e - 
ścijańskie, słuckie polskie pasy, 
wschodnie antyki, małoruskie i wiel- 
korusKie wyroby, rękodzielnicze w y­
roby, japońskie i chińskie przed 

Kamee, gemmy, melchior,mioty.
kwOki, puhai y. półmiski, kielichy, 
kokoszniki, biblie, eau fort’y, dywa­
ny perskie, albumy, nesesery, meble 
w stylu: n arąuctene, buli, jacob, em­
pire, Ludwik XIV, XV, XVfr direc- 
toire, barocca rcćoco, gdańskim, z 
drzrw t różanego, palisandrowego 
orzechowego, palmowego, czarnego 
Cytrynowego oraz z wszelkiego inne
f o drzewa i innego stylu, Naszyjni 

i, pancerze, hełmy, Gm cge, emalia 
zbroje rycerskie i t‘ d„ i i. d , i t. d 
Kijów, ul, L i-terań oko ć. Sztylma- 
na Nr 12 m. 2 wprost ulicy Meryn- 
gowskiej. 3J99

itlitL w  (fjiw lid  lalky S t c a M a *  Z lu(itfskra DruLśroia Polaka w Kijowi#! siuca E r i f . c u i f i  M  38, Itryfaw csi ł s n i o t t l  4 tont««»9 i < I.


